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Święto liinartwycjwsit.pia.
Wczi Sńifej, niż po inne lata ogłoszą nam 

w roku biezącvm dzwony radosną Wieść o zmar­
twychwstaniu Zbawiciela. Przyroda zaś, jakgdyby 
chJala kroku dotizymać wieściom z krainy du­
cha, zrczynn także o wiele wcześniej, niz zwy­
kle, w w;osenną przystrajać się szatą, JaKOŚ 
więc raźniej i weselej zaczyna się robić na 
sercu. Nadz;eje się budzą, rolnik z tęsknotą 
spogląda na swoje zagony i liczy, cc mu też 
ta nowa wiosna przyniesie. Pomimo jednakie 
nadzieji, jakie budzi w nas nadchodząca wio­
sna, to przecież radosne święto Zmartwych’ 
wstania obchodzimy w roku bieżącym w niezbyt 
wesołem usposobieniu. Zanosiło się na to, że 
tegoroczna uroczysta pamiątka przezwyciężenia 
śmierci przez Chrystu/a Boga i Zbawiciela, bę­
dzie uś więcona podźwignięciekn się'z upadku 
po stuletniej niedoli nalo’eszczą-.ibvszego z na­
rodów, to jest narodu polskiego. Zdawało się 
w jesieni, że skutkiem wypadków bałkańskich 
przj jdzie do stanowczej rozprawy rriąazy Au- 
st.yą a Rosyą, przyczem i  aasz los ostateczn’ e 
się rozstrzygnie. Niestety stało się inaczej. Au- 
strya tysiące Oj. ;w rodzin trzy mała przez całą 
zimę pod bronią, miliard koron wydała na po­
gotowie wojennet a jako owce tych olbrzym di 
wysiłków powstaje wolna Albaria, natomiast 
Polska pozostaje nadal okuta w  kajdany, pu- 
zostą i, jako jedyny jeszcze w Europie i ostatni 
raród w  niewoli. Zaiste, jest nad czem się za­
dumać i gorz’a di łez sporo uronić. Dzicy A l- 
bańczycy więcej posiadają dla Austrc Węgier 
wartości i znaczenia, aniżeli naród wielki, oś1 vie- 
c o p j, który cywilizacji tyle doniosłych oddał 
usług.

A  jednak pomimo wszystkiego nie godzi się

nam popadać w  zwątpienie. Gdyby ono nas 
ogarnąć m ało, skierujmy uwagę naszą na & &  
wzór niedościgniony, na Zbawiciela naszego 
Chrystusa. Czyż można przed: tawić sobie wię-i 
ksze poniżenie i sroższr męki nad te, któro 
On, Bóg wcielony przechodził Umęczony, wre- 
szcie i zamo rdowany, legł w grobie. Wrogowie 
Chrystusa —  w przekonaniu, iż się go na 7*» 
wsze pozbyli —  wydawali, okrzyki tryumfu5) 
tymczasem jakżeż srodze się zawiedli! Chrystus. 
przezwyc;“zył śmierć, podniósł się o  własnej/ 
mocy z grobu, a zakusy wrogów swoich w  ni­
wecz obrócił.

Czyż to nie dowód, że cierp ie&.a a  nawet 
śm er, sp*-avredliwego nie rausza być tryumfem 
przemocy nad słusznością. Męk* i piześładowa- 
nH zapowiadają częstokroć zY/ycięctw© dobre,, 
sprawy, stają się nieraz zwiastunami odrodzenia. 
Nie trzemy/ wiec i my wiary i otuchy. Jeste* 
rmy przecie*. katolickim narodem. Wiai a w  Chry­
stusa, to podstawowy pierwiastek naszega pol­
skiego poglądu na świat. Naród katolicki, który 
nie zatracił w sobie ducha, zginąć nie może., 
A  to dla tej prostej przyczyny, że mu sam 
Chrystus zginąć nie pozwoli. Jak Siebie z gi ę bu 
podżwignął, tak odwali też ter kanreń n:cwoli, 
który przygniata naród Jemu wierny. Po Gre«, 
kach, Bułgarach, Serbach 5 Albanezyk ach pr^yi 
dzie niewątpliwi e także kolej : na nas. ICird) 
to się stanie, tego n:kt oczywiście z góry prze­
widzieć rin zdoła. Wyroki bowiem Opabznolci 
są zaeryte. Potrzeba nam jednak na tę wielką 
chwilę Zmartwychwstania przygotowywać się od­
powiednio. Potrzeba nam dą, ;y dc zgody i jed­
ności, organizować się na wszystkich połaci* 
pracy rarodowej i społeczne! przysposabiać 
młodzie: do służby dla 0 ‘czyzny i do poświę- 
cenia się za Ojczyznę. Nadewszystk? zaś ro, Ą 
budzajmy w  sercach naszych gorącą wiarę i mi-!
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lość do Chrystusa, naszego Zbawiciela, i jego 
Matki Najświętszej, Królowej naszej, która u stóp 
Krzyża tyle łez gorzkich wylała i tyle okrop­
nych zaznała boleści. Jeżeli pozostaniemy wierni 
Chrystusowi, to On nas nie opuści. Wielkie 
Zaś i radosne święto Zmartwychwstania niechaj 
wieje otuchę w nasze zwiątpiałe serca i umysły.

Nie zginiemy! chyba że sami zginąć ze­
chcemy, wyrzekając się naszych najcenniejszych 
^karbów narodowych. Gdyż —  jak mówi poeta:

„Własne tylko upodlenie ducha 
Nagina szyję wolnych do łańcucha".

Wojna bałkańska.
Tydzień ubiegły zaznaczy! się kilkoma ważniej- 

kzemi wydarzeniami na terenie wojny bałkańskiej. 
Tym  razem odezwały się obie główne armie nier 
przyjacielskie, a mianowicie: bułgarska i turecka. 
(Odbyła się mianowicie

bitwa na łinii Czaiaidży.
O walkach, jakie tam stoczono, donoszą ze stro­

ny tureckiej, co następuje: Oddział VII dywizyi pra­
w ego skrzydła naszej armii dokonał na zachód od 
Czanakdże wycieczki. Bułgarzy rozpoczęli ogień ar- 
tyjeryi, a piechota bułgarska usiłowała dokonać ata­
ku. który jednak został odparty i Bułgarzy cofnęli 
się ze znacznemi stratami. W  tym samym dniu sto­
jące na zachód od Huszarkej wojsko bułgarskie za­
atakowało przednie straże VIII dyw izyi tureckiej, ale 
również zostało odparte. Na wzgórzach, położonych 
na zachód od Hadikej przez dłuższy czas trwał ogień 
piechoty. Strzelała także piechota turecka, a ogień 
jej był bardzo skuteczny. W  walce wzięła udział ar- 
lylerya turecka, która zmusiła Bułgarów do odwro­
tu. W ówczas wojsko tureckie, stojące koło Indzigir, 
przeszło do ataku i zadało Bułgarom znaczne straty.

O ile na linii Czataldży nie wiedzie się jakoś 
orężowi słowiańskiemu, o tyle pod Adryanopolem 
czyni on niezbyt wprawdzie wielkie, ale stale po­
stępy. W  tych dniach doniosły telegramy''o gwałto­
wnych walkach pod murami twierdzy, których w y ­
nikiem było

wielkie zwycięstwo Bułgarów.

Rankiem, dnia 8 inarca, otworzyła artylerya 
bułgarska bardzo silny ogień na forty i miasto. Bom­
bardowanie wyrządziło wielkie szkody, a przytem 
rzuciło popłoch na zaiogę turecką. Zamieszanie 
w7śród niej było tak wielkie, że w  chwili, gdy sze­
regi bułgarskie ruszyły do ataku na bagnety, załoga 
turecka stawiała nadzwyczaj słaby opór. Dopiero po 
dłuższym czasie, gdy Szukri-basza spostrzegł, że 
atak skierowany jest na fort Hejtan-Tarla, zabrał on 
tam część garnizonu i stoczył zaciętą z Bułgarami 
walkę. Atoli wojska tych ostatnich szły z niesłycha­
ną siłą. Pomimo oporu Turków fort Hejtan Tarła 
wpadł w ręce Bułgarów. Cała załoga fortu, licząca 
400 żołnierzy i 20 oficerów, dostała się dc niewoli. 
Bułgarzy z podziwu godną szybkością i energią o- 
Szańcowali się w  zdobytym forcie, aby stawić czo­
ło  szturmowi tureckiemu. Trzeba zaś dodać, że po­
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siadanie fortu Hejtan-Tarla, który góruje nad inny­
mi fortami Adryanopola, rozstrzyga poniekąd o iosie 
twierdzy i miasta. To też Szukri basza postanowił 
za wszelką cenę odzyskać utraconą, a tak ważną nu- 
zycyę. Ruszyły tedy oddziały tureckie z wielkim roz­
pędem, pod gradem armatnich pocisków7 bułgarskich. 
Kilkakrotnie ponawiali Turcy zacięte szturmy, lecz 
za każdym razem musieli się cofać, ponosząc jlbrzy- 
inie straty. Ostatecznie wszystkie ich ataki pozosta­
ły  bez skutku i fort Hejtan-Tarla pozostał V- ręku 
Bułgarów. Podczas jednego ze szturmów tureckich 
wydarzyło się wstrząsające zajście. Pewna kolumna 
turecka, zfożona z 200 żołnierzy chrześcijańskich, u- 
siłowała przejść na stronę bułgarską. Spostrzegł to 
Szukri-basza i w  tej chwili skierował ogień arM e- 
ly i na nieszczęsną kolumnę, która do nogi została 
wybita.

Stosunki w  Adryanopolu
nie przedstawiają się najgorzej mimo znacznych po­
stępów bułgarskich. Akcyę wojsk oblężniczych w  
wysokim stopniu utrudniają niezwykle silne mrozy, 
które dochodzą do 25°C. Śnieg leży miejscami na 
d w a  m e t r y  w y s o k o .  Ostrzeliwania Adryano­
pola zaprzestano, gdyż armia serbska znajduje się
0 13 kilometrów od miasta, a Bułgarzy jeszcze ■la- 
lej. W  Adryanopolu jest jeszcze 18.000 zupełnie zdro­
wych i zdolnych do walki żołnierzy tureckich. Otrzy­
mują oni po 270 gramów Chleba dziennie, co dowo­
dzi, że żywności jest na razie dosyć. Z Konstanty­
nopola donoszą, że od Szukri baszy nadszedł tele­
gram iskrowy, w  którym zawiadamia, iż może się 
jeszcze miesiąc trzymać. Rząd turecki przesłał Szu­
kri baszy telegram, wyrażający mu podziękowanie 
za dzielną- obronę Adryanopola. Ze strony bułgar­
skiej zawiadamiają o mającym wkrótce nastąpić 
bombardowaniu twierdzj'’. Ustawiono juz przed nią 
14 nowych, olbrzymich dział oblężniczych i rozpo­
częto ostrzeliwanie.

„Hamidje".

Czytelnicy nasi pamiętają zapewne bitwę mor­
ską, którą kilka tygodni temu stoczyła flota grecka 
z flotą turecką w pobliżu cieśniny dardanelskiej. W  
zamieszaniu wojennem zdołał jeden z krążowników; 
tureckich,'nazwany „Hamidje", ujść pogoni, a po­
nieważ odniósł lekkie uszkodzenia w  walce arma­
tniej, schronił się przeto do portu Nikosia na Cyprze. 
Tu spędził jakiś czas i gdy naprawę ukończono, „Ha­
midje" wypłynął cicho i niepostrzeżenie na pełne mo­
rze. Komendant krążownika, który, jak wieści nio­
są, ma być Anglikiem, postanowił niszczyć handlo­
we statki greckie, trudniące się kontrabandą t. j. 
przewozem wojska, żywności i materyałów wojen­
nych. Od kilku tygodni donoszą tez o zatopieniu te­
go lub owego parowca. W  ostatnich dniach krążo­
wnik „Hamidje" zjawił się przed portem Durazzo
1 oddawszy pewną ilość strzałów, oddalił się w  kie­
runku północnym. W  ubiegłą sobotę widziano ten 
statek pod Waloną, gdzie znajduje się kilkanaście 
okrętów greckich. Mimo ,że usiłowano mu przeciąć 
drogę, „Hamidje" zdołał umknąć na pełne morze. 
Kolo Antivari (w  Czarnogórze) krążownik turecki 
zatopił znowu grecki okręt transportowy, w iozący 
wojska serbskie. Tajemnicze, niemożliwe do zbada­
nia i do przewidzenia rućhy „Hamidjego" napełnia­
ją Greków obawą o los wielu innych okrętów han­
dlowych, które, pozbawione obrony, mogą łatwo 
paść ofiarą jego pocisków.
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Rokowania o Pokój.
Niezależnie od tych kroków wojennych toczyły 

się i toczą się jeszcze rokowania w sprawie zawar 
cia pokoju, tak bardzo potrzebnego zarówno Turcyi, 
jak i państwom sprzymierzonym. Jak wiadomo, przed 
paru tygodniami zwróciły się mocarstwa europejskie 
z zapytaniem do Bulgaryi, czy i na jakich warun­
kach gotowa przystać na ich pośi ednictwo. Rząa 
bułgarski prosił o czas do namysłu i do naradzania 
Się ze Serbią, Grecyą i Czarnogórą. Obecnie Bid- 
gąrya udzieliła imieniem swojem i państw sprzymie- 

1 rzonych następującej odpowedzi:
Związkowe państwa przyjmą pośrednictwo, ale 

tylko wtedy, jeżeli Turcya zgodzi się z góry na po­
dane warunke a mianowicie:

1) Padstawę rokowań o terytoryalne odgrani­
czenie między Turcyą, a państwami bałkajskiem,, 
stanowi linia R o d o s t o  —  p r z y l ą d e k  Ma-  
l a t r i a ,  z wykluczeniem półwyspu Gadipoli, któiy 
w  całości ma pozostać przy Turcyi. Wszystkie na 
zachoa od tej linii leżące zmmie wraz z A  d ; y  a- 
n o p o l e m  i S k  u t a r i  musi Turcya odstąpić 
państwom związkowym

2) Turcya zrzeka się wysp na morzu Egejskiem.
3) Turcya ośw.aaczy, że nie rości sobie ża­

dnych praw do wyspy Krety.
4) Rząd turecki musi zgodzić się orzcd przystą­

pieniem do układów pokojowych na zapłacenie od­
szkodowania wojennego państwom związkowym, 
Wysokość odszkodowania oznaczy się przy osłate- 
cznem zawarciu pokoju. Nadto musi się Turcya z gó­
ry  zgodzić na zapłacenie osobnych odszkodowań za 
szkody, które zostały  wyrządzone pred wybuchem

* wojny.
5, K r o k i  w o j e n n e  n i e  z o s t a n ą  

W s t r z y m a  n e.
Odpowiedź powyższą wręczona już przedstawi­

cielom wielkich mocarstw europejskich.
Prasa turecka jest silnie treścią tej odpowiedzi 

wzburzona. W p ływ ow y dziennik turecki „Tanin" 
oznacza warunki pokojowe państw związkowych ja­
ko bardzo niekorzystne. Przyjęcie ich oznaczałoby—  
predłuzenie walki o śmierć nieszczęsnego kraju (czy­
li Turcyi) jeszcze o kilka lat. Raczej należy z bronią 
w  ręku walczyć w  imię honoru, aniżeli umierać 
wśród męczarni. Ostatecznie jednak Turcya będzie 
musiała zgodzić się na te twarde warunki, gdyż jest 
zupełnie wysilona tak pod względem wojskowym, 
jak i ekonomicznym.

Co słychać w s wecie?
S PR A W Y  POLSKIE.

Zabór austryacki.

S t o s u n k i  p o l s k o - c z e s k i e  n a  Ś l ą s k u .

Gmma R y c h w a ł d  w  Zagłębiu karwińsko- 
ostrawskiem jest ńeiscem najzaciętszego sporu 
polsko-czes^ego. W  r 1 900 wysazal tu spis ludno 
ści zaledwie 11 Czechów na kdka tysięcy Polaków. 
1 óźniej wszakże, gdy zbudowano tu szyby, zaczęła 
iię  gwaPowna agitacya czoska, zmierzająca do 
zczechizowaria gminy. Czeska Macierz szkolna po­
stawiła w  Rychwałdzie prywatną szkołę czeską, w  
kt&re1 od kiłku lat masowo przerabia się dzieci pol­
skie na „rdzennych" Czechow. Robota czeska przy­

niosła spodziewane owoce. Liczba Czechów „sfa< 
brykowanych" w  ciągu ostatniego dz.esięciolecii 
podniosła się w  Rjmhwałdzie tak, że przyw idcyf 
czescy zapragnęli obecnie opanować radę gminną,’ 
zamienk prywatne szkoły czeskie na gminne i osta 1 
tecanie całą miejscowość zczechizować. W e środęf 
rbiegiego tygodnia odbyły się ^'ybo ry do rady 
gminnej z 111 koła. Poprzedziła je ogromna agita* 
cya, prowadzona przez Czechów wszelkimi dozwo­
lonymi i niedozwolonymi środkami. Skutkiem tej 
agitacyi udział wyborców  w głosowaniu wynosił 
przeszło 80% uprawnionych. Mimo olbrzymich w y ­
siłków ponieśli Czesi zupełną klęskę. Na listę pol­
skich kandydatów padło n06b. na czeską 3440 gło 
sów Przeszli wszyscy kandydaci polscy. W  piątek1 
i sobotę ubiegłego tygodnia odbyły się wybory z II 
i T koła. I tu zwyciężyli Polacy, mimo szalonej 
agi.aoyi Czechów. Zwycięstwo to nie powinno je­
dnak uśpić naszej, czuiności. Nie ulega bowkm  wąt­
pliwości, że Rychwałd jest pod względem narodo­
wym bardzo zagrożony.

Zabór pruski.
N o w a  u s i a w  a a n t y p o l s k a .

Rząd rruski przedłożył sejmowi projekt ustawy-, 
która żąda 230 milionów marek na cele polityki 
przeciwpoiskiei w Wieiknpolsee i w  Prusach Zacho­
dnich. Pieniądze te dostaną się komisy i kulonizacyj- 
nej, a rząd pruski, mając w  rękach nowe olbrzymie 
fundusze, przystąpi zapewne dc wywiaszczaria Po­
laków na wielką skalę. Dotychczas wydali Prusacy 
na walkę z braćmi naszymi w  Wielkopolsce ogćiem 
725 milionów marek (t. j, 870 milionów koron). Ze 
sprawozdania rządowego wynika, że fundusze te już, 
się zupełnie wyczerpały. Kupiono za nie dla Niem­
ców 4220 gruntów chłopskich i 54 dóbr większych 
w  Poznańskiein, a 3367 gospodarstw włościańskich 
i 110 dóbr większych w  Prusach zachodnich, W  cią­
gu przeszło 25 lat istnienia osiedliła koimsya kolon5- 
zacyjna i5258 rodzin niemieckich, t. j. okołu 120.000 
osób. Sprawozdanie rządowe powiada w  dalszym, 
t.ągu, że „wzrost gospodarczy Wielkopolski i Prus 
Zachodnich przysłużył się szczególnie Nieirrom", 
jednak zaraz dodaje z obłudą, że „wzrost ów nie 
wzmocnił niemczyzny tak, aby mogła skutecznie 
i samodzielnie walczyć z polszczyzną1-. Z przedłoże­
nia tego wynika jasno, że rząd pruski nie tylko nie 
zamierza złagodzić swego stanowiska wobec Pola­
ków, ale przeciwnie będzie z większą jeszcze gwał­
townością uprawiać swą barbarzyńską Doiitykę. 
Żądane przez komisyę kolonizacyjną kredyty zosta­
ną z pewnością uchwalone, gdyż rozstrzygać bę­
dzie o tem Sejm pruski, w  który hi zasiadają najgorsi 
z pomiędzy Prusaków, t. zw. junkrzy, zacięci wro­
gowie Polaków i wszystkich Słowian. Onito uchwa­
lili wszystkie barbarzyńskie ustawy antypolskie, a 
m ędzy innymi także osławioną w całym świecie, ha­
niebną ustawę o wywłaszczeniu. Mimo to Polacy po­
znańscy nie dadzą się zgnębić i nie ugną się p1-zedi 
wrogiem.

Wiarołomstwo królów pruskich.

W  roku bieżącym obchodzą Prusy 110-letn.ą ro- 
cznicę wyzwolenia z pod rządów Napoleona, który, 
jakgdyby przeczuwając, ile złego Prusacy uczyni? 
w przysżiości, zgniótł ich w  r. 1806 pod Jeną i aż 
do roki1 1813 dawał im s.ę ciężko we znaki. Obecnie 
przeto, gdy naród pruski święci uroczyście roczni-



tę  swych waik o wolność, nie od rzeczy będzie 
przypomnieć, jaK to królowie pruscy postępowali z 
będącym w  ich niewoli nieszczęśliwym narodem 
polskim. W aito  mianowicie przytoczyć treść mani­
festu, który wydal król pruski Fryderyk Wilhelm III 
">  r. 1815 d o  p o l s k i e j  l u d n o ś c i ,  przyłączo­
nej ną kongresie wiedeńskim do królestwa pruskiego.

Niech wspomnienie wiarolomstwa Hohenzoller­
nów „uświetni“ uroczystości jubileuszowe, jakie z 
okazyi 500-lecia panowania w  Brandenburgii i stu­
lecia wojny z Napoleonem Prusacy urządzają.

Fryderyk Wilhelm 111 głosił 15 maja 1815 roku 
Polakom: „Będziecie wcieleni do mojej Monarchii 
bez'ubliżeuia Waszej narodowości. Będziecie uczest­
nikami konstytucyi, którą wiernym Moim poddanym 
udzielić zamyślam i otrzymacie, równie, jak inne 
pro w. i, cyc Mojego Państwa, rząd prowincyonalny.

V, asza religia zostanie zachowaną i przedsię­
wzięte oędą środki do utrzymania duchownych w  
miarę ich dostojeństw. Wasze osobiste prawa i W a­
sze własności wracają pod opiekę ustaw, względem 
których i W y  przyzywanymi będziecie do naradze­
nia się.

• W asz język ma być używanym obok niemiec­
kiego we wszystkich publicznych sprawach; a każ­
demu z W as w miarę zdolności jego otwartym zo­
stanie przystęp do publicznych urzędów Wielkiego 
Księstwa, równie jak i do wszelkich urzędów i do­
stojeństw mojego państwa.

Zrodzony między Wami namiestnik mój wśród 
W as ma rezydować. Będzie on mnie uwiadamiał o 
W aszych życzeniach i potrzebach, a W as nawzajem
0 zamiarach mojego rządu.

W asz spół-obywatel, mój naczelny prezes orga­
nizować będzie Wielkie Księstwo podług odebranych 
cdemnie instrukcyj i zarządzać niem we wszelkich 
oddziałach aż do uzupełnienia organizacyi. Ma on w  
tej okoliczności używać mężów miedzy Wami u- 
kształconych, ile ich do lego usposabiają ich wiado­
mości i zaufanie Wasze. Po ukończeniu organizacyi 
nastąpią wszędzie urzędnicze stosunki, powszechnie 
przepisane.

Mocną i stałą jest wolą moją, aby przeszłość od­
daną była zupełnemu zapomnieniu. Moje starania 
zupełnie do przyszłości należą. W  niej spodziewam 
się znałeźć środki, aby ten kraj nad swoją możność 
•wysilony i głęboko wyczerpany wprowadził jeszcze 
na drogę dobrobytu".

Dokument powyższy podpisany jest przez mini­
stra Hardenberga. Nie jest wiec jakąś prywatną obie­
tnicą, ale aktem rządowym. Król pruski zobowiązał 
się przezeń do szanowania praw narodowych Pola­
ków... I zobowiązania tego nie dotrzymał.

Zabór rosyjski,

ś. p. W a l e r y  P r z y b o r o  w  s k  i.

W  W arszawie zmarł zasłużony powieściopisarz
1 historyk, W a l e r y  P r z y b ó r  o w s k  i. Uro­
dzony w  r. 1845 brał on już jako 18-letm młodzieniec 
bardzo żyw y  udział w  powstaniu styczniowem. W al­
czył mianowicie w  oddziale Langiewicza, potem Qk- 
sińskiego, Chmieleńskiego i Ossuka, zaco przesie­
dział kilka lat w więzieniu rosyjskiem. Od r. 1869 
osiadł na stałe w  Warszawie i oddał się pracy lite­
rackiej, Z pod pióra jego wyszedł cały szereg pię­
knych i zajmujących powieści, zarówno obyczajo- 
.wwch, jak i historycznych. Dar żywego opowiada­
nia pospołu ze znajomością przeszłości najlepiej zu­

żytkował Przyborowski w  licznych powieściach dla 
młodzieży, których bardzo dużo napisał. Rzec mo­
żna, że całe dzieje porozbiorowe, a nawet i część 
przedrozbiorowych, opowiedział młodym pokoleniom 
w formie nadzwyczaj zajmującej i przystępnej. P ier­
wszą z nich była znana powszechnie „B itwa pod 
Raszynem", poczem ukazały się: „Namioty wezy­
ra", „Chrobry", „Lelum i Polelum", „Król Krak i 
królowa Wanda", „Austryacy w  Warszawie", 
„Szwedzi w  W arszawie", „Na San Domingo", „Mło­
dy konfederat barski", „Było to pod Jeną", „Adju- 
lant naczelnego wodza", „Olszynka grochowska", 
„Pod Stoczkiem", „Grom maciejowicki", „Reduta 
W oli", „Berezyna", „B óg mi powierzył honor Po­
laków", „Rycerz bez skazy i trwogi", „Berek pod 
Kockiem" i t. d. Dla młodzieży również napisał 
„Dzieje Polski", później przerobione i ponownie w y­
dane. Zajmował się też ś, p. W alery Przyborowski 
pracą naukową, a jego rozprawą p. t. „Włościanie 
u nas i gdzieindziej" zrobiła w  swoim czasie w  dzien­
nikach dużo hałasu. Oprócz tego napisał wiele dzieł 
liistonmznych, z których najważniejsze są: „Dzieją 
1863 roku", „P rzyczyny upadku Polski", „Z  prze­
szłości W arszawy". S. p. W alery Przyborowski był 
nadto stale współpracownikiem kilku pism warszaw­
skich, jak: „Biesiada literacka", „Ziarno", „W iek", 
„Gazeta warszawska", „Kuryer warszawski", „P rzy ­
jaciel dzieci" i w. i. W  r. 1903 osiadł Przyborowski 
w  Radomiu, gdzie zajął stanowisko nauczyciela hi- 
storyi i literatury polskiej w  tamtejszej szkole han­
dlowej. Ostatnim obszerniejszym utworem Przybo- 
rowskiego jest powieść „Mgławica", w  której zmar­
ły  autor kreśli obraz polskiego społeczeństwa, 
wstrząśniętego burzą rewolucyi z 1905 roku.

AUSTRO-W ĘGRY.
D e m o b i 1 i z a c y  a.

Usiłowania, zmierzające do złagodzenia sporu, 
jaki z powodu wypadków na Bałkanuie wybuchł 
między Austryą i Rosyą, zostały nareszcie uwień­
czone pomyślnym skutkiem. Oto roznoczzło się już 
zapowiedziane niedawno rozpuszczanie rezerwistów. 
W  dniu 1 marca uwolniły władze wojskowe zna­
czną ilość żołnierzy, którzy po męczac-ej służbie u- 
dali się z radością do domów. Na razie rozpuszcze­
ni zostaną rezerwiści dawniejszych powołań.

Takie same wiadomości nadchodzą z Rosyi. W  
ciągu bieżącego tygodnia mają władze tamtejsze u- 
wolnić około 380.000 żołnierzy, których zatrzymano 
pod bronią ze względu na groźną sytuacyę między­
narodową. Rząd rosyjski porozumiał się w  tej spra­
wie z Austryą i także na kresach Galicyi mają być 
w  tym tygodniu zniesione wszystkie nadzwyczajne 
zarządzenia wojskowe, jakie poczyniono w  ostatnich 
czasach.

Z walki o reformę wyborczą na Węgrzech.

W  lecie ubiegłego roku parlament węgierski był 
widownią niebywałych skandalów i gwałtów. Opo- 
zycya, aczkolwiek stanowiła Ją znaczna mniejszość 
posłów, usiłowała narzucić swą wolę większości, a 
gdy jej się to nie udało, przeszła do hałaśliwej, dzi­
kiej obstrukcyi, która w ręcz uniemożliwiła obrady. 
W ówczas prezydent Izby posłów, hr.. Tisza, odpo­
wiedział na gwałty opozycyi również gwałtem: 
wprowadził na salę obrad policyantów, którzy hała­
sujących posłów po prostu wyrzucali. Sceny te. je­
dyne w  swoim rodzaju, powtarzały się kilkakrotnie.
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W  bieżącym roku opozycya przycichła nieco, ale 
gdy na początku dziennym w  parlamencie ukazał się 
projekt reformy wyborczej, posłowie c pozycyjni, 
którzy są zwolennikami powszechnego i równego 
prawa wyborczego, zapowiedzieli, że powtórzą 
awantury i nie ustąpią, póki parlament nie przychyli 
s:ę do ich żądań. Opozycyę poparli bardzo gorąco 
socyaliści, których nie brak nigdy tam, gdzie chodzi 
o niepokoje i zaburzenia. Ogłosili oni, iż urządzą ol­
brzymi jednodniowy strejk demonstracyjny w  ca­
łych Węgrzech. Ale rząd nie dał się temi groźbami 
zastraszyć. Hr. Tisza wezwał do Budapesztu 18 ty­
sięcy żołnierzy, a władze wojskowe wydały im roz­
kaz, aby na każdy opór odpowiadali strzałami. Po­
sunięto się w  śroaKach ostrożności tak daleko, że 
'rządzono nawet na oczach tłumu szpital polny, 

orzeznaczcny dla rannych demonstrantów. P rzygo­
towania te podziałały trzeźwiąco ną socyalistów i na 
opozycyę Ponadto rząd węgierski wszedł w poufne 
rokowania z przywódcami przeciwnego obozu i 
sprawił tyle, że zarówno opozycya, jak i partya so- 
cyali^tyczna postanowiły wogóle nie urządzać shej- 
ku. Jak się zdaje, nabrali om przekonania, że demon- 
>;racya taua przyniosłaby tylko niepotrzebny roz­
lew krwi, a sprawie reformy wyborczej nieby nie 

mogła. Obecnie toczą się w  parlamencie obrady 
nad projektem rządowym spokojnie i jest nadzieja, 
że reforma wyborcza zostanie nareszcie uchwalona.

FRANCY A.
Nowe zbrojenia.

Rząd francuski już odpowiedział na zbiojenia 
niemieckie. Ponieważ Francya ma o 25 milionów 
mieszkańców mniej, aniżeli Niemcy, a dalej, ponie­
waż liczba urodzin stale się tam zmniejsza, rząd 
francuski postanowił wprowadzić 3-letuią służbę 
\vojsko\vą i to dla wszystkich obywateli bez wyjąt­
ku. (dotychczas Francuzi służyli tylko 2 lata.) Usta­
wa zawiera wprawdzie pewne ulgi, ale jedynie dla 
tych, którzy maja 5— 6 dzieci. Tym  zniżono czas 
służby r.a 6— 12 miesięcy Przez wprowadzenie tej 
ustawy armia francuska zwiększy się na siopie po­
kojowej o 160.000 ludzi i będzie wynosić (razem z 
korpusami, stojącymi w  Afryce) 7t>0.000 żołnierzy. 
Stronnictwa umiarkowane przyjęh przedłożenie rzą­
dowe w  tej sprawie jednomyślnie. Pięknie to świad­
czy o patryotyzmie francuskim. Przeciw ustawie 
wystąpili bardzo gwałtownie socyaliści, broniąc 
2-letniej służby wojskowej, a potępiając 3-letnią rze­
komo dlatego, że nakłada na „lud“  wielkie ciężary. 
Jest to oczywiście tylko zw yk ły wybieg, a w  do­
datku nieprawdą, gdyż ustawa nałoży większe cię­
żary na wszystkich obywateli bez różnicy pocho­
dzenia. stanu i zawódu. W Izbie francuskiej panuje 
wskutek tego wielkie oburzenie na socyalistów, któ- 
rz} jawnie występują w  roli wrogów ojczystego 
kraju, skoro sprzeciwiają się podwyższeniu siły 
zbrojnej w  taa groźnych dla swegc naroau czasach. 
Ogromna większość posłów bez żadnego oporu 
uchwali 3-lptnią służbę wojskową, nie oglądając się 
na bezmyślne albo, co goi sza, szk idliwe bece 
„obrońców ludu*

r  s t a n y  z j e d n o c z o n e .

Niedawno temu pisaliśmy, że ustawa, ogranicza­
jąca przypływ  analfabetów do Stanów Zjedjiyczo- 
nych, uchwalona została przez izbę posłów j sena­
torów, że lenuak ustępujący prezydent Taft ~ałożyl

o

pi/eciw tej uchwale stanowczy protest, przez co nai 
razie uniemożkwił wprowadzenie jej w  życie. Aby 
ustawa stała się obowiązującem prawem, musi byc 
jeszcze raz uchwalona i to większością 2/3 obu izb 
amerykańskiego kongresu czyli parlamentu, izba 
senatorów juz teraz zaznaczyła swe stanowisko 
przez to, że odrzuciła protest prezydenta Tafta 72 
głosami przeciw 18. Prcjekt ustawy emigracyjne! 
wróci przeto jeszcze raz pod obrady kongresu i praw­
dopodobnie zostanie uchwalony, gdyż zwolennicy) 
jego przeważają zarówno w  Izbie posłów, jak i w! 
Senacie. Jeżeli ustawa wejdzie w  życie, będzie to 
wielkim cioaem dla emigracyi słowieńsmej i '>>11 o- 
skiej. a przeaewszystkiem p o l s k i e j .  Zamknie ona 
wstęp dc Stanów około 30 tysiącom PolaKÓw, a 10 
tysiącom Rusinów co roku. Sprawiedliwość wyznać 
każe, iż sprawcami tej krzywdzącej nas ustawy bę­
dą wyłącznie przekupni posłowie i senatorowie. Ó- 
pinia publiczna w  Stanach Zjednoczonych jest Pola­
kom i wogóle Słowianom bardzo przychylna. Ol­
brzymia większość ludności amerykańskiej pragnie 
napływu ludności zdrowej i ochoczej do pracy, nie 
zaś wykolejonych jednostek. Na ręce posłów i sena­
torów wniesiono tysiące rezolucyi, domagających się 
cofnięcia niesłusznej ustawy. Nie pomogło to jednak 
nic, jak również nie pomogła św ietna mowa senatora 
Stone‘go z Missouri, który między innymi, bardzo 
rozsądnym: zarzutami przeciw ustawie antyemigra- 
eyjnej zaznaczył, iz woli tysiąc nie umiejących czy­
tać i pisać, aniżeli jednego inteligentnego zbro­
dniarza.

Robotnicy kałohocy w Pi^nańskiem.
W trzeci dzień świąt wielkanocnych obradować 

będzie w Poznaniu 14-nasty zjazd delegatów Związ­
ku katolickich towarzystw robotników' polskich ar- 
chidyecezyi gnieźnżeńsko-poznańskiej. Zjazd ten, oraz 
cały dorobek pracy Związkii winien nie tylko nas 
interesować, ale zachęcić do pracy podobnej w  Ga- 
licyi. Związek katolicKich towarzystw robotników 
polskich ze swa siedzibą w  Poznanu, obejmuje dzia­
łalnością swoje wszystkie parafie arehiayecezyi 
guieźnieńsko-poznuńskiej. Nie jest to związek li tylko 
robotników fabrycznych, przeciwnie; należą do niego 
wszystkie organizacye, czyli towarzystwa robotni­
cze, tak miast, jąk wsi, a zatem obejmuje także ro­
botników rulnych. Z końcem ubiegłego roku nale­
żało do Związku 262 towarzystw miejscowych, prze­
ważnie parafialnych. Razem wszystkie te towarzy­
stwa miejscowe, czyli cały Związek iiczvł 3 0 t y  - 
s i ę c y  c z ł o n k ó w .  A  choć i tam różne są trud­
ności w  powstawaniu nowych towarzystw, mimo to 
rok ostatni wykazał przyrost 12 nowych stowarzy­
szeń miejscowych z 474 członkami. Ze wzglęau na 
policyę pruską, która w  stowarzyszeniach robotni­
czych upatruje stowarzyszenia polityczne, musiano 
usunąć wszystkich członków, poniżej 18 lat wieku.

Jak pięknie pojmują swą działalność stowarzy­
szenia Związku dosyć wskazać, że każde z nich ma 
swoich „mężów zaufania1', którzy pracują nad w zro­
stem liczby członków. Wszystkie! „mężów zaufa- 
nia“  mial Związek cały 1749 osób. Z tego niech czy­
telnicy osądzą, jaki to duch ożyw ia tamtejszych ro- 
ootników miejskich i wiejskich! Zebrań urządziły 
T o  warzy Sterna w  ciągu roku 3348 na których w y ­
głoszono 3198 odczytów Co jednakże najbardziej po­
chlebnie śwignezy &. zrozumieniu i mtelieencyi tam-
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fejszych robotników, to liczba odczytów 1^53, w y ­
koszonych przez samych robotników. Poza odczy­
nami urządzały stowarzyszenia przedstawienia ama­
torskie, kursy naukowe dla członków, oraz różne 
twycieezki. Niektóre towarzystwa posiadają własne 
jdomy, inne mieszczą się w  domach parafialnych, 
(których w  Poznańskiem jest z górą 110. W  173 sto­
warzyszeniach istnieją kasy pośmiertne, które w  ro­
jku ubiegłym wypłaciły 24 tysiące marek. 
i Wszystkie miejscowe towarzystwa robotnicze 
tworzą wymieniony Związek z siedzibą w Poznaniu-. 
Związek zaś utrzymuje dla nich 16 biur rady pra- 
Iwnej i udziela im wszelkich wskazówek v rawach 

dotyczących prowadzenia stowarzyszeń, ,'ównież 
Związek wydaje gazetkę pod tytułem „ ] '  botnik". 
Każdy z członków stowarzyszenia prenumeruje ją o- 
bowiązkowo, dlatego też gazetka nie tylko ma byt 
zapewniony, ale jeszcze przynosi czysty dochód, któ- 
j y  idzie na cele ogólne Związku.

Na czele Związku stoi prezes, którym jest ks. 
t»rałat S t y  c h e 1, poseł sejmowy i parlamentarny. 
Kancelaryą zaś Związku, czyli Sekretaryatem, kie- 
jjruje dwu innych kr.nPnów. mając dodanych ludzi 
świeckich, jako nr"7 'kóvr biurowych.

Robotnicy polscy zapisują się chętnie do kato­
lickich towarzystw robotniczych, bo w  nich widzą 
§Uie tylko opiekę i ochronę własnych interesów za­
wodowych. ale. co ważniejsza, ochronę przed zaku­
sami socyalizmu.

L I S T Y .
Ku uczczeniu pamięci powstania styczniowego 

Sn roku 1863 odbyły się 9-go w gminie Watrudzie, zaś 
>13 b. m. w  Zabawie wieczorki, podczas których 
piękne słowo wstępne wypowiedział akademik Le­
lek, poczem nastąpiły śpiewy i deklamaeye i ama­
torska grupa odegrała „Stary mundur". Nader pięk­
nym żywym  obrazem, podczas którego p. Janina 
Scherautrówna oddeklamowała wiersz patryotycz- 
iiy, zakończono obchód, który na zebranych w ło­
ścianach głębokie zrobił wrażenie.

Polanka, pow. Myślenice.
Ku hczczeniu 50-tej rocznicy powstania sty­

czniowego urządziła miejscowa Czytelnia ludowa łą- 
fcznie z naczelnikiem ochotniczej Straży pożarnej d. 
2 lutego w  Strażnicy uroczysty wieczór z bardzo 
Urozmaiconym programem. Naprzód jeden z gospo­
darzy, Jan Fijał, wygłosił do zebranych piękne sło­
w o  wstępne, w którem wspomniał o ucisku Polaków 
ii o znaczeniu powstania styczniowego. Po odśpie­
waniu pieśni „Boże coś Polskę", odegrali członko­
w ie  Czytelni sztukę p. t.: „Dziesiąty pawilon". Po 
przedstawieniu odśpiewano „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęłal" i „Boże Ojcze". Dnia 3 lutego odegrano ku 
ogólnej uciesze zgromadzonych komedyę pod tytu­
łem : „Flisacy". Aktorzy wywiązali się ze swych ról 
znakomicie. Dochód z obu przedstawień przezna­
czono w  połowie na przybory strażackie 1 na po- 
jtrzeby Czytelni.

C z ł o n e k  C z y t e l n i .

Skomielna Biała, w  lutym.
Dnia 23 stycznia b. r. odbył się tu obchód ku 

Uczczeniu rocznicy 1863 r. Po uroczystem nabożeń­
stwie, odprawionem przez miejscowego proboszcza.

ks. Al. Kromera, odśpiewała młodzież szkolna „Bo­
że Ojcze", poczem podążono do sali szkolnej. Tu do 
zebranej w  komplecie Rady gminnej, do rodziców i 
do dzieci szkolnych wygłosił słowo wstępne kiero­
wnik szkoły, poczem wśród śpiewów' „z  Dymem po­
żarów " i „Boże coś .Polskę", oddeklamowała mło­
dzież kilka utworów patryotycznych, które zebra­
nym wycisnęły łzy  z oczu. Piękny odczyt o powsta­
niu wygłosił nauczyciel, p. Wojciech Marcowski, 
wskazując przy końcu, jakie zadanie i praca czeka 
nas, Polaków, w  obecnej chwiłi i położeniu.

Uroczystość, która na zebranych wywarła głę­
bokie i rzewne wrażenie, zakończono odśpiewaniem 
pieśni „Jeszcze Polska nie zginęła", poczem naczelnik 
gminy, p. Józef Urbańczyk, pięknie podziękował za 
urządzenie uroczystości i prosił o dalszą pracę dla 
dobra tutejszej gminy.

J a n  F u l i ń s k i ,  kier. szkoły.

Głogów, pow. Rzeszów.
Miasteczko tutejsze i wsie należące do parafii 

głogowskiej, miały prawdziwe święto w  dniach od 
1/2 do 9/2 b. r. W  tygodniu bowiem tym odbyły się 
dzięki zabiegom miejscowego duszpasterza misye lu­
dowe, które dawali Redemptoryści z Mościsk OO. 
Stach. Witkowski i Majgier. Inteligencya z miasta, 
wszystko mieszczaństwo i masy ludu nietylko z pa­
ra fii ale aż z pod Rzeszowa i Raniżowa, w zięły licz­
ny udział w  tych pobożnych ćwiczeniach. Kościół 
głogowski nie mógł pomieścić w  swych murach ty­
siącznych rzesz pobożnych słuchaczy. Zakończenie 
misyi i procesya z krzyżem misyjnym odbyła się w  
niedzielę, 9 lutego przy sprzyjającej pogodzie i u- 
dziale 12.000 wiernych wszystkich stanów. Kazanie 
przy krzyżu misyjnym na dworze wygłosił ks. Stach, 
a sumę odprawił i procesyę konkluzyjną prowadził 
ks. dr Turkowski, katectieta gimn. z Rzeszowa. Do 
sakramentów Pokuty i Ołtarza przystąpiło do 3500 
wiernych, do przeróżnych bractw również bardzo 
wielu. Pamięć o tych dniach wielkich w  tutejszej pa­
rafii trwać będzie długo, tembardziej. że przeszło lat 
50 nie było misyi ludowych w  Głogowie. Toteż 
wdzięczni parafianie głogowscy składają na tej dro­
dze publiczną, a serdeczną podziękę W . O. Misyo- 
narzom za Ich owocną, w  skutkach już dzisiaj w i­
docznych, pracę i swemu duszpasterzowi, że im zgo­
tował tę duchową ucztę.

P a r a f i a n i n .

Siepraw, pow. Podgórze.
Od trzech lat instnieje u nas. czytelnia T. S. L., 

ale niestety nie rozwija się należ3rcie z powodu obo­
jętności mieszkańców. Czytelni brak pomieszczenia, 
choć przy odrobinie dobrej woli znalazłby się odpo­
wiedni lokal. Obojętność i ospałość gospodarzy sie- 
prawskich jest tern godniejsza napiętnowania, że 
karcmarz nigdy nie może się skarżyć na brak gości, 
których mu oczywiście nasza, gmina dostarcza. Gdy­
by obywatele nasi bodaj polpwę gorliwości, z jaką 
służą żydowi, poświęcili sprawie czytelni, instytu- 
cya ta rozwinęłaby się odrazu ku ogólnemu pożytko­
w i i chlubie gminy. C z y t e l n i k .

Porąbka, kolo Dobrej, p. Limanowa.

Także i my w  tutejszej, dopiero od pół rokit 
istniejącej szkole, mieliśmy pierwsze święto narodo­
w e: święto 50-tej rocznicy walki o niepodległość 
drogiej nam ojczyzny. I do nas przedostał się pro­
myk „z  kagańców oświaty". A  zawdzięczamy to
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niestrudzonemu działaniu pani Młynarskiej, kierowni­
czce szkoły, klóra nie szczędzi ni sił, ni pracy ala 
naszego narodowego uświadomienia. Uroczystość 
odbyła się, jak następuje: W  niedzielę, dnia 23 lute­
go po południu w  piękn e przybranej sali szkolnej 
zgromadzili się włościanie, dzieci szkolne i okoliczna 
inteligencya. Najpierw wygłosił nauczyciel, p. Ła- 
skawski, słowo wstępne. Po nim odśpiewały dzieci 
szkolne pieśni patryotyczne, potem nastąpiły dekla- 
rnacye. Piękny był zwłaszcza i do łez rozrzewnia­
jący dyalog dziewczynki z chłopczykiem: „Kto ty 
jesteś? —  Polak mały" i t. d. Następnie pan Mucha 
w  długiej, pięknej i z werwą wypowiedzianej mowie 
opisał dawną, potężną Polskę, jej rozbiory, powsta­
nie, przyczyny, przebieg, oraz jego upadek. Dalej 
udzielił rad, wskazówek i objaśnień potrzebnych do 
założenia drużyny Bartoszowej, zachęcając do jak 
najliczniejszego w  niej uiziału. Na zakończenie od­
śpiewano pieśń: „jeszcze Polska nie zginęła!".

Zaznaczyć z przykrością należy, że więcej o- 
chomie i liczniej powinni się byli zgromadzić w ło ­
ścianie Inteligenćyi zaś za łaskrfiłe.wzięcie udziału

 •.•ć;:ne Bóg z|p?ac!“
J e d e n  z a  w s z y s t k i c h .

Grybów, w  marcu. 
O b c h ó d  p o w s t a n i a s t y c z n i o w e g o .

W  lutym wprawdzie dopiero u nas obchód ten 
urządzono, lecz rac to, gdyż powstanie w  63 r. w ię­
cej niż rok trwało. —  Stanął krzyz pamiątkowy sta­
raniem Sokoła, było naoożeństwo z kazaniem dla 
inteligenćyi, nabożeństwo dla ludu, pochód do krzy­
ża, dwie mowy, tłumy ludu, mieszczan i panów, a 
wieczorem odpyl sie w  sali Sokoła odczyt, przemó­
wienie powstańca, seicr. Rady po w  p. Edmunda Gór­
skiego i przedstawienie.

Pięknie obchód się udał, tern piękniej, iż w  po- 
cnodzie pod pamiątkowy krzyż wzięły udział w szy­
stkie stany: szlachta, mieszczaństwo i krocie ludu 
wiejskiego.

Polsce lepszą przyszłość dadzą wszystkie stany, 
lecz wtenczas tylko, kiedy pomiędzy nimi łatwiejsze 
porozumienie nastąpi. Dopóki pan z góry na miesz­
czanina, mieszczanin z dumą na włościanina, a chłop 
wzajemnie z uprzedzeniem, podejrzeniem, a co gor­
sza ze słusznym żalem i na jednego i na drugiego pa- 
ireć bednie, Ojczyzna musi dalej w  grobie spoczy­
wać, a Biały Orzeł dalej kajdany będzie dźwigał.

Zgoda, jedna myśl, jeden di:uli niech owionie 
wszystkich. Starsi umysłem, kształceni bracia, win­
ni młodszych umysłem i nieuczonycli uczyć, oświe­
cać. uświadamiać, czem jesteśmy i czem być mamy 
dla Ojczyzny-Polski. Podłożeni, fundamentem niech 
będzie zawsze religia katolicką,, wiara królów 
'naszych i świętych,-1 a zaświeci zmartwychwstania 
zorza i wolności słońce zejdzie.

C z y t e l n i k .

Baża^ówka, pow. Sanok.

Za s aramem państwa Laskowskich przyjechał 
do nas dnia 24 utego b, r. ks. Cniucki z T. Jezuso- 
.Wego ze Starej W si i urządzu rekoiekcye w  miejsco­
wej kaplicy. Nadmienić trzeba, że Bażanówka, wieś 
czysto polska należy do parafii jaćmierskiej. Na 
Rozpoczęte przez ks. C ju cK iego  nauki rekolekcyjne 
przybyła tłumnie ludność miejscowa, a nawet okoli­
czna. Wieczorami nieprzeliczone rzesze przystępo­
w a ły  dc spowicdziśw., stwierdzając tern dobitnie

potrzebę podobnych misyi rekolekcyjnych. Imieniem 
wszystkich, którzy z nauk ks. Chruckiego koizy- 
stali, składamy serdeczne 3 og zapłać zaiówno p. 
Laskowskim, jak i zacnym kapłanom, nie wahają­
cym się z narażeniem zdrowia i ze stratą czasu od­
dać duchownej usługi swym wiernym.

C łi ł o p.

Żabno, pow. Tarnobrzeg.
W  Żabnie nad Dunajcem odbył się d. 23 lutego 

uroczysty wieczorek ku uczczeniu 50-tej rocznicy, 
powstania styczniowego. Słowo wstępne wypowie­
dział z wielką werwą sędzia Matuszewski. Pięknie 
wypadły awie deklamacye, wygłoszone przez ap­
tekarza Maryańskiego. Następnie chór z Dąbrowy 
odśpiewał kilka pieśni patryotycznych, poczem ode­
grano jednoaktówkę: „W  katordze". W grze wzięli 
udz;ał d. Maryański z córką, adwouat dr. hupert 
i nauczyciel Rudnicki, Wykonanie wszystkich utwo­
rów  było bez zarzutu, toteż licznie zgromadzona pu­
bliczność dziękowała inieyatororn wieczorku rzęsi­
stymi oklaskami U c ź e s t ń i  k.

Trzcboś, pow. Rzeszów'
Nic w pismach nie słychać o naszej wiosce. My- 

ąiffcy* kto, że tu w szystko jak najlepiej wygląda. 
Tymczasem gmina Trzeboś należy do najbardziej w 
powiecie zaniedbanych. Od ośmiu lat rządzi w  niej 
ta sama rada gminna, która wcale o rozwój wsi nie 
dba, a nawet obecnie, gdy już jest po nowych w y- 
borach, nie myśli ustąpić miejsca innym ludziom, po­
wołanym wolą wyborów  do rządów nad gminą. 
Drogi wiejskie znajdują się w  sta me po prosta ouła- 
kanym. Jak zaś wójt obojytnie odnosi się ao potrzeb 
obywateli, świadczy okoliczność, że gdy ze staro­
stwa nadeszło zapydanie, czy gmina potrzebuje od­
padków soli dla bydła, wóji odpowiedział, że nie, 
aczkolwiek w  Trzebosi jest bardzo wielu biednych 
chłopów. G o s p o d a r z .

7 gospodarstwa.
Zasiłki na budowę studni. Celem umożliwienia 

jaknarychlejszego zaopatrzenia gmin wiejskich w 
zdrową woaę do picia, wydało c. k. Namiestnictwo 
we Lwow ie, okólnik z dnia 27 czerwca 1910 L  VII b 
1721/2 do wszystkich starostw w  Galtcyi, według 
których gminy, ratenezas nieposiadające studni gmin­
nych, ani funduszów na ich budowę, mogą uzyskać 
zapomogę w tym celu.

Jeżeli Rada Gminna uchwali potrzebę wybudo­
wania takiej studni, oraz przeznaczy na jej budowę 
jednę trzecią ogólnych kosztów. Gmina musi następ­
nie sporządzić Kosztorys, który przez Radę powia­
tową przedłożony będzie W ydziałowi krajowemu, 
a wtedy może uzyskać zasiłek i to 1/3 z funduszów 
państwowych i 1/3 z funduszów krajowych.

Przekształcenie Związku ekonomicznego Kółek 
Rolniczych przy Głównym Zarządzie we Lwowie. 
Dotychczasowy zw iązek, stworzony przez 6-ciu 
członków7 na mocy ustawy z roku 1906, okazał się 
bardzo żywotnym i potrzebnym. Aby jednakowoż u- 
możhwić najszerszemu Ogółowi przystęp do Związ­
ku i udział w jego zyskach, zmieniono go na o s a ­
dach ustawy z roku 1873. W  zewnętrznej dz, iłalno- 
ści zaopatrywania członków Kółek rolniczych dobo­
rowymi towarami nic się tem me zmienia, jedynfr



fcmiera się wysokość udziału członka z K 500 na 
%  29. Niewątpliwie forma ta pożytecznej instytucyi 
ogarnie w  ten sposób najszersze koła małorolnych, 
którzy będą korzystać dwojako i to z otrzymywa­
nia tanich i dobrych towarów, jako też z zysków 
.handlowych, jako spólnicy.

W iec rolniczy w  Koźmicach wielkich (po w. wie­
lick i) w  sprawie zawiązania Spółki producentów by­
dła i trzody chlewne] odbędzie się w  niedzielę, dnia 
30 marca r, b. o godzinie- 2-giej po poł. Posiedzenie 
Rady Nadz, i Dyr. Spółki producentów bydła i trzo­
dy chlewnej w  Chrzanowie odbędzie się 27 marca 
t .  b. o godzinie 11-tej.

W  dobrach łańcuckich lir. Potockiego odbędzie 
Się z  początkiem kwietnia r. b 2-fygodtiiowy kurs 
dfa gajowych. Warunki przyjęcia: znajomość czy ta­
ma, pisania i prostych rachunków, przynajmniej ro­
czna praktyka w  lesie, udowodniona świadectwem i 
świadectwo moralności. Pierwszeństwo mają kan­
dydaci, którzy odbyli służbę wojskową. W ydział 
Tow. leśnego przyznaje zasiłki. Zgłaszać należy się 
Je I kwietnia pod adresem: W ydział gal. Tow arzy­
stwa leśnego, Lw ów , ul. na Skałce I. 1.

Młyny wodne* „Jeżeli"sam czemu podołać nie 
mczesz, to złącz się z innymi, którzy tego samego, 
co ty  pragną, a wiele drobnych sił w  połączeniu 
Stworzy iedną wielką potęgę.41 Sprawa młynarstwa 
w  Galieyi równie jest zabagniona, jak wiele innych 
gałęzi przemysłu rolniczego. Prywatnych młynów 
mamy około 40.000. Niestety, urządzenie tych mły­
nów. poza dogodnością wolnego popędu, którego nie 
brak w  krajtf, nie odpowiada wymogom techniki 
współczesnej i dlatego dochód z  młynarstwa jest 
szczupły. Nie chcąc się szczerze zająć ulepszeniem 
młynów, wypuszczają właściciele takowe żydom w  
dzierżawę, to też mtynarstwo krajowe spoczywa w  
żydowskich rękach niepodzielnie i jako przedmiot 
dzierżawiony od lat niepamiętnych, uszedł z pod 
naszej uwagi jako poważne źródło dochodu. Teraz 
życie  spółkowe ogarnia coraz to inne gałęzie rolni­
czego przemyski i z pewnością wspóldzielczość na 
polu młynarstwa wyzwoli rolników z rąk żydow­
skich i otworzy im wielkie źródło dochodu.

Dochody z młynarstwa będą zapewne znaczniej­
szymi, gdy kilkunastu rolników, złożyw szy poważ­
niejszą kwotę pieniędzy, zakupi dla młyna spółko- 
w ego  turbiny, żelazne walce i cylindry a kamienie 
i odwieczne pytle powędrują między rupiecie.

W tedy młyn stanie się błogosławieństwem o- 
keliey.

Spółkowy charakter młyna zniewoliłby sąsia­
dów wkrótce do zerwania z utartym poglądem, o 
małej rentowności młynarstwa; na pewno mąka bę­
dzie czyściejszą z własnego spółkowego młyna 
i znajdzie na Ir. wców i w  dalszej okolicy i osypy nie 
będzie potrzeba sprowadzać ze świata daTekiego.

Oby nasze Kółka rolnicze zechciały włościan w  
tym kierunku objaśniać i zachęcać do czynu.

Rozmaitości.
Życzenia „W esołych Śwląt“  ślemy wszystkim 

naszym Czytelnikom i Przyjaciołom naszego pisma.
KALENDARZYK.

D z i ś :  W ielka Niedziela, 23 maria —  Zmar­
twychwstanie P. J.

Poniedziałek, 24-go —  Poniedziałek Wielkano­
cny.

Wtorek, 25-go —  Zwiastowanie N. M. P,
Środa, 26-go —  Emanuela in.
Czwartek, 27-go —  Jana Damasc.
Piątek, 28-go —  Sykstusa.
Sobota, 29-go —  Eustachego op.
D z i ś :  wschód słońca o godzinie 5-tej minut 59, 

zachód o godzinie 6-tej minut 16; długość dnia 12 
godzin 32 minuty. W  sobotę ostatnia kwadra 
księżyca.

Wojna bałkańska w  obrazach. Prześliczne al­
bum, przedstawiające obrazy zdejmowane na polu 
wojny bałkańskiej, już wyszło w  dwócn zeszytach. 
Każdy zeszyt kosztuje 1 K. Kto chce zobaczyć jak 
wygląda dziś wojna, jak wyglądają wodzowie w oj­
ska walczącego, ten niech sobie sprowadzi „W  o j n ę 
b a ł k a ń s k ą  w  o b r a z a c h 1*. P rzy  zamówieniach 
należy dokładnie pisać, który zeszyt: pierwszy, czy 
drugi się zamawia. P rzy  zamówieniach jednocześnie 
należy wysyłać pieniądze.

Wysprzedaz książeczek do nabożeństwa. Mamy 
na składzie resztki książek do nabożeństwa, które­
śmy wydali własnym nakładem, ale już tylko w  ko­
sztownych oprawach. Mianowicie: „W ianka N. P. 
Maryi** mamy jeszcze pojedyncze egzemplarze w ce­
nie od 4 do 5 K ; „W yborka Nabożeństwa** w  cenię 
od 4 do 5 K ; „Ołtarzyka Rzymsko-katolickiego' w  
cenie 4 do 7 K; „Anioła Stróża** w  cenie 5 do 6*30 K. 
Książki te są w  bradzo pięknych i kosztownych o- 
prawach. Wszystkie te książki oddamy dziś za po­
łowę ceny. Kto tedy chciałby mieć piękną książkę 
do nabożeństwa a tanią, niech korzysta ze sposobno­
ści i zamówi sobie jednę z wyżej wymienionych 
książek. P rzy  zamówieniach należy przesłać pienią­
dze. Korzystajcie ze sposobności, którzy książeczki 
do nabożeństwa potrzebujecie.

Odezwa. W szystkie czytelnię polskie, posiada­
jące po kilka egzemplarzy niektórych książek, dosto­
sowanych do dość nizkiej kultury umysłowej, upra­
szani gorąco, aby, spełniając obowiązek obywatel­
skiej przysługi, nadesłały łaskawie po jednym eg­
zemplarzu dla wioski czysto-polskiej, zamkniętej w  
lesie, zabitej od świata deskami, nie posiadającej ni 
szkoły miejscowej, ni czytelni, r : kaplicy, karmią­
cej tylko 2 rodziny żydowskie swoją ciężką pracą 
ręczną.

Książeczki, za które z  góry dziękuję owem na- 
szem rodzonem: „Bóg zapłać**, proszę łaskawie nad­
syłać na ręce: K s. Z y g m u n t a  H a ł u n i e w i -  
c z a, P  i e a i a k i.

A tcya  ratunkowa dla Galieyi. Na odbytej oueg- 
daj konferencyi ministeryalnej w  sprawie niesienia 
pomocy ludności w  Galieyi przeznaczono m i l i o n  
koron z funduszów rząd o w y ch  na roboty koło dróg 
w  tym celu, aby ludności, dotkniętej klęskami, dać 
zatwierdzony. Za drugie 400 tysięcy koron mają być 
możność zarobku.

Kwota 400 tysięcy koron ma być obrócona na 
roboty na takich drogach, których projekt jest już 
zatwierdzony. aZ drugie 400 tysięcy koron mają być 
wykonane roboty na drogach nierządowych, a to w  
tyci: okolicach, gdzie pomoc dla ludności najpotrzeb­
niejsza.

Wreszcie 200 tysięcy koron przeznacza rząd do 
rozporządzenia W ydziału krajowego dla przeprowa­
dzenia robót na takich dragach nierządowych, które 
mają znaczenie gospodarcze lub wojskowe.

Roboty powyższe są tylko częścią całej akcyi, 
która ma złagodzić nędzę ludności i zapobiedz bra­
kow i pracy. /
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„O fiary", dramat w  3 aktach z  roku 1863 W in­
centego Korolewicza, jest do nabycia w  Admini- 
stracyi „P raw dy41 za cenę 1 korony. Utwór ten zna­
nego dramaturga doskonale się nadaje dla teatrów 
ludowych i amatorskich. Zwłaszcza w  roku jubileu­
szowym  amatorskie teatry powinny go wystawiać, 
gdyż odznacza się doskonałą treścią dramatyczną 
i pięknym wierszem. Sztuka ta nie wymaga także 
nadzwyczajnych dekoracyi a role łatwe do odegra­
nia przyczynią się niewątpliwie do powodzenia jej 
na scenach amatorskich.

Olbrzymi pożar nawiedził miasto Brody. W  no­
cy z dnia I ł  na 12 b. m. wybuchł ogień w  sklepie 
Abrahama Kleina w  rynku, w  tak zwanych sukien­
nicach. Ogień nie wczas dostrzeżony objął całą stro­
nę południowo-zachodnią sukiennic, w  której mieści 
się 20 sklepów i magazynów, między nimi kantor 
wymiany Korta, skład futer Achtentucha, skład su­
kien Mondscheina i t. p. Dzięki gorliwemu poświęce­
niu i fachowemu kierownictwu naczelnika straży 
pożarnej Grzybowskego udało się pożar zlokalizo­
wać, tak, że nie ogarnął całego rynku. Wczesne przy­
bycie wojska i pomoc wojska ułatwiły znacznie ra­
tunek i zapobiegły kradzieżom. Mimo to szkody są 
olbrzymie. Przez pożar sukiennic tracą Brody jeden 
■ze swoich najbardziej charakterystycznych z czasów 
W azów  jeszcze pochodzącj-ch budynków. Przyczyna 
pożaru nieznana.

Sprawa Pachotty. Śledztwo sądowe przeprowa­
dzone przeciw Andrzejowi Pachocie, dyrektorowi 
Banku rolniczego w  Rzęszowie, o którego aresztowa­
niu z powodu rzekomych oszustw parcelacyjnych do­
nosiliśmy, wykazało bezpodstawność zarzutów, w o­
bec czego wypuszczono go na wolność. Pachotta 
objął uapowrót funkcye dyrektora Banku rolniczego.

Straszna śmierć badacza francuskiego. Londyń­
ski dziennik donosi o tragedyi, która się rozegrała 
niedawno w  Kolumbii Brytyjskiej w  Ameryce. Zna­
leziono tam zwłoki mężczyzny, pokryte licznemi ra­
nami, pochodzącemi od noża. Jak się później okaza­
ło, były  to zwłoki francuskiego badacza de la Clai- 
re4a, który zginął pośród strasznych okoliczności. 
ICJaire i jego przewodnik zostali zaskoczeni śnieżycą 
nad zatoką Hudsona. Przez kilka miesięcy nie mogli 
Wydobyć się z zasp śnieżnych i żyw ili się korzonka­
mi. Przewodnik dostał wreszcie obłędu i zamordo- 
lwał CJaire‘a, o fakcie zaś zostawił notatkę, wyciętą 
nożem w  kilku słowach na drzwiach chaty. Później 
znaleziono także zwłoki przewodnika wśród śniegu.

Największy na świecie samolot zbudował rosyj­
ski lotnik wojskowy Sikorskij i niebawem rozpocznie 
7, nim wzloty. Szerokość tego dwupłatowca wynosi 
30 m, a posiada on cztery motory. Samolot ten bę­
dzie unosił na sobie karabin maszynowy, aparat do 
telegrafu bez drutu, oraz 2 sterników' i 6 pasażerów.

Ostrzeżenie dla emigrantów. Ze względu na cią­
gle powtarzające się wypadki wyzysku emigrantów 
galicyjskich w  Stanach Zjednoczonych przez rozmai­
tych oszustów, którzy wyłudzają od nich pełnomo­
cnictwa do sprzedania ich własności w  kraju, a za­
trzymują później pieniądze, zwraca się ponownie u-

wagę interesowanych na te machinacye oszukańcze 
rozmaitych agentów, którzy w  amerykańskich gaze­
tach polskich zamieszczają anonse jako notaryusze 
publiczni, bankierzy prywatni, a w  rzeczywistości są 
tyłko właścicielami agencyi do sprzedaży kart okrę­
towych, albo pisarzami pokątnymi. Oszustów 4ych 
strzedz się należy i nie wydawać im pełnomocnictw 
na sprzedaż gruntów w  kraju.

Zerwany most na Dunajcu. Z Krościenka dono­
szą: W  dniu 6 b. m. wskutek nagłej odwilży wezbra­
ły wody górskich potoków i zerwały most łączący 
Krościenko z drugą połową miasteczka t. zw. „po- 
łacią“ , odcinając mieszkańców w  Kczbie przeszło 
1000 osób zupełnie od świata i pozostawiając ich 1 
jakiejkolwiek komunikacyi. Nadmienić należy, żc 
przeciągu 10 lat most ten zerwały lody lub wo. 
Dunajca tyiKo... 12 razy, a że budowa jednorazov, . 
mostu, prawie 200 m. długości, nie licząc materyalu, 
kosztuje przeciętnie 4000 koron, więc przeszło 48.000 
koron popłynęło w  tym czasie z wodami Dunajca. 
Skutkiem brakli komunikacyi zginęło w  nurtach Du­
najca kilkanaście osób.

Przejechanie żołnierza. Dnia 10 b. m. najechał 
pociąg osobowy, zdążający z Łańcuta do Przewor­
ska w  gminie Gorliczynie przed Przeworskiem na 
rezerwowego szeregowca 4 kompanii 89 pułku pie­
choty Mikołaja Tiubecha, pełniącego służbę przy 
moście kolejowym. Trubecha został ciężko zraniony 
w  głowę i w  stanie beznadziejnym przewieziony do 
Jarosławia.

Napad bandycki w  Bochni. Ubiegłej nocy napa­
dli bandyci na urząd pocztowy w  Radłowicach pod 
Bochnią. Bandyci dostali się do wnętrza i oddali 3 
strzały do pocztmistrza Kostki, wszystkie strzały je­
dnak chybiły. Pocztmistrz schronił się do swego 
mieszkania, a bandyci tymczasem zaczęli -się dobie- 
tać do biurka. Nie znaleźli jednak spodziewanego łu­
pu, bo wszystkie pieniądze by ły  zamknięte w  kasie. 
Okoliczność, że w  Radłowicach niema wcale poste­
runku żandarmeryi ułatwiła bandytom ucieczkę.

Koniec pijaka. W  tych dniach odbywała się roz­
prawa w  sądzie lwowskim przeciw dwom żydom z 
Jaryczowa i straganiarce Maryannie BernhardoweJ. 
Rzecz tak się miała. Chłop Iwan Kohut upił się w 
szynku żyda Wassera i wyprawiał awantury. W tedy 
stary Wasser wraz z synem wyrzucili Kohuta za 
drzwi tak silnie, że tenże padł na stragan Bernhardo- 
wej i połamał go. Bernhardowa pobiła za to Kohuta 
nogą straganu. Wasser zabrał potem Kohuta do sie­
bie i ułożył go na ziemi. Na drugi dzień zastano Ko­
huta nieżywego. Lekarze stwierdzili śmierć wsku­
tek porażenia serca, zniszczonego i osłabionego w  
wysokim stopniu przez alkohol. Taki koniec miał pi­
jak Kohut. Nie pierwszy 011 i pewnie nie ostatni zgi­
nął w  szynku u żyda pod ławą.

Statystyka ludności Europy. Według ostatnich 
statystyk liczba mieszkańców Europy dosięgła 
433,900.000, z czego na pojedyncze państwa przypa­
da: Rosyę europejską —  117 milionów, Niemcy —  64 
mil., Austro-W ęgry —  51 mil., Anglię — 45 mil., 
Francyę —  39 mil., W łochy —  34 mil., Hiszpanię —

Pnadnia straż
.zawsze pierwsza spostrzega zbliżanie się wroga, ale zarazem 
jest ona na największe niebezpieczeństwo wystawiona i ran- 
Bi dla swej obrony szczególnie być ostrożną. Taką przednią 
strażą s ą : głowa człowieka, wzrok, uszy i nos a organa te 
Bą najwięcej wystawione na wiatr i wpływy powietrza. Ka- 
łar, ból uszu, zębów, głowy, neuralgię wzroku a z tem po­

łączoną bezsenność i tego rodzaju cierpienia czyhające na 
nas z przeziębienia i przeciągu możemy jednak; wnet usu­
nąć, skoro mamy w demu Fellera ból uśmierzający wonny 
fluid z csencyj roślin z m. „Elsafluid". Naszym czytelnikom 
poleca się 12 flaszek za 5-— K. i 6 pudełek Fellera pigułek 
rumbarbarowycli na przeczyszczenie z m. „Elza pigułek" 
za 4'— Korony opłatnie od E. V. Fellera, Stubica, Elza- 
platz Nr. 178 (Kroacya).  k.
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19 raił., Belgię i Rumunię po —  7 mil., Turcyę euro­
pejską —  6 mii., Holandyę, Portugalię i Szwecyę po 
—  5 mil., Bułgaryę —  4 mil., Szwajearyę — 3 mil., 
Serbię, Danię, Grecyę i Norwegię po 2 mil.

Gęstość zaludnienia największa jest w  Europie, 
,bo gdy na 1 km. kwadratowy przypada w  Azyi —
20 osób, w  Ameryce i A fryce —  4, Australii zaś tyl­
ko —  1, to w  Europie na tę samą przestrzeń przy­
pada przeciętnie 44 mieszkańców. Z poszczególnych 
krajów europejskich pod względem zaludnienia na 
pierwszem miejscu stoi Belgia z 286 mieszkańcami 
na 1 km. kwadratowy, następnie Holandya —  177 
osób, Anglia —  146, W łochy —  120, Niemcy —  112, 
Szwajcarya —  91, Austro-Węgry —  76, Francya — 
74, Rosya —  23. a Norwegia tylko 8 osób.

Różna jest również liczba urodzeń w  naszej czę­
ści świata, przoduje nam pod tym względem Rosya, 
mająca 44 urodzin na 100 mieszkańców w  roku . Da­
lej idą W ęgry  z 35 urodzeniami, potem  W łochy —  
32, A u stryą  32, Niemcy —  29, Holandya 28, Dania —  
27, Norwegia —  26, Szwajcarya —  25, Szwecya i 
Anglia —  24, Belgia —  23, Irlandya 23 i na samym 
końcu Francya, w  której zmniejszająca się liczba 
urodzeń doszła do 19 dzieci na sto mieszkańców.

Jezioro śmierci 1 jezioro życia. Pewnemu wyso­
kiemu urzędnikowi angielskiemu, w  Nigierji (Zacho­
dnia Afryka), Talbot, udało się dotrzeć do najświęt­
szych miejsc murzynów, gdzie jeszcze nona białego 
człowieka nie postała. Podczas naukowy cii podróży 
po nieznanych przestrzeniach Nigierji przypadkiem 
odkrył Talbot „Jezioro śmierci11. Pomimo oporu 
przewodników-krajowców, którzy wzdragali się iść 
dalej za nim, zwiedził jezioro i obejrzał dokładnie 
jego brzegi. Panuje tam pustka i cisza. Brzegi są gę­
sto zarośnięte i stanowią znakomite schronienie dla 
zwierzyny, której tu żaden myśliwy nie płoszy. Do­
stępu do tego jeziora bardzo rybnego strzegą kroko­
dyle. Według wierzeń krajowców wszystkie zarazy, 
wojny i plagi pochodzą od dusz zmarłych, które tuła­
ją się nad jeziorem, od czasu do czasu opuszczają 
swoją siedzibę i jak huragan lecą przez kraj. Zw ie­
dziwszy to jezioro, udał się Talbot do drugiego świę­
tego miejsca, zwanego „Jeziorem życia11. Dostęp do 
tego jeziora, którego wody przez święte ryby zamie­
szkałe mają mieć czarowną siłę, znajduje się w gro­
cie, ukrytej w  krzakach. Tylko arcykapłani mogą tam 
wejść i karmić święte ryby. W  jeziorze mieszka naj­
wyższe bóstwo, „W ielka matka11. W  pobliżu jeziora 
jest mala chatka, zamieszkała przez dozorcę, małego 
chłopczyka i dziewczynkę; te dzieci ofiarowali bó­
stwu wdzięczni za opiekę rodzice.

Po wygaśnięciu prawa propinacyjnego ludzie 
życzliw i dla ludu wiejskiego dokładali usilnych sta- 
■ ań o zmniejszenie liczby wyszynków, z których 

ektóre rzeczywiście poznoszono. Niestety wielu 
;■/emyślnych żydów, którzy dawniej wyszynki pro- 
inacyiro mieli, a na które później końsensu im nie 

. Izieiono, ' i ią sobie ze wszystkiego i szynkując po- 
i iitnie dalej rozpajają i demoralizują zupełnie spo­
kojnie lud wiejski. Jako przykład podajemy tutaj da- 
;\vnego szynk- rza w  Białej i w  Bobrownikach wiel­
kich przy wale Dunajca, w  tarnowskim powiecie,
,którzy swe rzemiosło szynkarskie dalej uprawiają i

otwarcie szydzą sobie z  ustaw, mówiąc, że poco im 
podatki opłacać, kiedy oni i bez konsensu szynkować 
mogą. Najsmutniejszem jest to, że ci. których obo­
wiązkiem jest wykorzeniać podobne nory pijackie, 
sami są w  nich częstymi gośćmi. Możeby c. k. Sta­
rostwo w  Tarnowie nakazało zrobić z tern porządek.

Sprawozdanie poselskie. Dnia 27 lutego b. r. od­
był się w  Zabawie pod Radłowem w domu Antonie­
go Mądrzyka wiec, na którym poseł dr Matakiewicz' 
składał sprawozdanie ze swoich czynności jako po­
seł parlamentarny. Przewodniczył leśniczy Schantz, 
następcą był włościanin Mądrzyk, sekretarzował a- 
kademik Lelek z Watruby. W  dłuższem przemówie­
niu wyłuszczył nasz poseł swój stosunek do Koła 
polskiego, przedstawił krzywdzący dla naszych w ło­
ścian przedłożony przez rząd wniosek o ubezpiecze­
niu społecznem, wyjaśnił sprawę zniesienia loteryi 
liczbowej, sprawę ^zniesienia opłaty od bydląt dc- 
rżniętych z konieczności, której był referentem w, 
parlamencie, sprawę geometrów, sporządzania kon­
traktów, sprawę udzielania zapomóg dla nawiedzio- 
nyeh klęskami elementarnemi włościan, zniesienia po­
datku od jedno- i dwu-izbowyeh domów na wsi 
i wiele innych. Po złożeniu sprawozdania wśród oży­
wionej, nader rzeczowej dyskusyi wysłuchał rad i 
życzeń wyborców, którymi obiecał się zająć. Na za­
kończenie Komitet budowy kościoła w  Zabawie zło­
ży ł mu serdeczne podziękowanie za tak gorliwe zaję­
cie się sprawą wyjednania subwencyi w  kwocie 
5000 koron na budowę tegoż kościoła, którą tenże 
komitet już otrzymał. Na wniosek pocztmistrza Dań­
ca, udzielili licznie zebrani włościanie posłowi d-rowS 
Matakiewiczowi wśród oklasków jednomyślnie w o­
tum zaufania, poczem go przy odjeździe wśród o- 
krzyków „Niech żyje nam!11, żegnano.

Car Piotr w  Anglii. Z powodu jubileuszu carskie­
go piszą dzienniki angielskie o p-obycie cara Piotra 
Wielkiego w  Londynie. Car ten zwiedził prawie całą 
zachodnią Europę, by poznać ęywilizacyę i urządze­
nia zachodnio-europejskie. Chodził po warsztatach 
rzemieślniczych w  przebraniu robotnika, a nawet 
pracował jak zw yk ły robotnik, by zaznajomić się ze 
sztuką danego rzemiosła. Było to w  roku 1698 W, 
miesiącu styczniu. Car Piotr przybył do Londynu, a 
w dwa dni po przybyciu zaprosił go król angielski na 
obiad. Nazajutrz zaś król złożył w izytę Piotrowi. 
Lecz jakież było zdumienie monarchy angielskiego, 
gdy przez cały czas jego odwiedzin car nierozsta- 
wał się ze swą ulubioną małpą i zanosił się od śmie-, 
chu, gdy małpa wskakiwała na ramiona przybyłych1 
gości i złośliwe wyprawiała z nimi harce. Pobyt P io­
tra Wielkiego w  Anglii był jednem pasmem utrapień! 
dla angielskiego dworu. Car bowiem upijał się czę­
sto i to w  dodatku pospolitą wódką, w  którą zw yk ł 
był mieszać pieprz. Kiedy raz znowu król Anglii w y ­
dał baPi zaprosił cara, ten przyszedł na bal w  ubra­
niu —  rzeźnika.- I

Z niezwykłą ciekawością przyglądał się cai uP 
rządzeniom Londynu, każda drobnostka wprowadza­
ła go w  zachwyt, którego nie umiał ukrywać. Pod­
czas jednej z takich przechadzek po stolicy poszedł 
zwiedzić w  towarzystwie dostojników angielskich! 
parlameńt. W  jednej z sal spostrzegł kilku prawni-
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kow; odzianych w  czarne powłóczyste toki i w  be­
rety. — Co to są za ludzie —  oyta zdumiony car,
- Uczeni w  prawie —  brzmi odpowiedź jednego z 
towarzyszy. —  Prawnicy? —  Ja mam dwóch tvlko 
w  calem mojem państwie, ale jednego z nich zamie­
rzam powiesić, gdy powrócę do ojczyzny .

Po wyjeźazie carsKim król Wiliam musiał z w ła­
snej szkatuły w yłożyć poważną, jatc na owe czasy 
sumę, tyiulem wynagrodzenia szkód, jakie poczynił 
Piotr w  mieszkaniach przez się zajmowanycn. I tak 
;—  za zniszczenie onić, kominków i za pizywrćeenie 
do porządku budynku 107 funtów szterlingów (około 
2709 koron) za połamane meble 133 funt szt. (około 
3350 koron). Królewski zaś architekt wysłany na 
miejsce, ceiem znadania szkócu opisuje stan ogrodu, 
który służył do spaceru Jego C. M. w  czasie trzyty­
godniowego pobytu: „Uszkodzeń w  ogrodzie nie da 
się naprawić. Przeważna bowiem część drzew poła­
mane ma gałęzie, co cenniejsze rośliny nowyrywane 
są z korzeniami, a grzędy kwiatów zupełnie ponisz- 
czone“ . Piotr, wyjeżdżając z Anglii, namówił d\yóch 
uczonych matematyków do podróży naa Newę. Ro­
syjskim jednak sposobem załatwił się z uczonymi. W  
niedługim czasie przyszła wiadomość do Londynu, 
że jeden z uczonych został zamordowany, o dru* :m 
zaś wieść wszelka raz na zawsze zaginęła i najbliż­
sza nawet rodzina nie dowiedziała się nigdy o jego 
•osie.

Bardzo pożyteczna książka. N a u k i m a j o w e  
k s. p r o b o s z c z a  B. Łaciaka, które wyszły w  
2-giem wydaniu r. 1912, str. 162, już s ą  ńa w y ­
c z e r p a n i u .  Został t y l k o  b a r d z o  s z c z u  
n ł y  z o pa s .  Przeszłego roku czytelnicy „Prawrdy“ 
zakupib przeszło 700 egzemplarzy. Cena z przesył­
ką pocztową 1 koronę tylko dla prenumeratorów. 
K io prześle 1 koronę, ten otizyma tę książeczkę bez 
żadnych dalszych opłat. K t,mu zależy na nabyciu tej 
książki;' nie po win,en zwlekać, ale zaraz zamówić. 
Książka ta, która się rozeszła w  wielu tysiącach 
egzemnlarzy, zaleca się przedewszystłriem prakty- 
cznością, bo może być uŻ3rwana nietylko na maj ale 
i w  ciągu r o k u .  Odznacza się doborem tematu i 
przystępnościa dla wszystkich warstw. Czy rolnik, 
czy robotnik, czy rzemieślnik, mieszczanin, bardzo 
wiele z niej skorzystają. Z pośród 32 nark wymienia­
m y dla przykładu następujące tytuły nauk; 1) W iel­
kie jest znaczenie kobiety w  rod: nie; 2) Wvchowuj- 
cie dzieci po katolicku; 3) O cierpliwości w  nieszczę­
ściach; 4) &  zgodliwości z bliźnim f grzeczności;
5) Miłość ojczyzny, czyli patryotyzm; 6) Nierówność 
stanów nie sprzeciwia się woli Bożej; 7) O  miłosier­
dziu dla dusz czyścowych; 8) O cnocie ubóstwa; 
9) O czytaniu; 10) Rozum i wolna wola; 11) Msza

jest ofiarą Nowego Zakonu; 12) Opatrzność. Bo­
ża ozim a nad nami i t. d.

A k a ż d y m  d o m u  p o w . n n a s i e  z n a j ­
d o w a ć  t a  k s i ą ż k a ,  t ern b a r d z i e j ,  ż e j e s t  
o a j e c z n i e  t a n i a ,  b o  k o s z t u j e  1 k o r o n ę .  
Z r  m ó w  l e n i a  p r z y j m u j e  R e d a k c y a  n a ­
s z a .  R ó w n o c z e ś n i e  z z a m ó w i e n i e m  n a ­
l e ż y  p r z e s ł a ć  p i e n i ą d z e .

Poszukuję żony mojej, A n n y  G a  1 u s, która

znikłą be* śiadu z domu jeszcze d. 26 wrześu ,w j 
Kobieta owa była nizkiego wzrostu, ciemnej cei. 
niespełna rozumu, a w  dniu, w  którym zginęła, me 
muła na nogach obuwia. Kto doniesie, co Się z nią 
dzieje, lub gdzie przebywa, otrzyma 10 koron na­
grody. Zgłoszenia uprasza się przysyłać pod adre­
sem: S t a n i s ł a w  G a l u s ,  Kozia W ola 1. 28, po­
wiat Pilzno w  Galicyi.

/ora tek c*Ja pytającycfi.
Kto nie nadeśle marki pocztowej na odpowiedź, 

nie otrzyma odpc wiedzi. Zarazem prosimy naczych 
czytelników, aby czytali odpowiedzi umUszczane w  
gazecie, bo częcto jedna odpowiedź odnosi się do kil­
ku zapytań.

P. L. Sz. w  B. Sprzedawca odnośnej maszyny 
przyjął poprzednią maszynę z tem zastrzeżeniem, że 
inną maszynę do szycia Pan wziąć musi, to me pozo­
staje dla Pana żadna inna rada, jak tylko wziąć inr.ą 
od mego tegc samego gatunku maszynę, jak była 
poprzednia, d o  inaczej naraziłby się Pan na proces, 
który przegraćby Pan musiał.

P. J. S. w  P, m. Funduszów złożonych w  kasie 
sibłocej na rzecz małoletnich Sądy nie wydają oso­
bom, które te fundusze złożyły, bo z  chwilą przy­
jęcia łaKich funduszów przez Sądy i»a rzecz mało­
letnich, fundusze te są już własnością małoletnich, a 
nie tyUi osób, które na rzecz małoletnich odnośne 
pieniądze złożyły. C zy młodszy pański btat doszedł­
szy do pełnoletności, nie będzie móg* Pana o grunt 
procesować, to na takie pytanie nie możemy odpo­
wiedzieć, nie znając odnośnych aktów spadkowych 
i pupiiarnych. Mógłby Pan starać się w  Sądzie opie- 
kiińczjun, aby pieniądze brata, w kasie sierocej zło­
żone, Paru pożyczono, ale te pieniądze zostaną za­
bezpieczone na hipotece.

P. T. Trzeba posłać 95 K 50 h na osobnym prze- 
Kazie międzynarodowym, co najlepiej załatwi poczt- 
mistrz

P. W  M. w  H. w. Gmina jest obowiązana nau­
czycielowi dać kawałek gruntu do użytku, o ile o 
iem orzeka postanowienie organizacyjne dotyczącej 
szkoły.

Jat P. Szkodniki polowe wolno zająć na swoim 
tylko gruncie w  ilości, odpowiadającej d>a pokrycia 
szkody, ale nie więcej. Strzelać nie wolno.

Józef Grao. Żonę wziąć ze sobą do Cz. Iść musi. 
Procesu nie rozpoczynać. Trzeba było co do mająt­
ku zabezpieczyć się przed ślubem, a nie poiegać na 
obietnicach.

P. T . G. w  Ch. Podałeś Pan dokładny adres od­
nośnej tirmy, mianowicie' "V. Belo Herinose Nr. 18, 
W ęgry. Że mięso zamówione nie doszło, nie żałuj 
Pan. bo tu byli także tacy naiwni, którzy się na tó 
tanie rnięso wziąć dali. Doorze mówi przysłowie na­
sze: „Za tanie pieniądze psi mięso ]edzą“ .

P. F. SV w  J. Najważniejsze w  pańskim liście 
słowo jest właśnie poprawione tak, że go odczytać 
nie możemy, domyślamy się tylko, że to ma być

L

Z y g m u n t  J  3 3 1  pom iary
“  ®  dziaiy gruntów, parcolacyn mniej-

o w iln y  * upow. la i owcm l rzeczózn. sadów;; g *  ^
_ _  _ _  ry dla celów sąo. wych i t  d. a77
K r a k ó w ,  u l .  D ł u g a  2 6 .  B u  t b  p o n . i ? r o w e  =
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„PoIicyja“ . Domyślamy się także, że tu nie chodzi 
o dekret, tylko o certyfikat, w ięc przypuszczamy, 
ze syn jest podoficerem i jako taki nie zada sobie 
Judu wnieść prośbę o naprawę kwalifikacyi, lecz 
pozostawia troskę o to ojcu. Trzeba pisać wyraźnie, 
bo inaczej nie możliwa odpowiedź.

P . J. K. w  S. Udział swoją drogą, a reszta po­
życzki swoją. Gdy pożyczka będzie całkiem spłaco- 
na, dostanie Pan udział po roku, a w  niektórych in- 
stytucyach nawet po 2 latach.

P. M. S. w  J. Jeżeli Pan wniosłeś rekurs przeciw 
nieuwzględnieniu pańskiej reklamacyi, to trzeba w y ­
czekać na rozstrzygnięcie rekursu, chociażby prze­
szło więcej czasu, niż 2 miesiące, zwłaszcza, że obec­
ny zwrot pokojowy o tych sprawach zadecyduje. 
Pisze Pan, aby Panu udzielić odpowiedzi listownie, 
ale nie dołączyłeś marki pocztowej na odpowiedź, 
co tyle razy naszym czytelnikom przypominaliśmy.

P. T. C. w  K. g.: Handel piwem w  zamkniętych 
flaszkach jest przemysłem wolnym, co jednak nie 
uwalnia od płacenia podatku, więc Starostwo dobrze 
rozstrzygnęło.

P. Wojciech Janeczek Wiedeń X. Fabryka cera­
miczna (Wienerberg). Na zapytanie odpowiadamy, iż 
adresu p. Józefa Wąsa, który z Panem mieszkał w  
Wiedniu, nie jesteśmy w  stanie podać. Jeżeli go Pan 
chce znaleźć, trzeba ogłosić w  gazetach lub zwró­
cić się do policyi wiedeńskiej.

P. S. K. w  B. Każdy obowiązany do służby w oj­
skowej musi się poddać rozstrzygnięciu komisyi po­
borowej lub rozpoznawczej swego powiatu. One je­
dynie oceniać mają prawo, czy i o ile kto do służby 
wojskowej się nadaje. Do poboru trzeba stawać oso­
biście. W  Podgórzu istnieje szkoła przemysłowa ce­
ramiczna, t. j. wyrobów glinianych, O możliwe in- 
formacye może się Pan udać wprost do Dyrekcyi tej 
szkoły.

P. j .  W . w  Z. W  Krakowie są klasztory Szary­
tek, W izytek, Felicyanek, Dominikanek, Karmelita­
nek, Norbertanek i inne, których nie znamy. Co do 
wykształcenia, to nie jest ono ściśle oznaczone, ale 
w  każdym razie pożądane jest wykształcenie szkoły 
wydziałowej. Także majątek, jaki panienka ma 
wnieść ze sobą dla klasztoru, nie da się dokładnie 
określić, bo to zależy od możności; krótko mówiąc 
są to rzeczy, które można załatwić tylko na miejscu 
ustnie, a nie za pośrednictwem innych osób.

P. A. M. w  Z. Według wiadomości otrzymanej 
w  Młynie parowym Fogelstraucha et Wasserberga 
w  Bieńczycach pod Krakowem, materyi potrzebnej 
do wyrobu pytli można nabyć w  Leinen, Garn-fabrik 
w  Zurich w  Szwajcaryi.

Odpowiedzi Administracyi.
Legat Fr# Lachowice* 2 k. z dnia. 5. l . b r .  otrzyma­

liśmy i zapłacona gazeta do końca br, Prosimy o przęd- 
rjjate

W n y  IMć. Ks. W it Brzycki. 10 K. odebraliśmy. Ga- 
eeta zapłacona do 1 marca 1914 r.

Tokarski Jacenty, Dąbrowa, 4 kor. doszły; Gazeta 
zapłacona tylko do 1 lipca br.

Trytek Wojciech, Blelcza. Kiedy Pan posłał pienią­
dze? My nic nie odebrali, to też jeszcze za 1912 należy się 
3 K. Prosimy podać datę wysyild.

SchSttler Marya, Łuczanowa: „Pomsta Boża” w opra­
wie 7 koron kosztuje — a my otrzymaliśmy tylko 6, więc 
dlatego . . .

Mentel Szymon, Lachowice, Otrzymone dwie korony 
to dopiero za I. półr. r. 1912, a gdzie reszta i przedpłata? 
Jak Panu na piśmie zależy —  trzeba się pospieszyć.

Sapetia Stanisław, Lena. odebrane.

Kubik Jakób, Maków. Przedpłatę na cały rok 1913
otrzymaliśmy.

Lenart W ł. Kuków. Za rok 1912 jeszcze 1 K.; a przed­
płatę na 1913 trzeba bez,vłocznie nadesłać.

Stopa Jacenty, Niegowić. Do końca b. r. zapłacona
Gazeta.

K ęder Jan, W o jsk o w a . W  naszej administracyi są 
do nabycia wszystkie wydawnictwa Dra Brayera.

Dziewuićsk,. Annu, Wytrzyska, 4 kor. za rok 1912 
odebraliśmy. Prosimy o bezwłoczne nadesłanie przedpłaty.

Kula Antoni, Pawłowo, Przedpłatę na cały rok 1913 
otrzymaliśmy.

Malaga Tom. Gosprzyd. Zgoda! A czy pieniądze wy« 
słał Pan czekiem, czy przekazem i pod jaką datą.

G rz jh  Jan, Binarowa. Na premiom p. n. „Dzieje Pol. 
ski" trzeba z góry 2 Kor, nadesłać.

Dla potrzebującymi zarobku.
Biuro pośrednictwa pracy w  Brodach poszuku­

je: 1 pisarza gospodarskiego, 30 K miesięcznie, wikt 
z 2 stołu, mieszkanie, opał, światło. Adres: W łady­
sław Kulczycki, Kadłubiska, p. Jasionów; 70 robo­
tników sezonowych; 1 kucharza, 40 K miesięcznie. 
Adres: Śmiałowska Stefania, Bródek, p. Założce.

Biuro pośrednictwa pracy w  Gorlicach poszu­
kuje: 1 parobka; 1 kucharki do dworu; 1 ucznia do 
ki awca.

Biuro pośrednictwa pracy w  Krakowie poszu­
kuje: 1 adjunkta gospodarskiego. Adres: Zarząd 
dóbr Śledziejowiec, p .Wieliczka; 1 czeladnika ko­
walskiego. Adres: Jan Niezgoda, Szczawnica; 1 ter­
minatora ślusarskiego. Adres: Roman Haubenstock* 
Kraków, Grzegórzki.

Krajowe biuro pracy we Lw ow ie poszukuje; li 
pastucha do obory, 96 K, 9 centn. ordynaryi, utrzy­
manie 1 krowy na wspólnem pastwisku z  bydłem 
skarbowem, ogród, opał, mieszkanie, nagrodjA Adres: 
Zarząd dóbr Balice, p. i kolej Medyka; 1 ogrodnika 
rutynowanego do pielęgnacyi plantacyj ogrodowych. 
Adres: C. k. Zarząd ogrzewalni maszyn, Stryj: 1 o- 
grodnika. Adres: Zarząd dóbr Dolhołuka, p. Lubień- 
ce; 1 kowala. Adres: jak poprzednio; 1 stelmacha'. 
Adres: jak poprzednio; 4— 5 policyantów na sezon 
od 15 maja do 15 września. 60 do 70 K miesięcznie, 
mieszkanie w  koszarach, umundurowanie i zw rot 
kosztów podróży, pierwszeństwo mają wysłużeni 
wojskowi, policyanci lub żandarmi, zgłoszenia tylko 
do 20 marca. Adres: Komisy a zdrojowa Szczawni­
ca; 1 inspektora policyi, ponad 70 K -mieś., inne wa­
runki i adres, jak poprzednio.

Biuro pośrednictwa pracy we Lwow ie poszu­
kuje: 1 ekonoma; 1 karbowego; 1 gajowego; 1 do­
zorcy do gosppdarstwa; 1 leśniczego; 1 pisarza go­
spodarskiego; 1 ogrodnika; 16 strycharzy. AdresS 
Redakcya przemysłu ceramicznego, Kraków, Łob­
zowska 41; 1 ślusarza do tartaku parowego: 1 stel­
macha, znającego się na kowalstwie; 1 lakiernika*! 
40 kucharek i służących do wszystkiego; 20 poko­
jówek; 20 nianiek; 1 ucznia do kowala; 1 ucznia doi 
krawca; 10 uczniów do blacharza; 2 uczniów do 
ślusarza; 2 uczniów do introligatora.

Biuro pośrednictwa pracy w  Nowym  Sączu poL 
szukuje: 1 pastucha, 100 K, 11 cetn. ordynaryi; Jj 
stelmacha dworskiego.

Ktoby chciał jedno z powyżej wymienionych 
miejsc zająć, powinien zgłosić się do pracodawcy 
pod podanym adresem, jeśli zaś niema wymienio­
nego nazwiska pracodawcy —  należy się zgłaszać 
do Biura pośrednictwa pracy, które wolne miejsca 
ogłasza.
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ina iiIflżrtfflŃ
Nareszcie pc paroletnich wysiłkach udało się 

dopi owadzie do porozumienia stronnictw w  sprawie 
i eformy wyborczej do Sejmu. Nawet ostatni szkopuł, 
to jest zadania konserwatystów, aby w  statucie kra­
jowym by ł zabezpieczony dzisiejszy sposób wybie­
rania radców powiatowych z kuryi mniejszej w ła­
sności, został już usunięty, konserwatyści bowiem 
odstąpili od tego swojego niedorzecznego żądania 
Na posiedzeniu komisyi wyborczej, ktćre odbyło się 
w  poniedziałek, 17 go marca we Lwow ie, uchwalono 
w  sprawie ••ad powiatowych formułkę 'dra Lea, w y ­
rażającą ogólnikowo zasadę, że przy wyborach do 
rad powiatowych ma być utrzymany system repre- 
„entacyi interesów, czyli system kuryalny, przyczern 
dodano, że to nie przesądza wcale sposonu, w  jairi 
mają być zabezpieczone mniejszości polskie w  gmi­
nach wiejskich Galicyi wschodniej.

Punkt ostatni, dotyczący zmiany statutu krajo­
wego, uchwaliła komisya w  taki sposób, że do u- 
chwalenia zmian w statucie krajowym potrzebną jest 
obecność 186 posłów, a w  głosowaniu większość 
dwóch trzecich.

W reszcie na zakoitczenie załatwiono najważ­
niejszy punkt pierwszy projektu ustawy, normujący 
rozdział mandatów. Przedstawiciel Rusinów w  ko­
misyi postawił wniosek o przyznaie Rusinom 30% 
wszystkich mandatów. Na to w/ odpowiedzi wniósł 
burmistrz miasta Podgórza, posi Maryewski, aby 
przyznać Rusinem 62 mandaty. W ówczas posłowie 
ruscy Lewicki i Makuch, oświadczyli, że cofają swój 
wniosek i chcąc okazać usposobienie zgodne, przyj­
mują 62 mandaty, co też zostało uchwalone.

Za przyznaniem Rusinom 62 mandatów głoso­
wał także przewćdea nai odowyeh demokratów, pos. 
GląDiiiski. Przyznanie Rusinom 62 mandatów jest 
istotnie ogromnem ze strony polskiej ustępstwem. W  
stosunku bowiem procentowym oznacza ta liczba 
27‘19 procentu wszystkich mandatów. Jeżeli więc 
zważym y, że Polacy chcieli przyznać Rusinom co 
najwyżej 26‘4 procentu, to okazuje się, że postąpiono 
Rusinom poza ostateczną granice jeszcze 0‘8 pro­
centu.

Referentem reformy w  sejmie wybrany został 
poseł Wereszczyński.

Załatwiona w  taki sposób reforma wyborcza uie 
przedstawia się zaiste idealnie. Jestto po prostu zle­
pek najrozmaitszego rodzaju systemów, który niko­
go nie zadowoli. Większa własność zatrzymując do­
tychczasową liczbę mandatów, otrzymuje stanowczo 
za wiele. Stworzenie jakiejś nowej kuryi średniej 
własność5 jest sztuczne i wątpić należy, aby jakiś 
pożądany dało wynik. Do kuryi włościańskiej zaś 
wprowadzono tyle najrozmaitszych sposobów głoso­
wania (pluralność, jednomandatowość, proporćyo- 
nalność, kataster narodowy), że wyniknie z tego nie­
wątpliwie wielkie zamieszanie. Cc okręg wyborczy, 
tó będzie inny system wyborów. Dobrze, że utrzy­
mał się przynajmniej w  kuryi włościańskiej sposób 
głosowania tajnęą bezpośredni i powszechn3T.

Atoi- chociaż ta reforma nie może być nazwana 
Ilealną, te jednak dobrze, iż nareszcie‘ dochodzi do 
Ssntku, Stosunki w sejmie i w kraju stawały się pod 

. ciężarem niezałatwionej reformy wyborczej wprost 
nieznośne. Taki stan rzeczy dłużej trwać nie mógł, 
Jęgo ttsuntig.de stanowi też wielki i ważny krok na­
przód. Miejmy, nadzieję, że Rusini uzyskawszy tak

.wiele nie powrócą jut więcej do swoich praktyk ob- 
strukcyjnych. Podobno tylko podolscy konserwaty­
ści są srodze zagniewam i noszą się nawet z myślą 
udaremnienia obrad sejmu nad reformą.

Pierwsze posiedzenie sejmu odbjdo się we w to ­
rek, 18'go marca i rozpoczęło się o godzinie 11-ej 
przed południem. P ierwszy zabrał głos namiestnik 
Bobrzyński, ktzry oddał 'przewodnictwo nowemu 
marszałkowi, hr. Cołuchowskiemu. Wygłoszona na­
stępnie mowa marszałka była skromna i bardzo tak­
towna. Prosił, aby gc bez względu na stronnictwa 
wspomagano w uczciwych zamiarach służenia kra­
jowi. „Zadanie, którego się podjąłem —  mówii mar­
szałek —  jest tiudne nie tylko ze względu na refor­
mę wyborczą, ale także ze względu na przesilenie 
ekonomiczne kraju spowodowane dwuletnimi nieuro­
dzajami, oraz na przesilenie finansowe, które się obja­
wiło w całej monarchii, a tern silniej w  biednym kra­
ju naszy n.“  Marszałek skończył słowami hołdu i u- 
znama dla zmarłego swojego poprzednika hr. Stan. 
Badeniego.

Pc marszałku zabrał ponownie głos namiestnik 
i wygłosił wielką mowę programową. Mówił głó­
wnie o reformie wyborczej, która —  zdaniem na­
miestnika —  wychodzi daleko poza sprawę czysto- 
krajewą i w aży ciężko na szali najwyższego inte­
resu państwa i monarciiii. Z naciskiem podniósł na­
stępnie namiestnik, że Polacy i Rusini mają za za­
danie zgodnie przeprowadzić w  parlamencie w ie­
deńskim reformę skarbową, należy przeto swoje do­
mowe sprawy załatwić i różnice usunąć. Dzieje pię­
ciu wieków złączyły Polaków i Rusinów, my więc 
tej tradycyi powinniśmy zostać wierni i nie wpro­
wadzać do kraju polihki nacyonalistycznej.

Po mowie namiestnika zabrał glos Rusm, pos. 
Lewicki i złożył ców adczenie, ze Rusini zasady 
reformy wyborczej przjdmują i będą w  drodze ugo­
dowej dążyli do rozszerzenia swo;ch praw, to co Ru­
sini zdobyli zawdzięczają obstiukcyi. Na to oświad­
czył znowu Abrahamowicz, że cokolwiek Rusini u- 
zyskali—  Polacy dali im dobrowolnie. Dudykiewicz 
protestował znowu w  imieniu Moskalofilów przeciw 
iigoazie Polaków z Ukraińcami. Czartoryski składał 
znowu deklaracyę w  imieniu eentrum nie godząc się 
na reformę wyborczą. P rzy  tej sposobności o mało 
nie przyszło do wielkiej awantury ze Stapińskim, 
którego z trudnością tylko uspokoił namiestnik Bo- 
Irzyński O dalszych posiedzeniach Sejmu napiszemy 
w  następnym numerze.

Ostatnie wiadomości.
Zamordowanie króla gi eckiego.

Z kilku stron nadeszły równocześnie wiadomo­
ści, że król grecki został w  Salonikach zamordowany.

Morderstwa aokorano strzałem z rewolweru 
nodczas przechadzki króla, Sprawca ujęty,

Kiedy ki-ól wracał z  tw ierdzy Karaburnu przy­
stąpił do niego jakiś nieznany człowiek i strzelił z 
rewolweru. Król padł nieprzytomni,- na ziemię. Na­
tychmiast przewieziono go do szpitala, gdzie po 
kilku minutach zmrrł.

Zamordowany król Jerzy I, syn Ctrystyana IX  
króla Danii, urodził się w  Kopenhadze 24 grudnia 
1845 r. W ybrany króiem wskrzeszonej Grtcyi przez 
zgromadzenie narodowe w  r. T863, wstąpić ja  troił' 
dnia 31 października tegoż roku.
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Najdorodniejsze szczepki ;le,;’ =T 7 = = r “
krzewy ozdobne Z a k ła d  5w. Józefa

Najpewniejsze nasiona dla osier. c t ^ p c ć w

kw iatowe i warzywne i piękne jadzo-Ju  wszelk iego rodzaju W  K ra k o w ie , K ® fI2fii|Śęka 6 6 .

N A D E SŁA N E ,

Dr. med. Stanisław Ereyer
w Krakowie, ul. W o lska  23.

Autor znanych dzie5 poiral j r i  lcL  io kieb.
Leczy następującymi środkami: Lecznicze zioła światło; 

woda, mięsienie wody minerame, emnaacy« radu magne­
tyzm. psychoterapia, solu krwi, metoda dra ScłudBskra 
rozcieńczenia homeopatyczne Gannemanna, hr. Matteidgo 

własne kombinacye, wstrzykiw. .ia hom. rozcieńczanego 
kwasu mrówkowego (dr. Krull). Mająo już rozpoznanie le­
karskie można się porozumieć listownie.
M T  W yde1?  w łasna  lekarstwa. T»  i

P R Z Y P O M I N A M Y
WszystKim Czytelnikom naszym, że 

BRACTW O WY DaW NICZE SW. JÓZEnA W E  L W O W IE  
UL- SKAREKO W S KA L. iSi 

p ‘zeoyła znowu Członkom swoim za nauzwyczajflic niską 
Tkładką ryciną, bo tylko trzech koron przeznae-sone prze" 

Zarzad Bractwa na rok 1913 książki:
1..»Miłość Jesusa  i M ary i w ta :emnicach Różańca św .«

Z Q r i A . l ! J E S l A r , t  

- • • ■ • o s w i  Ę « i y y *

to duże, bogato ilustrowane.
3. Co jirowadzi do szczęści domowego?- wad«r pra- 

ktyozne i wielce no11 czające pogadanki i wskazówki dla ży­
cia rouzinr.jgo najpewnisjsz:.

4. »Ka.endarz ćw. Józefa na rok 1913*. Pełen zajmują­
cych powieści, a pr^ytem piękny, z ładnym doapuym o bras 
kiem.

Ponadto każdy Członek otrzymuje dyph m, jako do­
wód pi-yjęca.

Hiecnże więc Czytelnicy nasi nie zwlekają, a zaraz do 
Zarządu się zgłoszą, adresując wyraźnie: 065
Bractwo Wydawnicze św. Józefa Lwów, u Iicć 

Skarbkowska L. 23

Kto chce się uchronić od strat i zawodu w, ten 734 
n‘eeh pi3ze po pouczi inia trproct do mnie gdyż 
me mam zadni ch agen tów  an i n agan iaczy !

B IURO  PO D RÓ ŻY

ZO F I I  B I E S I A D E C K I E J
O Ś W I Ę C I M .

• o £ s •* n 
s S i3 ar * 
S Ś sS ^ i & 

K

K O K S U

K lsM ira iji
nrt a w r a f t

Ola i M i i  e  
izith priDmeiatani-
OiWlUiiOORUj
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Zefiry, kan&fasy (pościel)
osfordy, szyfony, niaterye na 
suknie damskie, mnterye bawełniane 
na odzież dla inęzczyzn i chłopców, 
płótna zwykłej i prześcic1 adłowej 
szerokości i płócienka kolorowe na 
fartuszki, sukienki i bluzki w najlepszych 
gatunkach poleca najtaniej
chrześcijańska frma a65

Hudcc i Lachman, tkalnia
N o v i M esto naw M e ia ji (Czechy) 
Przepysznie wykonana kolekcya wzor. bezpl. ifr.

P l i o t o - a p a r a t y
sporządzone z drzewa i metalu, ni fi 2 p ap y , 
la k  w szy s ik ie  inne p a ls sa n e  p n e z  n ie fa ­
ch ow ców  I Ceny z płytami, papierem, chemika­

liami i nauką, porto extra:
ciemnie ręczne od K. T60 wyżej 
aparaty stojące „ K. 6‘20 „
ciemnie z klapą „ K. 9.70 „

i wyżej aż do K. 300-— 
w  reiSepszeiR w^hensniu, 
zEEzcspŁcnr m austr. me- 

tfóier* patisintowym.
Okolicznościowa sprzedaż apa- 
ratówużywanych i przyrządów 

wszystkich jakości, po najniższych cenach. a59 
Cennik darmo.

EŁFR. BIRNB£U£I, F i^ c r a fa b r ik
Hfesehberg 148, Czechy.

sFRANCKA!
^ r i \ £ ! i i ' i i L U ń i \ r t  u u  r \ m v i  g

|  P R A W D Z IW A  TYLK O  ^  

J§ L  Z MARKĄ FABRYCZNĄ

§ f i .M « D O K A W Y m §

§ JEST NAJLEPSZĄ^ 
^NAJSMACZNIEJSZĄ §

w y r ó b  k r a j o w y : |  

§ FABRYKAW SKAWINIE | 
3 ::koło k rakowa:

W y s y ła m
wszelkiego gatunku na 
okaz i 10 dniową p óbę. 
1. rurkowe strzelby Lan- 
kaster od 20 k ; dwurur- 
kowe lankastrówki od 30 
k; strzelby młoteczkową 
od 70 k; rewolwery ód 5 
k ; pistolety od 2 k. i wy­
żej. llustr. cenniki grat.
F. Dusek, fabryk, broni, 
Opocno nr 2063 k Czechy

4 tygodnie na próbę

i obejrzenie 
wysyłam 

moje cenne 
rowery mar- 
Bi „BOKfi- 
M A“ i 6 lat 

gwarantuje za dobre wykonanie 
i materyał. Części składowe bar­
dzo tanio. Godnym zaufania na 
umiarkowane spłaty.* 3 7 5

Fr. D U ŚEK
fabr. rowerów, OPOĆNO 
Nr. 2067 a. d. Staatsbahn,

Bóhmen.
Ilustrow. cenniki darmo

Zdolnych technicznych zastępców
którzy już są w przemyśle zaprowadzeni, 
poszukuje się dla wszystkich krajów ko 
ronn\ch. Zgłoszenia z allegatami pod 
,,E 7183" do Haasenstein et Vogler A, G.

Wiedeń I. a95

Wapiennik w Płazie
poczta Chrzanów.

WAPNO
Upalone mielonej

Firma katolicka i 
polska a najstar­

sza W Galicyi.

Produkuje wa­
pno budowlane, 
do celów chemi­
cznych i wapno 
palone, mielone 
do nawożenia 

gruntów.

Ceny umiarkowa­
ne, na żądanie 

oferty.' a97

Największy i najtańszy skład

przjbofiw kiMeliKk iaiuki
KRAKÓW, Sukiennice 1. 1 . od  str. pomn. Mickiewicza.

H .J a m
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ICOn koron Sappody dla i bez zarostu. i" -

.Elegancki porost włosów na hrou/ie i głowic wywotcó można w p-j59Ciąs 'Ji 
dni 8 przez użycie balsamu na © osy  o a ra , baisam ten sprawia wzrosi 
■włosów na g-łowie i brodzie u wszystkioh łysyct i u zarostem.

Cara :es« najlopeiym wvrobem najnowszej wiedzy na tem polu I 
uznany jako jedyny balsam, kiórj wywołań może rzeczy wiście porost wło- 
sów na głowie i brodzie, nawet n starców.

Cara baisam na włosy używają przeto wszysoy młodzi i starzy p*/ 
nowie i panie w  całym świecie.

Cara pobndza obumarte cebulki w łosów znowu do wzrostu i to pouży-* 
om w kilka dni i można przeto mieó w przeciągu krótit.ogo ozasu cał­
kiem bardzo silny zarost — Nieszkodliwość zapewniona.

Jeżeli to nie jest prawdą, piacimy
I G O ®  k ^ ro m  n e t to

ws: gsikim lysgm , be* i z rzadkim zarosłem , użytvatf p .z e r
cztery tygodnie balsam u Car. be* skucia  

Jesteśmy j  idyuą firmą, która swoim odbiorcom może daó podobną gwiiraucj# 
P&n Józef Sllhavy pisze:

Wielce Szanowna firmo!
Ponieważ moj przyjaciel wskutek Pańskiego bals i md otrzymał w

prze siągu 8 tygodni piękny porost wąsów. przeto proszę '-*41 aa o pr zo­
stanie mi jednej paczki Cara, po 6 koron, za zaiio/.ką.

Z wysokim szacunkiem
Dom Cara Kopenhaga. JozeI Silhavg. E ro^betfa lw a W ęgiy . 62S

Za przysłaną^ pacznę Cara dziękuję sercecznie. Używałem tylko pańskiego środka na włosy od 12 dni i \ do! rym
■kątkiem, rlor mój nie wypada więcej, przeciwnie zdaje się byś silniejszym, i grubszym, wzrósł ta'-że nie mało, oukaĄ 
•acząiem. używać pańskiego balsamu na włory. Także zarost brody jest silniejszym uiż przedtem, Próbowa!em wiele środ­
ków na włosy, jednak bez sbutkn i dlatego dziękulę Panu z całego erca za iego wyborny środek na wlo.,y. Polecać będę 
go dla .Kuteczności wszystkim, którzy z chcą go użt< Dzięl tnjąc bardzo pozostaję pańskim O. V. M. Kopenhaga.

Ca., czyn; włosy na głowie i brodzie lśniące i faliste jako te pięknie mię ko opadające a rysyła u* nr ca1/ Sw.at pa 
■spłaceniu z góry nałeżytości liub s . zaliczką, jeżeli sie pisze do największego handlu speoyalnegc

• IłT Paczki} C ara  kosztuje 6  koron, dwie pacziti 10  koron. * f

O a r a - ' ^ i r : f  K o i . e n h a g e ^ i  M .  3 C M I  P f f  n  m i a r . i .
O jłata ustów 25 Hak. kart. koresp. 10 haL

ISS
&
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IE Śmierć wszytki,szczurom i mirzom 11
Uprzejmie zawiadamia się szanowną P T Publiczność iź wyrabiane są przez c. k. koncesyonowany weterynaryjny Instytut 

Weterynarza W . O . T h a n n o fe .a  wfe W '“dniii prawnie zas.rzeżom (patentowane) zaradcze środki d o  ca łk o w itego  w y tę .
f. e i szczurów , m y_z polnycil i dom ow ych, oraz ws~Jkich należący-.h do tejże rodziny gryzou iów , sporządzone
z baktery. Antiratol (bacii us pnejrno enteridL) i Antim’ -sol (BaJllu Thyfimurium) wynalazku Profesor-i Dra LKffler i ni« 
tylko że środki te powodują natychmiastową śnTerć — ale także '"ywołu,ą u tychże hezpośreduią zarazą ich tępienia, a  zupel 
nie nieszkodliwe te Środki d la  łudzi I zwierząt domowych — jak tylko pos adają jeszcze tą zaletą, że działają 
dezit Fekcyjiii i uznane są w -lałej Europie za najlepsze.

KompLetne tępienie fzczorów, luyszy polnych I domowych w całych mateczkach, gminach, obszarach dworskich, cu­
krowi..ach, browarach. fabrykach pojedynczych dumach itp., wykonuje Inslytut zapomocą potrómyeh preparatów: 1) założeniem 
trutek, 2, zało eniem bakteryi, 3) duszeniem płynem bakteryjnym, po nader przystępnych cen ich.

Zgłoszenia ze wszystkich miejscowości Galicyi, Bukowiny, .. -ka aust.. Król. Polskiego i cesarstwa Rosyjskiego przylmujt

WyCT D3 IB ŁfjjS M m Ę  Z?5i(!PI!3 Józef Sdiizikowiski, Sekretarz Insfytufu, nrakó tr, bielona 19
któ ry  na  tą d a n ie  m o że  p rz e d ło ż y ć  o fe r tą  czyli keszSorŚ '»•

'rodk* któremi wykonuje Ją kompletne tępienie, można row eż nabyć w drobnej ilość., a to w ampulach, flaszkę eh —Ja* 
'iy:hi hakterye wytrzymałości 4 do C miesięcy w cenie po koron 3, 6, i 15, oraz Ł zw. reklamowe trutki, wytrzymało'.ci 12 d— 
15 miesiecy po koro i 2, a korzystnie1 w większych pudełkach po koron 3, wraz z dokbidnem pouczeniem » sposobie uży aa 
z poprzedniem nadesłaniem ni leżytości lub pobraniem pocztowem. l l0 3

bo nabycia u Józe f ~ S a d z ik o w sM e g o , Sek re ia rza  instytutu, K rak ó w , ulica Z i £‘o n a  19, o ra z  u p ra ­
sz a  s fe  :cadać w  .^tekatJt i d r ó g u e i  re :h itp, h a n d la a . .

A  w ięc  Czas ju ż  w ie lk i, ażeby 5zan. P. T Publiczność skorzystała z wynalazku i pozbyła się tej olagi, nie marnując 
Dezużyteczi ie pieniędzy na różne nieudolne falsyfikaty, zechcia.o sie przekcoać o doL >. i skutebzności prawdziwych środków 
w dowóc. .zego powołujemy się na poniżej (w małej części) uw.docznione refereneye C. 1 k. Ministerstwa wejny, c. k. Minister­
stwa kolei państwowych, c k. M in isterstw a robót public_.nych, c. i k. Kom endy Krrpusu  i Szpitala Garnizonowego Nr. 1, c, k. 
Dyrekcyi kolei połhjpęrięj w  W iedniu. D ta  Leona Tom asika, w łaściciela realności f starszego kom isarza  policyi, A leksandra  
GraDOwsKiego, w łaściciela realności i fabrytu wyrobów m asarsk ich  w Krakow ie itd. itd.

C. k. koncesyonowany Weterynaryjny instytu' Weterynaria W. 0, Thanhofera we Wiednia.
Do WPana Józefa Sadzlkowskiego Sekretarza Wied. Instytutu |

Weterynarza W . O. Thnnhofera Kraków, Zielona 19,
Poczuwam się do miłego obowiązku podziękować Szan. Firmie 

za skuteczne wytępienie w realności mej przy ul. Topolowej 1. 35 
Bzczurow i myszy, kt rs przez szereg lat tępione przezemnie za po­
średnictwem rt żnych tak krajow>ch jak i zagranicznych trucizn 
i środków pokazywały się w  coraz większej ilości, -wyrządzając 
tak w budynku jak i w  inwentarzu żyw jm  i mai twym bardzo wiel­
kie szkody, te atoli aczkolwiek kosztowały daleko więcej, nie wy­
dały rezultatu. Środek, jakiego Szae. Firma do tępienia tycbie 
mzkodników otyła, okazał aię rzeczywiście bardzo skuteczny, gdyż 
obecnie nie pokazują się one ju ł zupełnie, a jest o tyle jeszcze 
więcej praktycznym, że ni# wpływa szkodliwie na inne zwierzęta 
domowe, wobec czego środek, u*ywany przez Szsn. Firmę gorąco 
każdemu w Imię dobra innych obywateli polecać będę. Z poważ.

Dr. LEON TOMASIK m. p. e . t  s t  kom. policyi.

Stampila opiewa: Kraków, 28, U, 1918,
Fabryka wyr. masar. Alekfl. Grabowaktogo Krak w, Szewska 18, 

Do WPana Józefa Sadzikowakleęo Sekretarza Wied, Instytutu 
Weterynarza Kraków, Zielona 19.

hiniejazem poczuwam rię do obowiązku podziękowania Szan. 
Firmie za należyte i skuteczne wytępienie w  mej realności przy uL 
Szawskiej 1. 16. szczurów, myszy jakoteż karakonów (szwebów). 
które przeciąg pewnego czasu tępione byty ri żnemi tak krajowym* 
jak i poza krajowymi trutkami, jednak te nie odnioeły podobnego 
ekutku, jak zastosowanie preparatu Szan. Firmy.

Środki przez Szan. Firmę do tępienin powyt wymienionej P{*iP* 
okazały się zupełnie skutecznymi, jak równie* nleszkodliwemj dla 
zwierząt. Pozbywszy się tej plagi, serdeczne dzięki składam Szan. 
Firmie za zastosowanie środków i *  wdzięczności za l5L*?*ri n” 5 
moj cm będzie polecać Szan Firmę w  jak najszerszych k r^ecb  o q  
znajomości. Z orawdziwem poważaniemZ prawdziwem poważaniem 

ALEKSAN DER  GRABO W SK I vn. p.

W ydaw ca: „Katolicka Spółka W ydawnicza*. Sd. z ogr. odp.— Odpowiedz, redaktor: Stefan Scfaweichlea 
Drukiem „P raw dy“  rx>d zarzadem Józefa Jondry %  Krakowie.



D odatek d© lir . 12 „Praw dY".

Okow ie naszych ojców.
ożywali już dobrego, doświadczonego środka domowego, 
aby różnego rodzaju bole zaraz na początku wykorzenić i 
naprawdę powinniśmy szczególnie w szorstkiej porze roku 
na to baczyć, abyśmy najmniejszego osłabienia nie zanie­
dbywali, lecz abyśmy już przy najmniejszej oznace, więc 
zaraz, jeżeli czujemy jakiś ból, temu zapobiegali.

Dorosłym dzieciom, u których się n, p. pokazuje skłon­
ność do katarów, może pomódz dobry, doświadczony pre­
parat do zwalczania tych we właściwym czasie. My sami 
przekonaliśmy się po niezliczone razy o tem, że takim bole 
uśmierzającym, ożywiającym, wzmacniającym preparatem, 
za pomocą którego już bardzo często usunęliśmy różne 
cierpienia i znużenie i niejedno przeszkadzające zło, jest 
prawdziwy Fidlera fluid z m. i,Elsafluid“, na który niniej- 
szem zwracamy uwagę naszych czytelników.

Jeżeli zaprawdę jest dobrym, uznają go także ludzie

fachowi za taki, a jak praktyczni lekarze się wyrażają o 
fluidzie Fellera z m. „Etsafluid“, o tem świadczy następują­
cy list: „Bardzo dziękuję Panu za Fellera fluid z m. „Ek;u- 
fluid“, któryto preparat odniósł po prostu świetne skutki 
przy bolach, opierających się na reumatyzmie. Polecam Fid­
lera fluid gdzie trzeba, najgoręcej i proszę o nadesłanie 
mi dla mego własnego użytku, należytóść posyłam Panu, 
Dr. M. Dawid, lekarz miejski w Sieniawie kolo Jarosławia, 
Galicya“.‘ Z prawdziwego Feilera fluidu należy zamawiać 
12 małych, 6 podwójnych lnb 2 speeyalnych flaszek za 
koron franko u E. V. Fellera w Stubicy, Elsaplatz Nr. 178 
Kroacya, gdzie dostać można także pewnie dzintająoępiguł- 
lera przeczyszczające pigułki rabarbarowe z m. „Elsapigut- 
ki“, a mian. 6 pudelek za 4 korony franko, których mali i 
dorośli, miodzi i starzy z największem zaufaniem używają 
skoro i żołądek nie jest w porządku. Oby ta bezinteresowna 
wskazówka służyła także dia dobra naszych czytelników. 
Zaprawdę cieszyłoby to nas bardzo.  h.

i i a
| Gospodynie! Baczność!

Nie kupujcie masła ani żadnego przetworu, zastępują­
cego masło, dopóki nie spróbujecie słynnej, powszechnie wy­
próbowanej światowej marki

C B

BLA IM SCHEINA

U N S K U M
MARGARYNY.

te

99

„ U L I K O M "  nie jest margaryną roślinną.
„ U N S K U M "  sporządza się z najczystszego tłuszczu zwie­

rzęcego i wysoko pasteuryzowanej śmietany, 
dlatego ma n a jw y iszą  w artość pożyw ną  
i jest rzeczywiście zdrowa.

„ U N I K U M "  nie jest przetworem sztucznym, lecz naj« 
czystszym produktem naturalnym.

„ U N I K O M "  jest g A O I  tańsze, niż zwyczajne masło 
o [0 pod gwarancją bardziej nil

masło wydajne.
T Y L K O  BLAIMSOIEINA „ U N I K O M "  jest rzeczy­

wiście jedynym i prawdziwym środkiem za- 
stępnym za masło, przewyższającym o wiele 
wszystkie środki, dotychczas za najlepsze 
sławione.

Produkcya
B L A IM S C H E IN A  „ U N I K O M * 4 jest chroniona przez sta­

łą państwową kontrolę) co jest uwidocznione 
na każdym pakiecie.

Łaskawa pani gospodyni!

m

I
I
B
B■
ES
M

Niech się pani nie da w prow adzić  w  b łą d  innemi 
ogłoszeniami i mech pani używa zamiast masła do

pieczenia
smażenia

gotowania
wyłącznie sswsrowBftis chletess

Blaimscheina margaryny „UNIKUfd“
Wszędzie do nabycia. Próbki gratis i franko.

Z jed n o czo n a  fab ryk i m argaryn y  i m as ła  W fedeśt X IV. 
g  (Vereinigte Margarine- und Butterfabriken, Wien XIV). gJUM

S B

Rodacy rozszerzajcie „Praw dą"!
w » M M m B B a - u «  aa—n « a — a m a a iM B a iM — m

Zjednoczone austryack ie  akcy jne

Towarzystwo żeglugi parowej

AUSTRO-
AMERYKANA

ia?EST-Specyalaa 
nowa i’nia

Regularna i bezpośrednia Koma.i. . mya z Austryi 
wp.-ost do po rtów  kanadyjskich , do Pótn 

i Połudn. Ameryki itd.
N astępne od jazdy  do  K an ad y  ok rętam ił

»ArgentIna« 15 marca wprost do Portiand w Kanadzie, 
„Alice14 19 kwiptnia „ „ Ouebac „

Iuformacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych 
uskuteczniają:

Jeneralna Ajencya (G o ld lu s t  i S k a )
K raków , Lubicz 7 naprzeciw dworca kolei

jakoteż wszystkie podlegające jej prowincjo­
nalne ajeneye, następnie:

L w ó w : Biuro pasażerskie Austro-\merykany, 
Grodec' a 93. T ry e st i Dyrekcja Auatro-Ame­
rykany, Vria Mosin Piccolo 2. W iedeń t Biuro 
pasażerskie Anstro Amerykany, I. Kartnerring7, i 
II. Kaiser Josefstr. 36 oraz Jeneralua Ajencya l 

Austro-Amerykany, Sclienker i Ska. a93 ?

.111
Krakowska Szkó*1 

K ra k ó w

rzew  

=3k

poleca wzorowo hodowane: drzewa OWO 
cowe plenne: jabłonie, grusze, śliwy, cze 
reśnie, wiśnie itd. —  D rze w a  OWOCOWi 
karłowe w  formie piramid, palmet, kordo  
nów pionowych i poziomych itd. —  Krzew; 
owocowe w wielkim wyborze. —  Róże krza 
czaste i plenne. Drzewa i krzewy ozdobne 
Cennik bogato illustrowany na żądanie dar 

im  i opłacony.
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największy skład przyborów kościelnych i artykułów dewocyjnych
Szaty kościelne, chorągwie, sztandary, baldachimy,' materyały lyońskie, kielichy, dzwonki, różańce li­
chtarze, obrazki, figurki, medaliki, krzyżyki etc. po cenach możliwie niskich i wielkim wyborz«

Konstanty Witkowski Kordas St. Przybylski

Kraków, Rynek główny, Linia A — B., I. 46. a 43

N a  renm atyzm  675
gościec, postrzał (ischias) 
i łamania poleca się u- 
śmierzające nacieranie, 
od frielu lat ogroranie 
rozpewszeeunione, przez 
wielu lekarzy ordynowa­
ne i przez znakomitość. 
uznaneLinimentum Ganl- 
theriae compositum z pr. 
z ara jest. marką ochron.

„ N m © Ł “
chemika dra JuL Fran- 
zosa, aptek, w Tarnopolu 
Cena flakonu 80 ha). — 
10 fl. 8 K., nie licząc op. 
i fr. 1000 listów dziękez. 
do przeglądu. Dwa razy 
dziennie wysyłka poczt, 
zamawiaa pod adresem: 

D r. Juliusz Francos., 
rm.it i apt. Tai uopo! 07.

LeaarnEa ja!
aparat za 45-— K. wy- 
lęguje lepiej od każdej 
kury, darmo na próbę. 
O. IWOCKE, Pottendorf 

Nr. 140 k. Wiednia. 
Setki świadectw i pole­
ceń z cutej monarchii 

gratis i franco. 12

Poszukuje posady

g o s p o d y n i
U  księdza. Adres : W ła­
dysława. - Poselska 23. 
Kościół św. Józefa, ofi­
cyny. al04

i? 1 0 7 3  jj  Ceaion; wszędzie, głnśr.y 1 Bhs&fenj demswy fredelr 
I! Uil ! 0 1 0  i i  Pny większych Habriaiań wb? a m  zniżone.

A. THffiRRY a BALSAM
Prawdziwy tylko pod znakiem P R A W N IE  

oehrou. zielona zakonnica. O C H R O N IO N Y  
Wszelkie podrabiaiiia, fałszowa­
nia i rozsprzedawamc innego 
balsam", pod łudzącą marką 
ściga się karrie. —  Balsam zen 
jest znanym sicutecznym środ­
kiem leczniczym ca wszelkie 
choroby phicne i piersiowe, ka­
szel, wyrzuty, chrypkę, katar 
gardłowy, cierpienia piersiowe 
i płucne, szczególnie przy in- 
fiucnsie, bóleżołądka, zapalenia 
nerek i śledziony, brak apetytu 
usuwa niestrawność, zatwardze­
nie, specyalny ból zębów i cho­
roby ust, darcie, leczy oparze­

nia, kro3ty etc. 12 małych albo 6 podwójnych, lub 
też jedna wielka specyalna familijna flaszka K . 5.60.

Aptekarza £4. T  H I E 13 fct Y*©«J©
jedynie prawdziwa maść ccntyfollowa 

zapobiega i usuwa zatrucie krwi. Czym zbyteczną 
prawie zawsze wszelką bolesną operację używa się 
je j: na obolałą pierś położnic, zastój w odpłynie 
mleka, na pierś stwardniałą, na 
czerwonkę, otwarte rany w no­
gach, na rany, obrzękłe negi, 
nawet na gruchnięcie kości, na 
rany: od c:ęcia. żgnięcia,strzału, 
urżnięcia i zgniecienia, na wy­
dobycie obcych cial jak: szklą, 
drzewa, piasku śrutu, kolcy itd., 
na wszelkie guzy, narośle kar- 
bunkuły. nowotwory, nawet na 
raka; nr- robaka palcowego, na guzy paznogciowe, 
pęcherze, odparzone nogi, oparzelizny, odlezaie ciało 
u chorych, krosty, nabiegłe krwią, ciecz z uszu, ra­
ny u dzieci itd. Wysyłka tylko zą poprzedjnem ua- 
destan em lub pobr. nales ytości. 2 tygiel1"! K . 3.60. 

Adresuje się: 881
Stfcizragel-Spsłlrckfi des HTIIERRY in PRECHflSfl ba Rohitstii.
W  Krakowio nabyć można: w apt Kon st Wiszniewskiego

Id rogory l Wiszniewski I Jędrzejowski.

W osk pszczelny
prawdziwy, pod gwarancyą czysty 

Najprzedniejszy gatunek za 1 kg K 36© 
drugi gatunek „  1 „  K 3*—
Gftemiczeie bielony „ 1 „  K 4*—
opłatnie do każdej miejscowości wysyła bez 

zadatku

„PSZCZÓŁKA"
J K ra jow y  r£ak?2d  p ro d u k c y i wo> 

s  ;ei w  T a rn o w ie .
j Cennik świec dis Przew. Duchowieństwa i 
1 Bractw kościelnych na żądanie darmo i opłat.

|fS
aa

i i

1 kg. szare darte 2 k, lepsze 2,40 k, pólbiałe prima 230 
k, białe 4,— k, prima miękkie jak puch 0,— k, wyśmie­
nite k 7,—, 8,— i 9,00, puch szary k 6,—, 7,—, biały 
prima k 10,—, kwap piersiowy k 12,— od 5 fag. franko.

! Gotowa pościel !
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego lub białe­
go inletu (Naukiug). 1 pierzyna, ca 180 cm długa, *20 
cm szeroka z 2 poduszkami^ bsżda ca 80 dm długa, 60 
em szeroka, dostatecznie napełniona nowem, starem, 
kwapiatem i trwałem pierzem k 16,—, p łpuebem kor. 20,—, pierzem puehowem k 24,—. Pojedyńcze pierzyny 
k. 10, 12, 14, 16, Po edyóeze poduszki k. 3, 3,50, 4. Pie­
rzyny 200 : 140 cm objętości k IB, 15, i8, 20. Poduszki 
90 : 70 em objętości.k 4,50, 5, 5,50. Piernaty z nailep- 
szej dymki 180 : 116 em objętości k 13 i 15, wysyła od 
10 K. franko za zaliczką lub poprzednią zapłatą. 889

fcj fepi in Batesiti 230 a iliinali
i  Niema ryzyka, ponieważ wymiana dozwo- £ 

łona lub pieniądze zwraca się. ap Bogato iluśtr. cennik wszelkich towarów jjjj 
gj — —-— : z pościeli bezpłatnie. ------  m
«3?naHassssa?i®E'3iS!s^!33EHBSBEaE3aaaaa,5

są bardzo chwalone przez palaczy, bo posiadają dym 
chłodny i łagodny i nie wywołują przekrwienia krtani. 
Niestety — jest jeszcze wielu, którzy kupują i przepła­
cają nohe bibułki zagraniczne t. z. paryzkie, (w  Wiedniu 
wyrabiane) zapominając, że to jest ze szkodą i ujmą dla 
naszego przemysłu. —  Nie wysyłajmy lakkomyślnie" na­

szych pieniędzy w  obce kraje, bo ichnie mamy za dużo, 
a nadto ntruduiamy i opóźniamy rozwój naszego prze­
mysłu. — Wierzcie mym słowom, idźcie do trafiki kuuić 
książeczkę „Pobudki Bełd&wskie#o' /.« 4 iial., celem 
przekonania się o dobroci tejże.

a7«

Fabryka tutek i bibułek cygaretowyck f& - W, Bełdowskiego w Krakowi'
Pr^y zaknpnłe bibułek, proszę dobrze uwtiżać, czy jest nazwa „Pobudka11 i moje nazwisko „Bełdowaki.
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ipr#t$£8|cf@ pi pnekonade
że -lailcp ej jechać do AJieryki angielskimi okrętami, bo są w i ę ­
ksze i najszybsze *4 did i 10 gadzin teoriieBs) najlepszy wiki i obslu- 
ga na nich oraz e g; Y.-piw«mk.jp ze urząd** nie ir. :c'ej klasy. Na an­
gielskich okrętach » {«tna i zw. międzypekladi, jest tylko klasa trze­
cia o kajutach -dln 2—S e-sćb na wzór felss.y dn gicj. Os^Łas jadalnie 

i sale do zabaw! Okryty idą wprost de portów:
PÓłn. Am eryli; Stf-lsrt kais., rat&dptiii fołiasd. X *  aiy: Efó* $L a&b i S »&*• 
Połudn. Amer. iłttsńźw i (Argentj n?) ia it iaŃy i (SŁuazj ha).
Bn|dB'nf FkKjl - ttsj ókk! Po błśhsze infonnacyn należy pisać i listy i Aresom. 
A K G LÓ  eOfi§,fEHeN,TCIL£S r-fei££ BURP-ft*. —  tangjo Kcstyaen-

talne biuro podróży). Ghushawen 22. ROTTERD a M (HoSbssd).
Zastępców potiukujc ii(j.-LSrt 2»yca ijny up‘jea Snj narką u  25 tal. e poeas.*.**, o  *0 Int.

■Mu iB!si^ifiiBK^sg.»iŁBu£8HiBanBB^Baaiaiar!

L! W k o  6 Kor. 5G ha l I
Kupcjici© ta sc^lslej *,rissjj 
V '^ b  ii e o v s y  to* r a r
Rzetelna o b s łu g  Je
Szwajcarski zegarek tulski kieszonkowy 
Rnskopf-Patem, kryxy posrebrzany z  po 
dwójnemi kopert? mi 36 godzin iuący

tylko za 6 Koron 90 halerzy
W ysyła opłatnieza zaliczką pocztową f  rma:

Teiitii Oaiiuiski WiBźeil 105, ttemitisgT MM\ 34
Rzadka efcazya dla kat* » |Ol

fi
Pi
i
a
Hi
1
m
E
B
B
Ba
B

BH

Fah";'ia  maszyn
inż.

W. BOGUCKIEGO
w Chrzanowie.

buduje ma­
szyny i for­
my najnow­
szych syste­
mów do wyrobów ce­
mentowych oraz pra­
sy ręczne i prasy 
k>«raxówe do wto* 
b a  'cegieł glin anych. 

Ceuy -iskie.

CJeinik nr. X I. i in­
formacje darmc. at2

Wjboray ksiieii!
deserowy, kuracyjny, lip­
cowy rarytas rt*k)do jo­
rów z własnej pasieki: 
5 r'g  puszka k. 7,— 
Miód patoka 5 kg „ 6,50 
W y b o r y  miód o picia 

stołowy 037
5 ks blaszinka k 6,20 
Masło stołowe codzien­

nie świeże 
5 kg. paczka k IS1— 

Wysyła ża zaliczką

J* ‘i, {Furbav
P e d h ą c b  36.

o @ s k l ©
p i  sis

t  kg- szere uorte k. 2 ,- ,  
» lepsz? k 2,40 Ddłbifcłr k 3 60, 

białe k 4.20, przednie mięk-^B jak puch 
k 6.—, bardzo prrednos r  7̂ *0, najlep­
szej sorty k 8,40: szr-y puch k 6,- , 
biały k 12,00, najdelikatniejszy nueh 
piersiowy k 14,40. Pray  ©dhr ,v a  ff 
k {>  o j ©csżs __.-'as«*,aa z ge-
Btegc. czerwonego inleśu pierzyna IrL  
spodek ł t e w X H c m  ~ k 10, 12, 15, 
l6, 21, »  A <14© «sn a k 13,16, Ł  
i  ocd 'Rzka ®sa i. k, k- ,90, 4
9©XT® o *  i  k 4,.%a, 6,50 6j WysjrSt 
Lanko za zaliczką uż od k 10 wzwyi. 
Yvmiana dozwolona za nfeodp ie- 

drie towary zwrot pieniędzy. Próbki i 
cenniki d r m
B dlUlT OTw *31 H0e '.M M »  8' I  

M i s  (Oz seby).

Ha P e tłl

Za 3 kor.
beezbHfa około 5 g brnttc zm kow, ej bpi - 
wskiej B R YN D ZY  deserowej wysyła za za­
liczką Fabryczny skład serów Braci R.OLNI- 
CKICE, Kraków XXIII. Wielopole 7, Cea.li­
ki różnych serów na żądanie darmo i opłr- 
tn.e. Najjrcrzjotniejsze źródło zakupu feró r 
i kwarc li dla P. T. Kupców, IioStauratorĆ w 

Kółek roi. itp, 051

Pisana O R G A N IS T Y  
jest do obsadzenia za- 
laz. Ukwalifikowani mo­
gą zgłosić się pisemnie 
z odpirami świadectw, 
lu l też lepiej osobiście, 
eeaem próby głosu z or­
gan Bm i ugody o wa­
runki, Urząd parafial, 
Krzeczćw p Lubień k.

Myślenic a92

f  P im roen tlM  a redsak tanie ^
i.ro#er|.
Sfftine cdaaoJgr, ruty

j preyb. do roweru, spor­
towe, maszyny do szy­

cia, wyroby muz. i inne 
przedmioty -w wybornej 

jakości.

Bog. 511. 
eenn. dar.

l  ana S  sassi,, G. ib. ii. i|. -HtJa
4 ,.Uemr.l I. Nr. 574

^ a i l ^ p s ^ ©  t r ó d ^  n e b V c fm
geli»'v. {*' aralii 8 dohr. t n ^ k i ^ p i M U

w gęstym cs srwos^iu iateciet 
1 pierzyna 1£0>< IW  cm. z 1 
poduszkami, każda po 80>'60 
cm z świeżego, mii kkfsgc *  
trwałego pierza k 16,—, -pół- 
darte ł  20,—, darte 24,— sama.
pierzyna k 10,—. 12,—, 14, 
i 16,- -, sama pod isżka k 3,-

do tego 90X70 «m lą 
4,50, 5,20 i 5,50; 5 kgsaa- 
rego pierz k 9.^0 Icpe 
sze^o k 12—, 16, półą 

. . białegó k i7 5 ig .
Sv zeg , a obrego, białego, bez prochu k 24,—J
śnieżnej białości k 30,- -, lepsze k 36, —, na] ,/yi
kwinbiiej 3zr pańskie k 45,—; 5 kg niedar4?gai 
pierza z żyjąjych gęsi k 26 i 30 Biaiy puch iaą' 
acrapiany k 5,— lepszy 6,—; wykwu.tny pr ,cł»? 
piersiowy k 6/8) za */, kg szary pueh kg hi 
0,50 i 3,—. — Wysyłka ira: io  za zaliczką. Wy-' 
mii ni za zwrotem opłaty pocztoi. ej doza łona,’

.fygmuDV Łedyrei, jauowitz ś I [?, 55̂  
iei Klattao, (Czechy).

r j j i j s i y  i ii la ls ła rśz r  w  _'?r»sii S I
91

A aH ?16 9 Tjda l haftu, k  uwieckich i zewskich oraz d o ' Tirobówpończoszkowych ’ trykotowreli, K »r a
. ®R»ara l‘»  Agentami się nie posługuje. Przyjmuje dr naprawy maszyny do szycia wszelk. system >wf

O Z E F I W A N E C I C E ,  n e ^ t i a n F k  f p ^ c / s l i i f a
J ,  ’ -;«3 #  * * - * * * ! - ;  Hotel PeHwi^ m . ilspitaina i . sa.
pKATNIB Ć %jg&m9 UWS» m  %
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T tu im  Jest łntdznąl
Korp^!ea<qi wcześniej um ierają !

Człow iek musi mieć tłuszcz, aby w  potr =bie mieć pokarmi 
A le  przyroda nie chciała, by ludzie przyp ór; i g- w grubej war­
stwie na siebie. Broni się przedtem  różn. dolegliwo ciami i na 
każdym, co nie zważa na :ej ostrzeże ua mści się chorobami i 
wezesną śmiercią. Bicie serca jest najczęściej następstwem prze- 

uszczfcnjoi serca. ‘ Nadmiar tłuszczu rozkłada krew i działa jak 
trucizna. A  jednak łatwo obecnie i dogodnie pozbyć się thiszczu. 
Żadna medycyna, ani masaż, ani głodow a kmacya, ża^ne ćwi­
czenia ani koziołki nie są do tego  potrzebne, w ogóle nic szko­
dliwego a iednak stapia sic tłu»zcz, jak  masło na słońcu.

Precz z tłuszczem!
Kuracya polega na używaniu najbardziej działających wód 

mineralnych. Przytoczony tu nast. list z  -.odzień napływających 
Umań jest przykładem i- yietnego działania kuracy-Reakto l:

M ogę Panu donieść, że  mimo niezmienionego trybu życia, 
{Jem i p:ję bardzo w iele) straciłem na wadze 11 funtów po u- 
iyciu pierwszyLh dwu wód i że o w is'e lepiej czuję się fizyczn i 
niż przedtem. Przem iana materyi .yyś.ueiita, orak tchu us ipił 
1 znikło parcie krwi na mózg. mi się, jakooym  nie 11 f.
stracn, ale o 11 lat o imiodniał. T ą  >ardzc przyjemną a dosko­
nałe działającą Rei ktol-kuracyę będę dalej prowadził i wasz pre- 
poral każdemu polecał. Z  wysok. poważaniem

Badowmiczy B. . . . Berlin O .
Kafidy okazałej postawy, a któryby mógł być smukłym po­

winien zaraz Napisać pc interesującą broszurk ę, która właśnie, 
Co się ukazała p. tyt. •

„Praw da o  kurasyit przeciw o ly ło ś i i l "
Pi nosi ona pociechę każdemu, co dotąd darmo usiłował 

po/ł: t?  ssę utyłoś i. N ie chodzi tu wcale o jakąś fałszj wą kura- 
cyę. o metodę polegającą na ł->zumowej nauce, naukowych 
badania, h, odpowiadającą przyrodzie.

Kuracya-Reaktol może wprost zastąpić rozwiązalne zaga­
dnienia otyłości, otyłość, to ciężar który należy zrzucić, by być 
zdrowym i wesołym Moż to każdy dziś uczynić, a jak, o tern 
pouczy wyżej wymieniona książeczka. a96

Reukioil darm®.
W raz z cemiią księitczką wyśle się każdemu oarmo i  o pła­

tnie pewną ilość Reaktolu, kto napisze po nie do

AUgemeine Brunnengesellschaft m. b. H. Berlin 
SO 33. Abt. B. 415.

*8•«4
I
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Szczepy szlachetnych dr^ew o woco- 
wych uprzudaje po cenach niskich„piast*
.lakłud sadowniczy Rady pow. w  Wie- 
tlczce, subweneyonowaihy przez kraj 

i c. t. rząd.

Cenniki na żądanie darmo 1 optatnie.
Nr. telefonu 24. aS9

U. k. rządewo upoważn.

|Biuro wojskowe
[emeryt. c. i k. kapitana- 
auaybra (sędzia wojsk,) 
IflZEM ŻURU1'1 sICZJl w Krakowie* 

j ul. Zwier tyniecka 1. 2i>, 
przeprowadza w sze lk i o 

I sprawy ,voj ikowe. a58

|gFrzyzakkjraacli 
^ ( powołujcie się 

na gazetę.

Linija Hamburg-Ameryka
R egu !...n e  p rzew ożen ie  p od rćż jjących  
z w  ly a i’ p ierw szorzędny n i  parow ca* *.

H a m fe u rg  —  ^ a iw y -V © 7 k  
042 Humbssrig — FSJa«i©S£|a

■flHfeiaurg —  f.sn a tL a
Hamburg- Brazylia 
Hamburg-La Plata 
Hamburg-Arabja 
Hainburg-I ersja 
Hamburg-Afryka 
Hamburg-Indje zach.

Hamburg środkowa 
Ameryka 

Hrm b - rg-Wenezuela 
Huinburg-Aołumoja 
Hamburg-Kuoa 
Ha m bu rg-M eksy ko

A  n w erp iftoK fijn ą d u
Linja Hamburg-A i i i  ery l;a prowadzi na prawie 
wszystkich swoich nowojorskich parowcach 

tiłtjj f klasy p^ew ozow e
1. kajuta 2. kajula, I I I  klasa i między po­
kład. Parowce Linji Hamburg-Ameryka daje 
przy znakomitem utrzymaniu, predk:' i wy­
godny przewóz dla podróżujących w kaju­

tach i wychodźców.
O wyjaśnienia i co do przewozu nahży nię 
zwrócić do generalnej reprezentacji linji 
Hamburg Ameryka, Wiedeń I. Kórtnerrtr. 
38. albo do jej agentur w< Lwowie ul. Gró­

decka 95, w Czei niowcacb Herrengasse 16.

Rolnky!
pod zasiewy jare, na łąki, pastwiska : pod 

rośliuy pastewne stosujcie

T O M A W M S

Stern^& M aji^znakiem

„G w i arr®3‘
Gleby iy i ? i^lsze Raśliny piękniejsze

O b i o r y  ^ i n i e j s z f l b

Baczność na powyższy znak aa worku i 
na plombie „Gwiazda'1.

Reprezentacja dla GaTcyi i Buk~winy 
Józef Larradi Lwów, Kościuszki 18.
Ceiunki i broszurki darmo i opłrtu e.

zkl 18.

^  I! ■- -

„ W IS Ł A 1
Ludowe ’ow. wzajemnych uńezpieczeń 
ive Lwowie, ulica Wałowa 1. 14.,
przyjmuje najtaniej ubezpieczenie od ognia, 

pioruna i ełrsDlezyi,
Popierajmy swoje tow2~zvnt. n oracyjne.

! !  P A 8 C E L A C T A  II  
10P0 m ó rg  katastralnych po 360 ko: „ szare*  
wami, budynkami ila  20 familiL Szkoła, kość ól 
na miejscu obok dworu. Do miasta 8 1 ui, goś­
cińcem. Do kontraktu wystarczy trzecia częfS 
pieniędzy, reszta na spłaty do 25 lat Pomiar, 
kontrakt intabulacya bezpłatnie- Dwom gospo­
darzom którzy dostarczą krpc'*” i a całość dam 
po 10.000 kor. Adres Zarząd dóbr Also Oh>vs 
p. Sztropko, Zen? ulen W Tgry. Jo bać na Mejo- 
iaborcz a stąd wozeic do Sztropha. (a SŁ



ftłuro podróży
Polski Towj. Imlfliracyjnego
w Krakowie* ;Radd?irittow$$ia 23, w dos«iy wlasiftrtijl

sprzedaje ka^ty okrętowe I. II. III. klasy i na międzyp^kład z rozmaitych portów europejskich 

ao wszystkich portów północnej i południowej AM ERYKI. ..106
’

Biuro podróży Polskiego Tow. Emigracyjnego w Krakowie ma zastępstwo rozmaitych - pierwszo* 

rzędnych kompanii okrętowych, pasażerowie więc mogą za pośrednictwem tego Biura wybierać 

taką drogę do podróży morskiej, która w danej chwili jest rzeczywiście najtańszą lub najdogo­

dniejszą. Z biurem podróży P, T. E. połączona jest sprzedaż biletów na koleje europejskie i 

amerykańskie i kantor wymiany pieniędzy zagranicznych. Polecajcie wszystkim emigrantom, aby 

udawali się do biura podróży P. T. E .! Kto się zdecydował na podróż do Ameryki, lub A r­
gentyny, powinien zawczasu zamówić w b;urze podróży P. T. E. w Krakowie kartę okrętową, 

nadsyłając zadatek w kwocie kor. 20 (lub 10 rb.) podając swe nazwisko, wiek, dotychczasowy 

* adres, termin oak zdu i cel podróży, a odwrotną pocztą otrzyma poświadczenie na zamówioną 

kartę okrętową, oraz pouczenie co do podróży. $/ Krakowie mogą podróżni korzystać wygo­

dnie z urządzonego schroniska noclegowego Polskiego towarzystwa Emigracyjnego za drobną 

opłatą Na dworcu kolejowym spotyka ich i odprowadza iunkoyonaryusz Polsk. 1 ow Emigr.

Reumatyzm,] poda- 
grąfpa$trzałllschiąs

P a u le !
Jeśli Pan cierpi 
stale, czy od czar 
su do c/.asu, to 

zapraszam Pana niniejszem skorzy­
stać ze sposobności ii napisać mi. 
Gotów jenem darmo i optatnie coś 
Panu posłać, co Panu przyjemną 

niespodziankę sprawi. Wydal Pan już pewno moc pieniędzy 
na przeróżne środki, skiuek zaś byl w najlepszym 3azi8 
tylko chwilowy. Mogę Panu honorem zaręczyć, że posiadam 
skuteczny środek, prawdziwy, bj usunąć z ciała przyczynę 
reumatyzmu, podagry (chiragry) itcl, — Środek ten działa 
także przec.w cierpieniom spowodowanym przez kwasy 
moczow jak: przeciw chor bom „erca, sparaliżowaniu, o- 
puchnięciu, słabościom żołądka td. — Klienci zarzucają mię 
codzień stosami ostów dziękczynuych i pochwalnych; 
cierpi di latami calemi bez polepszenia, aż zwrócili się do 
na. e. Przekonaj się Pan sani, kosztuje tylko napisać kai tę 
koresp.: ja posyłam natychmiast cenną książkę i skute 
czmy środek zupełnie darmo —  na próbę, Jeśli nie może 
Pan zaraz napisać, należy przynajmniej ' '
anons en zachować, on może j°szczn 
Panu isycie uratować. al02 Gratis!

Gich t o sin t“brui>ne Lik orator
m. b. II. J W in ,  SO. J?, A bŁ  415.

i m m m i  sutki m m i
naturalne, iud cyn Kowane w ogniu, różnej

wielkości oczek i grubości

Słwjcyahiie na ogrodzenia lasów, łąk i ogro­
dów na woaliery, rafy do piasku i szmm i 
rraty do okien; dalej nc ogrodzenia, ploty 
kolczaste stalowe rozmaitej jrubośc., kilka­
krotnie plecione, sześcioboczne kraty cyuko- 
wane w ogniu dla ochrony przed zającami, 
psiarni, oażantarni, yoalieróy, boisk te.iniso- 
wych budowy syst. Moniera etc. Druciane i 
kowalskie kraty, poręcze do schodów, kraty 
do okien, okratownnie grobć , ęroboycó?*, 
dacłró'r i balkonów i wszelkie przynależno 
wyroby po najniższych cenach w najlepszej 

uznanej jakości dostarcza a69

H u f £ e r a t t f ^ r a n t z ^ . - G .
fabryka sit i filtrów 

WlettoA ve. WindmuSiSgasse 26|4S.
Próbki natur, i wszelkie wyjaśnienia gratis i franco.

\



P K A W  D A

W id o k  w ikaryjkł ^ k r y te j  „E ernitem1'  w Trzebini. al05

D a c h ó w k a eternitowa

PATENT!
Najtańsza I najlepsza <3o 
budynki drewniane. Tak

cła dachów jest dachówka eternit. Można rią  kryć nawet staro 
iekka, że jednokonny furmanką przywiezie na ni j duży budynek.przywiezue na ni j duży 

Ostrzegam kupujących, te  prawdzi va dachówka eternitowa Jest tylko ta, na której jest stem­
pel z napisem .Eternit*. Inne materyały podrabiane nio stemplowane eą kruche i przemakalue, 
a agenci po wsiach oszukują kupującyeh sprzedając podrabiane materyały za eternit. Preszę 

Panów gospodarzy nie dać si§ oezukiwać przez agentów.

P R A H C B SZ E K  T R Ę B A C Z , W  KASHlCW tCOCH p. TRZEBIN IA .

CHOROBY ŻO&ARKOWE
Hem oroidy, łatwardzeni®.

Liszaja, Krosty, Żylaki.
BEZPŁATNIE zawiadamiam wszystkich cierpiących na za­
twardzenie, niedyspozycye żołądkowe, krwawnice, he­
moroidy, liszaje, żylaki, zapalenia itd. jak mnóstwo cho­
rych, którzy często całymi latami daremnie pracowali nad u- 
sunięciem powyższych cierpień, szybko 1 trwale wyleczyć 
można. Przeszło 10.000 listów z podziękowaniem i uznaniem.

KRANKENSCHWESTER KLARA
W iesbaden, Walkmiihlstrasse 26.

Co oaleiy czynić 
aby krowy (Buio 

mleka dały?
Należy p r z e c z y t a ć  sobie d z ie łk o ,  pod tytułem:

■ ■
91 MLEKO ■■ 

■ B
które zawiera niezbędne rady dla każdego gospo­
darza. Cena egzempL tylko 80 hal. już z przesyłką 
poczt. Zamówienia wraz z należy tością, (także w  mar­

kach pocztowych) pod adresem:

RecSakcya „PRaW DY" Kraków.

m
m

Światowe, stawi w$r,t
estra 
plaski 
ame- 
ryk. 

18kar. 
złoty 

doubl, 
86 go­

dzin Anker-remont. 
zągasek kieszonkowy 
wioiokrot, premiowa­
nej marki „Syrena". 
Tylko ten zegarek po­
siada pierwsz.Bzwajc- 
meehanizni i nie róż­
ni się w niczem od 
zegarka złotego sa ICO 
koron. 5-totnia gwa- 
raneya. t szt, K.-»75, 
2 szt. K. OOO. „Gloria11 
srebrny zegarek kie- 
szonk. za 3 K. 60 b. 
T)o każdego zegarka 
dodaję za darmo zło­
cony łańcuszek. Nie­
ma ryzyka. Zamiana 
lub zwrot pieniędzy 
Wysyłka za zaliczką. 
S. KeHAłSE, I. kłom 
wysyłkowy zegarów, 
Kraków, ul. Scaasij - 
ana Nr. 182. 05-1

O s o b r
intelłgeatna znająca się 
na kuchni, poszuscofs są- 
jęcif do zarządu doaem  
do towarzystwa starszej 
osoby, lub wychowania 
dzieci. ZgJeszenia pod 
adresem Zofia B. Grodz­
ka 1. 80 I I I  p. u  W . P 7 
Zaj ączkowskiaj. [80

Patent austr. 4łffS6.

W yrób  k rdhew S ln !

, Bfcskonst® ssokstla 
tSeeSiibMffeamf

| Lekkie i piękne nie wy.
! maga nigdy reperacja,

Eajwjiszy jłipsa apsliwaMi:

A S B I ®
Ł«S»EK A ISSST O W Y .

odporny na wiatry i 
zmiany powietrza, 

IPabłjfIca łu p k u  (rana*  
s t a r e g o  „ A S M ?* '

Spółka z ogran. poręka 
K.aJió®. Fabryka, oj 
Starowiślna 89. - Biuro 
centralne, Starowiśłna-43 
Dokł. kosztorysy podaje 
Fabryka na doniesienie 
dług. krokwi i kalenicy.

Bandaże ma prienufeiSiie,
pachwiny dla mężczyzn, kobiet i dzie­
ci po koron 5 I 5, angielskie) po  
kor. 8 i 1©* Zamawiając, należy prze­
syłać miarę (można nitkę), dalej opi­
sać, czy na lewą lub p ra w ą  stronę, 
lub też na obie rtrouy. Czy opadło 
w dół. Wiek, czas cierpienie, zatru­
dnienie. 848

Wysyła za zaliczką, dyskretnie

Cenniki wysyła każdemu darmo i opłateie.

M ątSra r a d a l
Kupujcie tylko słynną 

ijfSrfg Nswę „PROBAT**
której 4 kg. paczka kosztuje 
franco za zaliczką tylko 3‘7o Kj 
prócz tego otrzymacie jeszcze 
darm o piękny użyteeznyprze- 
dmiot. Przy odbiorze 5 paczek 
paczka tylko po K 3*10. Probat 
daje bez przymieszki zdrową, 
smaczną kawę. —  Prawdziwy

wysyła tylko:

E®rasdorfska gsaiarnla sbota
Bernsdorf 47 k. Trautenau, Czechy.

& F ISZE  H A  P R Z E D S T A W IE N IA
TOWARZYSTW, KÓŁEK ROLNICZYCH I URZĘDÓW GMINNYCH WYKONUJE ZARAZ 8 TAMO1

^RUKARM ia ..PRAWDY**. KRAKÓW. UL. S TOLARSKA «
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DROGĄ BOLESNĄ.
Nazwą Drogi Krzyżowej lub BoUsnej określa­

my ulice Jerozolimy, przez które Chrystus Pan 
szedł w  dzień męki swej z pretoryum P.lata na Gol­
gotę, a także nabożeństwo odpustowe, polegające 
na rozpamiętywaniu tych chwil doniosłych.

Droga na Golgotę ciągnie się przez całe miasto 
dolne, czyli Akrę, przecina ulicę Nizką. oddzielającą 
Akrę od Garebu, potem Wznosząc się stromą pochy­
łością, dochodzi do bramy Efraimskiej. Jezus, po­
stąpiwszy zaledwie kilka kroków, upadł pod cięża­
rem krzyża. Wśród rzeszy, cisnącej się na przej­
ściu skazanych, ujrzał MatKę swoją. Matka i Syn 
Jedno tylko wymienili między sobą spojr zenie. N>e- 
co dalej żołnierze, prowadzący skazanych, przy­
trzymali niejakiego Szymona Cyrenejczyka, który 
wracając z pola, spotkał się z orszakiem i zmusili 
go, aby niósł krzyż Jezusa Zapewne Pan, wycień­
czony upływem krwi, ustawał w  drodze Może też 
on Libijczyk, zdjęty litością na widok Skazanego, 
odważnie objawił swoje spółczucie i na wezwanie 
straży, pragnąc przyjść w  pomoc Jezusowi, ochotnie 
wziął na siebie ciężkie i zelży we znamię Jego. Pa­
mięć tego człowieka, tak niespodzianie powołanego 
do uczestnictwa w  męce Zbawiciela, pozostała 
w  błogosław .eństwie. Krzyż, który mu dano nosić 
pi zez chwilę, zbawił jego i jego najniższych. Z żo­
ną swoją i dwoma synami, Aleksandrem i Rułem, 
zosta! uczniem gorliwym Jezusa i na pełne czci 
wspomnienie sobie zasłużył.

Nie możr.a tu pominąć także imienia niewiasty,
0 której Ewangelie wprawdzie nie mówią, lecz cześć 
jej żyje w  pamięci rcdziny chrześciańskiej. 1 ą nie­
wiastą ty ła  Weronika. Gdy Jezus przechodził 
przed jej domem, ona, widząc oblicze Jego zmazane 
krwi? i błotem, przystąpiła do Niego i nie: zważając 
na szyderstwa naigrawającego się z niej motlochu, 
chusta otarła Mu oblicze. Weronika i Szymon Li- 
lijc zyk  są to dwa tyoy dusz, umiejących odważnie
1 bez uwagi na względy ludzkie, litować się nad opu 
szczonyrn i poniewieranym, Jakim w  danej chwili 
by ł Jezus.

W  dalszym pochodzie na Golgotę podniosły się 
za Skazanym głosy płaczu i narzekania. Wielkie 
jakieś uczucie Ktości budziło się wśiód rzeszy, mię­
dzy niev iastami zwłaszcza. Jezus obrócił sie ku 
nim i rzekł:

—  Córki jerozolimskie, nie płaczcie nade mną, 
Ule nad sobą płaczcie i nad synami waszymi. Albo- 
wiem-ci oto przyjdą dni, w  które mówić będą: 
Szczęśliwe niepłodne i żywoty, które nie rodziły, 
I piersi, które nie karmiły. —  Tedy poczną mówić 

órorn: Padnijcie na nas —  i pagórkom: P rzy-
ryjcie nasi Albowiem jeżeli to na zielonem drze­

w ie  0Z30iią, cóż na suchem będzie?
Jezus nie myśl: c sobie. Litością odpłaca za li­

tość. W  znieir.ożeniu swojem, które już siły Jego 
złamało, myśli ty! :o o tym narodzie, którego stał 
Się ofiarą i ióry Mi śmierć zadaje. Przepowiada 
nad nim zawieszone klęski blizkie. straszliwe. Drze­
w o  zielone i żyw e  —  to On; martwe i suche to na­
ród, któ.'Tr Go odpycha. Jeżeli na niewinnym, fał­
szywie o biuźnierstwo i o bunt przeciw zwierzchno­
ści pogańskiej oskarżonym, to czynią, cóż będzie na 
M n  narodzie występnym i zbuntowanym, który się 

^kusi o złamanie jarzma swego, a ogniem i mie- 
nn  rzymskim będzie wytracony? Jest to tara

1 ■ " ..... L
Boża, nikt jej me zdoła odwrócić. Jeden tylko mógł­
by to uczynić, a Tego właśnie to piemie. nienawi­
ścią zaślepione, zabija.

W reszcie orszak stanął na Golgocie. Od|. 
głość od pretoryum wynosi zaledwie tysiąc kroków 
—  pochód trwał niespełna godzinę. Około połudntig 
Jezus zastał ukrzyżowany.

Stacye D iogj Bolesnej tak się dziś oznaczają:'
I-sza to pretoryum Piłata, z którego pochod 

wyruszył. Miejsce to znajdowało się w północno 
zachodniej częśc. dawnej świątyń* jerozolimskiej* 
dziś wznosi się tam forteca turecka. Następne dwie 
sjtai ye oznaczone są numerami na ulicach miasta. 
•rv*ta znajduje się przy klasztorze Ormian katoli­
ków, w  którym istnieje starożytna krypta z odbi­
ciem stopy N. Panny. V-ta oznaczona jest tylko 
numerem. VI-ta przy domu S-ttj Weroniki, gdzie 
dziś kościół Greków Katolików. Vil-iną oznaczą 
kohimra marmurowa; tu była brama Sądowa, 
przez którą Chrystus wyszedł z miasta i przy któ­
rej uDad^po raz drugi. V,H-ma przy greckim kla­
sztorze S-go Karałomba^.a. Dalej iśc nie meżna, 
gdyż domy przeszkadzają, l iz e b a  wrócić do bra 
my Sądowej i przez bazary dojść da klasztoru 
Koplów, gdzie jest lX-ta stacya. Następnie okrą­
żyw szy  kdka wielkich domów, wchodzi kię dc ko­
ścioła, gdzie są cztery stacye, a estatn.a. XIV, przy 
Grobie S-tym.

Co do autentyczności tych miejsc, można po- 
wiedzieć, że ostatnie pięć są najzupełniej p«w ne; 
oznaczenie miejsca pretoryum Piłata należy do 
więcej niż prawdopodobieństw; miejsca pozostałe 
są tylko wspomnieniami, gdyż i kierunek ułic, a 
łembardziej domy, zmieniłv się. przytern Ewange­
lie, oprócz dwóch pierwszych stacyi i pięciu osta­
tnich, opisują nam tylko dwie: V-tą — spotkanie 
z Cyrenejczykiem i VIII — spotkanie z niewiastami

Istnieje przypuszczenie, że Najśw. Pcuima i apo-, 
stofowie, a potem pierwsi chrześcijanie, stąpali po 
tej Drodze Bolesnej śladami Chrysmsa, 'rozmyśla­
jąc o męce Jegu. Gdy Ziemia S-ta wpadła w  ręc€ 
niewiernych i zwiedzanie tych miejsc stało się bai- 
dzo niebezpiecznemu zaczęto te same rozmyślania 
odoywaó po kościołach i klasztorach. dziel<*c je dla 
łatwości i:a stacje, już to zaczerpnięte z Ewangelii, 
już to z tradycyi lub przypuszczeń; stąd liczba sta- 
cyi nie była zawsze jednaką, lecz z wiekanT się 
powiększała. Obecnie mamy stacyj 14, noszących 
nazwy: W yrok śmierci. Noszenie krzyża. Pierwszy, 
upadek, Spctkanie N. Panny, Spotkanie Cyrenej- 
czyka, S-ta Weronika. Drugi upadek. Spotkanie 
córeK jerozolimskich, Trzeci upadek. Zdjęcie szat, 
Ukrzyżowanie, Sm.erć na krzyżu. Zdjęcie z krzyża, 
Pogrzeb.

Droga Bolesna kończy się zatem przy 
Grobie Zbawiciela naszego. Jak iadomo, ta 
najświętsza z reiikwij chrześcijańskiej® świata 
znajduje się dziś w  Kościele jerozolimskim, noszą­
cym jej wezwanie. Przed świątynią mamy plac 
przestronny, prawie kwadratowy, wyłożony płyta­
mi kamiennemi, na którym kilku przekupniów 
sprzedaje przedmioty święte, wyłącznie dla piel- 
g _zymów przeznaczone. Znalazłszy się na placu, 
zwracamy przedewszystkiem uwagę na piękny, ar ■ 
tystycznie wykończony fronton kościoła. Dwoje 
wspaniałych drzwi, z których jedne zawsze zam 
knięte i dwa okra ostrolukowe dopełniają całości, 
stanowiącej jedyną ozdobę tego gmachu. Ściany



D O D A T E K  P O W i  E S C  I O W  V
tylna i iw ie  boczne połączone są z murairi domów 
prywatnych i klasztorem greckim.

W  przedsionku kościoła spostrzegam y straż 
iurecką, z kilku żołnierzy w czerwonych fezach 
Złożoną. Siedzą oni na szerokim, pokrytym dywa­
nami tapczanie, czytają Koran, posilają się kawą, 
.wcale prawie nie zwracając uwagi na pielgrzy­
mów. ObowfUzkiem ich jest otwieranie i zamyka­
nie kościoła w  oznaczonych goazinach. W  razie 
jakiego niepoiozumienia wśród chrześcijan rozmai­
tych wyznań, przedstawiają spór władzy miejsco­
w ej, a niekiedy samemu sułtanów:' Zatargi podo­
bne zdarzają się — niestety —  często, a nieraz 
kończą się skandalem.

Z przedsionka udajemy się do kamienia Nama­
szczenia, ustawionego prostopadle; na kamieniu 
tym  Ciaio Zbawiciela, zdjęte z krzyża, było nama­
szczone olejkami wonnemu Po prawej stronie 
znajdują się schedy, prowadzące na Golgotę. Tam 
wznoszą się trzy ołtarze rzędem: jeden w  miejscu, 
gdzie przybijano Chrystusa do krzyża, drugi, gdzie 
.itała Marka Bolesna, trzeci gdzie stał krzyż. Dziś 
Golgota ma pozór kaplicy, wzniesionej na piętrze, 
z posadzką marmurową.

Z Golgoty nie uddać Grobu Pańskiego, gdyż 
zas*ania go ściana świątyni. Schodzimy po scho­
dach na dól, omijamy kamień Namaszczenia, zwra­
camy się na prawo. Tam wznosi się jiękna kapli- 
>.a, wyłożona marmurem zewnątrz i wewnątrz, 
długa na 8V2 metra, szeroka na 5V2 m. i takiejże 
wysokoś i. Tu jest właśnie Grób Pański. Pismo 
S-te poucza, że ongi na tem miejscu był ogród, na­
leżący do Józefa, z Arytmatei, męża wybitnego i do­
stojnego, ucznia tawmnego Chrystusa W  ogrodzie 
znajdowała się skała, w niej ów Józef z Aryma- 
tci kazał zawczasu wykuć dla siebie grób, nie prze­
widując, że w  nim spocznie nie on sam, lecz Mistrz, 
którego naukę wyznawał.

Grób Pański przechodził w  ciągu wieków ró­
żne koleje. Za cezara Adryana zasypano go gru­
zem i kamieniami i na tem podłożu wzniesiono 
św’ ąty»ię Jowisza i Wenery. W  r. 326, S-ta He­
lena, matka Konstantyna Wielkiego, odnajduje Grób
1 Golgotę pod świątyniami pogańskienr, a nawet 
j trzy krzyże w niedalekiej cysternie; nad odnale- 
żioiiemi zabytkami wznosi wspaniałą bazylikę. 
Grób S -ty  mieścił się pod kopułą, spuczywającą na 
narmurow-ych kolumnach; przed tym budynkiem 
pył dziedziniec, otoczony gaieryami, na dziedzińcu 
zaś zsajdowml się skalisty pagórek Golgoty, okolo- 
ny srebrną kratą, ze srebrnym krzyżem, wpuszczo 
nym w  miejsce, gdzie stal krzyż Chrystusa. W  dal­
szym ciągu stała ogromna bazylika o 5-cin nawach,
2 dachem płaskim z drzewa złoconego. W  r. 614, 
Hosrees II. król perską spalił bazyiikę. W  15 lat 
potem, Modest, patryarcha jerozolimski, wystawił 
na miejscu ruin 4 kościoły: Grobu S-go, Golgoty, 
Znał operną Krzyża S-go  i Najśw. Panny. K rzy­
żowcy' połączyli je w jeden, który dotrwał do na­
szych czasów, lecz nie bez przebudowań, a te w ie­
le z cech bizantyjskich i gotyckich zatarły.

Zwiedzając starożytne a dobrze przechowane 
groby żydowskie, których jest dużo w  okolicach 
Jerozolimy, możemy powziąć wyobrażenie —  jak 
wy glądał pierwotnie Grób S-ty. Otóż w  ogrodzie, 
położonym r.a pagórku, w skale, wykuto dwie ko­
mnaty: w  pierwszej zgromadzała się rodzina zmar­
łego; w  Jrugiej, grzebalnej, .znajdowała,się prosto­
kątna, również w skale wykuta skrzynia, przykryta 
płyta kamienną; w  skrzyni składano zwłoki zmar­

łego, namaszczone wonnościami i owinięte płótnem. 
Wejście zamykano kamieniem, kształtu kamienia; 
młyńskiego, który wpuszczony był w  skałę i obra­
cając się w  jedną stronę, zamykał szczelnie otwór, 
a obracając się w  drugą, sam wsuwał się w  szcze­
linę, wykutą w  skaie.

Obecnie Grób Ś-ty znajduje się pod olnrzymiią 
kopułą, w  budynku marmurowym, złożonym z 
dwóch komnat zupełnie ciemnych: w  pierwszej jest 
część kamien’a, który zamykał grób; w  drugiej jest 
w łaściwy grób, w  którym było złożone Ciało Prze­
najświętsze; na tej skrzyni odprawiają się Msze 
święte.

W  kościele Grobu Ś-go znajduje się jeszcze 
wiele innych kaplic, należących do różnych w y ­
znań, które odprawiaja kolejno swoje nabożeństwa. 
Roznorodność ta jednak me razi szczerze wierzą­
cych, którzy doznają tu przedziwnego wzmocnie­
nia i ukojenia. Ks. A. Szar.

m

T O  I  O W O .
„GORZKIE ŻAI.E“ .

Zbiór pieśni, wzorem Jutrzni Brewiarzowej uło­
żonych, w  Jitórych rozparruęfyware są szczegóły 
męki i śmierci Zbawiciela, nosi nazw'ę Pasyi t„ j. 
Męki. Nabożeństwo to, wyłączrre do czterdziesto­
dniowego postu należy, a książeczki, zawierające 
cały zbiór, w potocznej mowie zowią „Gorzkie ża­
le", chociaż właściwy tytuł jest: .Rozmyślanie Męki 
Pana Naszego Jezusa Chrystusa"; nazwa zaś owa 
poszła od p.erwszych w ierszy pieśni naczelnej; 
„Gorzk;e żale przybywajcie! Serca nasze przeni­
kajcie!"

Prawdopodobnie początek „Gorzkim żalom" 
dały średniowieczne misterya czyli dyalogi religij­
ne, mające za treść główną wypadki % Ewangelii. 
Okazuje sic to już z samego układu. Mamy tu bo­
wiem prolog, którym jest właśnie wspomniana w y ­
żej pieśń „GorzKie żale przybywajcie"; następęie 
trzy części, iakby trzy akty czyli sprawy, każda 
z trzech pieśni utworzona; wreszcie epilog, który 
stanowi pieśń procesyonalna „Jezu Chryste Panie 
m iły", albo jeszcze tragiczniejsze: „W isi na krzyżu 
Pan, Stwórca nieba".

W  dzisiejszej formie „Gorzkie żale" wydruko­
wano po raz pierwszy w  roku. 1707 p, t. „Snopek 
M irry", staraniem ks. Wawrzyńca Stanisław a Bo- 
nika, promotora Bractwa S-go Rocha przy koścele
S-go Krzyża w Warszawie. Ks. Bartłomiej Tarło, 
ówczesny proboszcz tego kościoła, potw.erdził to 
nabożeństwo, a ks. Szczepan Wierzbowski, oiicyal 
warszawski, sam je pierwszy przy tłumnym napły­
wie wiernych odprawił. Zapisano wówczas, że gdy 
„dawne hymny łacińskie niektóre polskie me były 
przystępne dla ludu i przechodziły możność bra­
ctwa, ułożono te czysto rolskie, łatwe, bez kosztu 
do odprawienia, bo bez reprezentacyi scenicznych, 
bez Kapników i biczowań, które przedtem w  pięciu 
intermedyach, na uczczenie pięciu ran Chrystuso­
wych, praktykowano". Nabożeństwo fo, wielce 
rzewne, pełne maiestatyczności i skiuchy, z nutą, 
odpowiednią do treści hymnów, z konkluzyą rraj 
klęczkach ,.Któryś za nas cierpiał ram , za wpły­
wem misyonarskim rozpowszechniło się szybko po 
całym kraju i szczególnie przypadło do ser.c w ier­
nym. W  ciągu dwóch wieków, żadna książka Dol­
ska nie rozeszła się <y tylu egzemplarzach, ;ak 
„G oizk ie ża'e ‘.
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CHRYSTUS ZMARTWYCHWSTAŁ...
kad Je Taltm szare chmury drzemią,
3 Irok się leniw.** rozw lóczy nad ziemią;
Jeno gdzieś w  dali —  nad golgockie szczyty 
Zwolna złocista rozjaśnia się zorza —  
zlec, coraz szersze ogarnia przestworza,
SA mę w  słoneczne rozplonęła świty™
Słońce <ne w  błyski rozpyliła złote.
Zalał drogę. —  kędy na Golgot 3 
Saedł cngi Jezus...,

T traz na uafirze

—  ------- L W J W — ■  1 mmm — —

Nicha, co w  Jasną oblekło się szatę 
1 coraz żywszą roztacza poświatę, —
Kędyś czernieją puste, nagie krzyże™

Drogą o świcie dwie niewiasty św.ęte 
E iegły óo Grobu™ Jakieś mepujęt**
W iodły Je moce i ciekawość niema™
Aże zdziwione przystanęły obie:
Anio? je spotkał świetlany przy Grobie.
Rzekł im: —  Zmartwychwstał!...

1 Jego tu niema™ —
A wzrok miał Jasny, jako błyskawica 
I taka świętość wielka biła z lica 
Tego anioła —  był, jak onjawieme 
Cudnie świetlane, o słonecznej szacie™
Zapytał niewiast: —  Zali tu szukacie
Chrystusa Pana? —  1 ku Magdalenie
Się odwróciwszy, rzeM lej: — Nie masz tu G o.. j*»>
A potem Maryi, która była drugą
Z tych świętych niewiast. — powtórzył te słowa..,,
Potem się rozwiał w blasków złotą gamę —*
Grób został pusty i niewiasty same,
A  echem jeszcze grała Jego m owa..

I nad omglonych pól naszych szarzyzna 
Zabłyśnie słońce™ Nad biedną Ojczyzną 
Dzień wstanie Jasny... i w niwv j łany 
Umai ziemię... A dusze rozrosną 
Bezmiarem życia... napełnią się w-or.ną™ 
Powietrzem  dźwięczne gdzieś płyną peany.
W iatr rozdzwonione gdzieś echa przywiewa.
Bór Je p o c h w y c ą ,  —  rozszemrzą się drzewa:
—* Chrystus zmartwychwstał! — Gdzieś dzwony

wciąż b.Ją
A  echa wciąż płyną™ To  zginą... To  znowu w

szmer głośny ożyją™
A  dzwony wciąż biją...

Józef Karpiński.

U f

ZMARTWYCHWSTALI.
(O P O W IA D A N E  S T A R E G c GOHNIKA).

Dawniej, brać'a, to tam nikt n.e słyszał an* 
o elektryczności po kopalniach, a maszyny to do­
piero ten i ów na próbę zapiowadzaL Ale o w y ­
padek nieszczęsny to i wtedy nie było trudno, tak 
Jak i dziś.

Raz, parnętam, było to w  W ielką śtodę, rano 
zebraliśmy siv w  budzie na modlitwę przed zaj­
ściem na dól. Miała to być ostatnia szychta przed 
Sw ięam L Po polach nisko tułał się wiati cięż! b 
powietrze było parne, otl wschodu ciągnęły chmu­
ry. Lecz nas mało to obchodziło. Na ziemi może 
burza szaleć, tam w  dole cisza jest taka, że sły­
szysz, bracie, własnego serca b: ie.

Spuściliśmy się na dól. Było nas trzydziesty 
Ja nad mmi Jaro sztygar- mieisce nasze znajdowało 
się r.a 120 łaszt głęboko. Zbliżyła się godzin* 
przedwieczorna, gdyśmy poczęli naładowane taczfcf 
cisnąć no szybu. Właśnie Tujzylem, aby dać znak 
spuszczenia becziri, gay Jeden z ciskaczy przybiegł 
zdyszany i ze strachem wyjąkał, że , .skarbnik w je­
chał do szybu i siedzi na ostatnim szczebla, g f  
oczu skry mu się sypią“ .



i łf-ukrąłem na młodzika, żJ iy  rłe  opowiadał 
Bajek, i idę gankiem dalej. A wtem stanąwszy 
pod szybem słyszę lekkie trzaskanie, *ak kiedy to 
ui _ swo świeże palić się nie chce. Nasłuchujemy 
fw szyscy już nadbiegli tymczasem) a wtem jeden 
'.wystraszony krzyknie, że pevmie buda się pali u 
p r y .

—  Głupiś —  mówię —  stamtąd odgłos tudotąd 
me aojdzie przecie —  i daję ja znak o beczkę: raz, 
dwa, trzy ; wszyscy zataili oddech i słuchają.

Do chwili słyszymy du, du, du, Jedzie beczka 
na dół, ale znaKu nam żadnego z góry nie dają.

—  W szystko dobrze. Do roboty, brac!a, 
i,Szv-zęść 3 o że !“  —  wołam, ale żaoen nie ruszył 
Się. Stoją i patizą. Nareszcie postanawiają wyjść 
na świat i już chwycił najbliższy za drabinę, (bo 
.wtedy jeszcze o windach nikt nie wiedział i scho­
dziło się w  dół po drabinach). W tem skały kawał 
Spada z gory —  usunęli się najbliżsi w  ganek, aż 
lu. Panie święty, rrrym! rrrym ! huk, łoskot, walą 
.j»ię wszystkie deski ocembrowania na dół przed na- 
gze togi, a echc tego łoskotu brzmiało długą chwilę 
po gankach, jako zwiastun nieszczęścia.

—  Szyb się zawalił od góry do dohi! Jezu, 
Jezu^Co mv teraz poczniemy 1 —  zaczęli krzyczeć 
jeden Drze*, drugiego i płakać i w łosy lw ać  z gło­
w y, a niejeden to łbem począł tłuc o skaliste ścia­
ny. A ż  ja kr.zyknę:

—  Bracia! Nie wszystko jeszcze stracone, ra­
tunek jest możliwy, ufajmy w  Bogu! Nie dadzą 
nam zginąć nasi bracia —  wtedy się uspokoili co­
kolwiek.

—  Przekopią się przez inny szyb —  mówił je­
den j—  Nie dadzą na zatracenie 30 chłopa- —  woła 
ci ugi —  Już, już są przy robocie —  krzyknął trze­
ci. —  Do czwartego dnia mogą się dobić do nas —- 
poc eszał czwarty.

—  Pogaście lampki —  rzekłem —  jedna tylko 
niech się nali. —  I tak zrobili.

Gj, śbmaczym krokiem w lokły się te godziny, 
cośmy je tam spędzali w  bolesnem oczekiwaniu 
Przeszedł tak dzień jeden, potem drugi i tezeci a 
nadzieja co chwię  to błysła nam, to znów gasła. 
A  lampki paliły się i gasły jedna po drugiej, jakby 
na ofiarę śmierci.

I nikt już nie miał ani chleba katu alka, ani kro­
pli wody wb innego napoju. Tak nadszedł dzień 
czwarty Na świecie tam ludzie zabierali sie świę­
cić wielką tajemnicę Zmartwychwstania Pańskiego, 
a" my, tu...........

Ostatnia lampka paliła się nad naszt-ini głowa­
mi a wsaystkicn oczv zwrócone bsrły  na nią . . .  już 
gasła . ,  raz jeszcze wzniósł się płomyk, jakby 
ostatnia rudzieją — i zgasł. I stała się noc wokoło 
nas . . .  w ieczysta noc grob u ...

'Ąftiedy to i rozpacz rozpętała się w  duszach 
ludzkich; poczęli blużnić. przeklinać los, raz po raz 
któryś śmiechem w y b u c h n ą ł  szyderczym.

Alern ja się opamiętał pierwszy.
—  Bracia —  rzekłem —  módlmy się! Poleć­

my dusze rasze 3ogu, który jeszcze nas wybawić 
njoże, jeźel; taKa będzie święta Jego wola.

Uspslroiii się. ucichli. Padliśmy wszyscy na’ 
I elana głośno począłem odmawiać modlitwy a re­
szta za mną. Petem też pierwszy prosiłem w szy­
stkich o przenaczenie, jeżelim w czem uchybił. Po­
częli brać się w  ramiona, żałować i przebaczać so­
bie nawzajem.

G iżyło nam godnie w  naszym smutku. Sledl.4- 
my około zwalisk szyba i nuż opowiadać a wspo­
minać tych, których zostawiliśmy tam na świeci*. 
W ięc ten żonę wspomina młodą, ów dzieci, któryra- 
oy jeszcze przyaała się opieka ojcn, kilku było ta­
kich. co żenić się mieli po Wielkanocy, więc żało­
wali dziewuch, które zostaną i tak snuuśmjj
długo tę nić, która wiąże zmarłych z żywymi.

Spojrzałem na zegarek, chodził jeszcze: tik, 
♦ak, tik tak, odzywał się mby nasz dzwonek po­
grzebowy. Potarłem zapałkę: piąta. Hej, to tam 
na św.ecie teraz dzwonić rozpoczną na rezurekcyę. 
Jakem sobie to wspomniał, tak nie wytezym ałtm : 
śluzy mi się z oczu puściły i ryknęłem płaczem, jak 
dziecko. A  ci drudzy siedzieli cichutko —  sen ich 
zmoźył, z głodu, płaczu i zmęczenia posnęli. I ja 
też czułem, że sen mi powieki kleić poczyna, gdy 
wtem, ba, co to? słyszę huk jakiś, jak kiedy strzał 
odb'ja się o ska ły .. Nasłuchuję z zapartym od­
dechem. .. jeżeli to nie było złudzenie, to dopraw­
d y . . . .  ludzie muszą być n ied a lek o ..

—  Bracia! —  wrzeszczę, co mogę —  słu­
chajcie!

Porwali się wszyscy, słuchaja . . . .  może dwie 
minuty przeszły. .. znowu słychać ten odgłos głu­
chy, raz, di ugi, trzec i. . .

—  Idą, idą! —  zawrzaśii i padli na kolana, 
płacząc.

W tedy ja znowu krzyczę:
—  Nie czas płakać. Wstawajcie i wołajete co 

siły: Alleluja! Alleluja! trzeDa, żeby nas usłyszeh.
I w tym ciemne m grobie, bracia, rozległ się 

krzyk, k^óry mógłby zw yciężyć śmierć samą: Alle­
luja! A lle lu ja ! Potem znow cisza, a po chwili, głu­
cho, jakby gdzieś z końca świata a jednak dla nas 
tak blisko słyszeliśmy wyraźnie odpowiedź na na­
sze wołame: Alleluja! Alleluja!

Potetn już nic, tylko walenie oskardami, w.er- 
cenie, grzebanie a raz po raz okrzyk wesoły, jak 
kiedy kto już jest bliski celu.

Setne, kochane chłopy! Przez szyb św. Jana 
spuścili się i przebijają się do nas pr^ez 4 dni i no­
ce. Nareszcie wśród placku, okrzyków, modłów 
i podziękowań ostatnie uderzenia oskarda grób 
się otworzył, światełko zabłysło, które nam się 
słońcem być zdawało i radosne „Szczęść Boże ' 
z kilkadziesiąt piersi wyrzucone, odbiło Się echem 
w podziemnych gankach.

W  górę teraz. —  Dyć przed łzami ani szczebli 
nie widzę — odzywa się jeden, wiec znowu ko­
menda: „Nie plakaćł Żeby który nie spadł!

Co to był za widok, bracia, gdyśmy ostatnie 
szczeble minęli i na świat wyjrzeli. Słońce .,wi«- 
ciło tak jasno, jakby tern radość swą objawić chcia­
ło, skowronki śpiewały w  górze, tu cała wioska’ 
i z okolicy lud2ie zebrani okcło budy, opodal bra­
ctwo kościelne i nasza w :aia w  odświętnych mun­
durach a muzyka grała co siły starą naszą pieśń 
wielkanocną:

W esoły nam dzień dziś nastał,
Którego z nas każdy żądał;
Tego dnia Chrystus zmartwychvrstal 

Alleluja! Alleluja!

Tak, tak, me zaoomnę tego. póki życia, do 
przecież to i my wówczas zmartwychwstali! Bóg 
jest debry, Jemu niech beuzk- cze» ! i chwała!



czwarty Mirzec  ze wschodu.
L E G E N D A .

A  w tym samym dniu, gdy trzej mędrcy ze 
Wschodu ujrzeli gwiazdę, która miała ich zapro­
wadzić do miejsca, gdzie sie urodził Zbawiciel, uj­
rzał ją także czwarty jeszcze medrzec i wybrał się, 
aby pójść za nią. Jednakże nie dar.em mu było uj­
rzeć upragnionego Króla i Zbawcę.

Medrzec on, imieniem Artaban, sprzedawszy 
wszystkie posiadłości swoje zakupił trzy drogie klej­
noty: szafir, rubin i peiłę, aby je ponieść w  Jarze 
zwiastowanemu królowi. 1 stało s ę, gdy jechał 
spiesznie przez puszczę, aby Sśoprędzej połączyć się 
z karawaną swych wpsólbraci i z nimi razem dążyć 
wślad za gwiazdą p-zewodnią, zoczył przy drodze 
leżącego starca, chorego i opuszczanego.

Serce Anahana wzruszyło się litością. Zsiadł­
szy z konia, począł cucić chorego a otw orzyw szy 
sakwy swe podróżne, nakarmił go i napoił. Kilka 
godzin przeszło, zanim chory słarzec odzyskał siły 
i mógł ruszyć w  dalszą drogę. I stało się, że  Arta- 
bai„ przybywszy na miejsce, gdzie miał spotkać ka­
rawanę trzech Kióli, już ich tam nie zastał; nie mo­
gąc doczekać się Artabana, wyruszyli Dez niego 
w  dalszą drogę za gwiazdą.

Artaban wrócił przeto do Babylonu, sprzedał 
Szafir, zakupił wielbłądów i żywności i podążył za 
swymi współbraćmi. Kiedy stanął w Betleem, nie 
zastał tam juz Dzieciątka nowonarodzonego; uczło 
Ono wraz z Rodzicami swemi do Egiptu.

Nazajutrz rozpoczął się mord dzieci betleem- 
skich. Artaban stał właśnie na progu domu, w  któ­
rym ukryła się pewna matka ze swem dziecięciem. 
Gdy do domu tego zbliżył* się siepacze tieruda, 
rzekł Artaban do dowódzcy:

—  Tu w  tym domu nie znajdziecie zapewne 
oprócz mnie, nikogo; ja zaś chętnie ofiaruję wam 
drogi rubin, abyście mnie pozostawili w  spokoju.

Dowódzca wziął rubin i natychmiast rozl azał 
odejść siepaczom. Artaban zaś pojechał do Egipłu 
w  nadziei, że chociaż pozostałą jeszcze perłę drogo­
cenna będzie mógł ofiarować Królowi. Lecz i -ąm 
owego Króla nowonarodzonego nie udnulazł-

Za^łębiając się w  czytaniu pism hebrajskich, 
przyszedł Artaban do przekonania, że Król ów obie­
cany cierpi nędzę i niewolę. Począł przeto Artaban 
odwiedzać więzienia. Nie znalazł tam wprawdzie 
nikogo, godnego uwielbienia, lecz za to wielu, po­
trzebujących pomocy.

W ięc karmił głodnych, odziewał nagich, pielę­
gnował chorych, pocieszał smutnych i tak minęło 
lat trzydzieści trzy, szybko, jak myśl. Wtedy Arta­
ban stary, schorzały i śmierci pragnący przybył do 
Jeruzalem. W  sercu żyw ił zawsze jeszcze nadzieję 
oglądania obiecanego Króla.

Było to na dzień przed Paschą. Ulice napeł­
nione by ły  tłumem, który przez biamę północną tło­
czył się ku miejscu, zwanemu Golgota. Artaban po­
wlókł się wraz z innymi a idąc słyszał mówiących 
pomiędzy sobą, że dziś oto ma być ukrzyżowany 
ten, który mienił się być królem żydowskim.

Artaban drg ąl. S łowa słyszane ciemne były 
1 tajemnicze Jakże to? ów obiecany i upragn.ony 
król umrzeć mana krzyżu?

—  Ha, —  rzekł w  duchu Artaban, —  niezbadane 
|ą drogi Boskie; przeznaćzonetr jest może, że Kró­
la mego zc~Jdę w  rękach w rogów  i wykupię go od

śmierci perłą, którą złożyć mu miałem w  hołdzid,
I krokiem przyspieszonym ziąża ł ku bramie, 

W tem gdy mijał więzienie Heroda spostrzegł żoł­
nierzy, wlokących młodą dziewczynę, która płakała 
i błagała ich, rwąc sobie w łosy / głowy.

Przystanął starzec i spojrzał z litością na dziew* 
czynę. Ta zaś urzawszy go wyciągnęła  ręce 
i uchwyciwszy brzeg jego płaszcza białego, za­
wołała:

—  Uituj cię nade mną, paine, książę mój, bo i j «  
lestem córką tego, co ty  narodu. Ojciec mój byt 
kupcem w  Babyłonie i umarł, a mnie za długi jego:' 
mają sprzedać w  niewolę. Ulituj sie, panie i w y ­
kup mnie, jeżeli możesz.

A Artaban sięgnął ku piersi, gdzie miał scho­
waną perłę, dobył ją i podając dziewczynie, rzekł:

—  W eź tc i zużyj jako okup, córko moja. Jes* 
to ostatni z  klejnotów, które ofiarować miałem 
Królowi.

A w  tej chwili niebo się zaćmiło, ziemia się za­
trzęsła i poczęła pMnesić się, jak pierś człowieka', 
bólem znękanego. Dorny poczęły się chwiać, chmu­
ry kurzu napełniły powietrze. Żołnierze uciekli 
przerażeni, starzec i dz ewczyna stanęli drżący pod 
murem. Raz jeszcze zadrżała ziemia a od drżenia 
tego obsunął się kamień z muru i spadając zranił 
starca w czoło.

Leżał na ziemi bladv i nieruchomy, a krew bro­
czyła z rany strumieniem.

Kiedy dziewczyna pochyliła się nad nim, abyi 
zobaczyć, czy żyje jeszcze, wtem w  górze, ponad 
nimi usłyszała głos przecudny, jakoby muzykę, któ­
rej tony słyszymy, lecz jej me rozumiemy. Dziew­
czyna obejrzała się wokoło, ktoby tak słodko i mile 
przemawiał, lecz nie spostrzegła nikogo.

A wtem starzec lezący począł poruszać ustami 
i dziewczyna usłyszała, jak mówił w  rodzinnej swej 
mowie:

—  Ja, Panie mój? kiedyż ja to widziałem Cię 
głodnego i nakarmiłem Cię? kiedyż widziałem Cię 
pragnącego i napoiłem Cię? kiedyż przybyłeś jako 
obcy, a ja przyjąłem Cię? kiedyż to widniałem Cię 
chorego lub uwięzionego i pocieszyłem Cię? Ach, 
Panie! Trzydzieści trzy lat szukałem Cię, lecz nie 
znalazłem i nigdy na tej ziemi nie służyłem Ci, 
Królu mój!

Zamilkł, a w  górze znów odezwał się głos nie­
biański,, którego nie zrozumiała dziewczyna. Lecz 
wychouząca z C’ała dusza Artabana usłyszała w y ­
raźnie słowa: „Zaprawdę powiadam tobie, że co­
kolwiek uczyniłeś najmniejszemu z braci moich, 
Mnie to uczyniłeś! ‘

P if E  WIELKI W PRZYRODZIE.
Uczucie dziwnej rzewności i pokory ogarnią 

każdego myślącego chrzeciamna w  dzień W ielkie­
go Piąku, w  ową rocznicę męki i zgonu Zbawicie­
la; pod wrażeniem tych uczuć, pisarze i artyści 
tworzą dzieła często wzniosłe, nawet pomnikowe, 
a fantazya ludu snuje przepiękne legendy. Wątek 
wielu tych legend wije się wśród świata przyrody. 
W iem y z Ewangelii, ze męka i zgon Chrystusa Pa­
na wśród jednych luazi wzbudzały spólczucie i żal, 
gdy inni przypatrywali się tragedyj na Oolgocie



obojętnie. Fantazya lądu nie omieszkała wyzyskać 
tegc szczegółu i oto .naray liczne opowieść1 o za­
chowaniu się niektórych rcśJin i zwierzał wobec 
męki i Zgonu Jezusa.

Do roślin litościwych wyobraźnia ludu zaMczy- 
ia tarć, krzew dobrze u nas znany. Pono kiedy 
Chrystusa Pana ujęli siepacze w Ogrójcu, prowa­
dzili <lo petem obok krzaka tarniny. Roślina, zda­
jąca się istnieć po to tvlko. aby zadawać rany, uj­
rzawszy Zbawiciela, prowadzonego przez żołda­
ków, którzy Ma urągaH. westchnęła żałośnie, prze 
czuła bowiem. że jej ciernie mają zranić świętu 
skronie Syna Bożego. Chrystus. otoczony szyder­
stwem i H ajgraw am em . uradował się spółczuciero. 
Jakie okazał Mu kr ^ # .  zwrócił s ę tedy do taininy 
ł rzekł:

—  Nie będz % winna temu. ? ciernie twoje 
przebudą mi skroń, j  zraniwszy, krew z niej w y­
sączą. W  nagród: zaś szlachetnych twoich uczuć 
ąnroł •BÓJ c0roc7.11 e o  tym czasie ucierać cię oę- 
dzie w białą szatę.

Powiedz.avi sj uy Zbawiciel dotknął spętane- 
mi rękoma roślinę 1 w tej chwili krzaK okrył się 
śnieżnej białości kwa ern: odtćtd też o tym czas.e 
ciemne Jego ga tek i zdobią się kwiatami śnieżnej 
bieli.

W ierzba, towarzyszka rzek i strumieni, smętne 
Czyni wrażenie swemi opuszezonemi ku ziemi ko­
narami na których zwisają szaro-ziełone Listki, niby 
kropie tez. Taka ma postać dziś wierzba dlatego, 
Ł t  pono ongi, schyliwszy się, zanurzyła gałązki 
łw o je  w  krwi Chrystusowej i odtąd nie może już 
»e  smutku podnieść ich v. górę.

Kwiat znany pod nazwą „oko Chrysł"sij ,
wykw itł w Ogrójcu w  tern miejscu, gdzie się Jezu* 
modlił przed śmiercią i gdzie wtedy Jego łzy  upa­
dły. O pospolitej u nas „męczenicy niebieskiej'*, 
która uwydatnia narzędz.a męki Pańskiej, opowia­
dają, że kiedy Zbawiciel, zbroczony krwią po biczo­
waniu, szedł na Golgotę, roślina ta usiłowała za­
grodzić Mu arogę, rozpiąwszy się na ntej. Żeby 
rośliny nie nadepnąć, Zbawiciel schylił się i usunął 
ją na bok. Dlaczego miała cierpieć także roślin­
ka? Czy nie wystarczało, że On cierpi? Potem, 
kiedy Jezus zawisł na krzyżu w  cierniowej koro­
nie, znosząc mewysłowione męki, a tłuszcza mu 
urągała jeszcze, wówczas cała niemal przyroda, 
słońce, ziemia, rośliny i zwierzęta objawiły spół- 
czuJe cierp'ącemu Synowi Bożemu. Skromna ro- 
ślimca pnąca, która poprzednio usłała się Zbawicie­
lowi na drodze krzyżowej, teraz wspięła się na 
krzyż, uczepiła S’ę pręta hyzopu, do którego przy­
twierdzono gąbkę z octem 1 chłodziła srieczone 
usta pragnącego Zbawiciela. Przeplotła swą gię­
tką łodygą koronę cierniową i rozłożyła swe deli­
katne. chłodne listki na ranach, spowodowanych 
cierniami. Ody powstała ciemność, okryw ając ki­
rem catą przyrodę, która nie mogła patrzeć na ka­
tusze Syura Bożego i kiedy Zbawiciel zawołał: — 
Spełniło się! —  wtenczas litościwy kwiat także 
ukończył swe zadanie. Nie chciał już patrzeć na 
okrutnych ludzi, zamknął swój kielich i uwiądł. Na­
stępnego roku znowu okrył się kwieciem, któie już 
nosiło ślady jego boleści: koronę cierniową, gąbkę, 
gwoździe i bhzny. Gdy się zbliża chwila zgonu 
Cnrystusa, to i kwiat schyla głowę, nie kwitnie już 
dłużej nad jeden dzień.

11 i i

N O W IN A .

t lichy wijtrzyK powiewa, 

A. wesoła już duszu 

W  gówie Knąe wyrusza . 
I pioannki swe śpiewa.

K.ritną gstie 1 drzewa,
Sloi.ce cieplej inż świeci,
1 skowronka ś new leci.
A ż  poa niebem rozbrzmiewa

Leć, wesoła, ptaszyno. 
Soiewa) ala nas 1 Boga, 
Spiesz się z dobrą nowia^

Dc wiejskiego d*ż  proga, 
liioŚ, że smutki przeminą, 
Niochże spadnie z serc

trwóg, ł

i

i ®  i i ®jó&iac v/ Gm u tucn w  Górne j  A ustr/ it
rezydeneyu. książąt kumberlaudzkich.



^  Stok.ocie, Łwane przez lud „sierotkami**, —  bo krzyż i pod błękitami nieba wyśpiewał pieśń źało-
„edlug ludu, tyie jest na świecie sierot, co tych bną, użalająca się nad cierpieniami Jezusa i wyzzu-
kwlatów —  powstały z łez. które Marya Magdale- cającą ludziom ich zaciekłość Odtąd też lud Jo
jak rzętiście roniła, przejęta głębokim żalem po brego skowronka nazywa „ptaszkiem Matki Bo-
śmierci Jezusa. Gdy zaś Matka Zbawiciela, scho- żej“ , który w niebie u Je] stóp wiecznie śpiewa.
jdztiC z Golgoty w towarzystwie dwóch Maryi i ćw. Kiedy Chrystus skonał na krzyżu, ciało Jego

ma, rzewnie płakała łzy Jej, padające na liście obsiadły przeróżne dokuczliwe muchy i komary,
rosnącego na stoku góry storczyka, pozostały na W ówczas całe chmary wróbli przyleciały do k~zy-
nich Ja! o ciemne plamy na wieczne czasy. Z krwi, ża, odpędziły przykre ow  idy i czuwały nad Świę­
to  ciekła z ran Chrystusowych, wyrosły lilie białe, tem Ciałem, broniąc un do Niego przystępu. Gdy

W  lasach świerkowych przebywa ptak, zwany zaś Chrystusa zdjęto z krzyża, siepacze zostawili
krzyżodziobem dlatego, że dziób jego krzyżuje się pod krzyżem gwoździe, Któremi Ciało Jego byto
na końcu Ten Kształt dzioba pozwala ptakowi przybite do drzewa; wrócili jednak po nie i chcieli
wygodnie otwjerać łuski szyszek świerkowych zabrać, aby je ludziom pokazywać dla igraszki: ale
f wydob3*wać z nich nasienie. Kiedy Chrystus Pan wróble obsiadły pokrwawione żelaztwo tak gęsto,
wisiał na krzyżu, ptak usiłował wyciągnąć dziobem że siepacze nie mogli gwoździ znaleźć i z niczem
Swoim gwoździe, któremi przybite było do krzyża odeszli. W tedy też i szare ptaszki odleciały do
św ięte Ciało; na tę pamiątkę otrzymał dziób, za- grobu Zbawiciela, ahy i tam chronić Przenajświęt-
Jtrzywiony w  kszałde krzyża i upierzenie, jakby sze Zwłoki od napaści owadów. Zostawione pne*
krwią skropione, nie ped krzvżem gwoździe przemieniły się w kwia-

Gdy Matka Najświętsza łzy  bolesne wylewała W, które rozmnożyły się i do dziś rosrą pr całym
pod krzyżem, bujający w górze skowronek, zdjęty świecie. a na smutną pamhtkę nazy wają s*ę gwoź-
Hiością, postanowił ulżyć boleści Matki i cierpie- dzikami. Szanują je wróble i żadne* im nigd^ szko
Iliom Syna. Opuścił s.ę tedy z góry i usiadł na ra- dV n,ie czynią. W róble również, gdy szczebiotliw^
mieniu krzyża, po nad głową konającego Jezusa; jaskółki po zgonie Jezusa w o lau : —  Umar!
tam dopóty dziobał i dziobał po krwią ociekłej, Utfe ł! —  przeczyły im gwarnie, ćwierkając; -
cierniowej koronie, dopóki jednego nie oddziobał -yw ! Żyw !
Ciernia, aby choć jedną kroplę krwi oszczędzić Sroka ongi posiadała bardzo piękne p’ó-a i pię-
Okrzyżowanemu. Potem wzniósł się wysoko nad knie też śpiewnała, a oto dlaczego ma teraz zeszpe-

Ą CZEGO NAM BRAK?

Ziemia jest żyzna, bujne rodzi plony, 
Choć się nje przyjmą w  niej kwiaty

z za morza? 
Przecie uprawne starannie zagony 
Dość dają jarzyn i złotego zboża. 
Zw ierz różny gęste zamieszkuje bory, 
Pównia z górami często się przeplata, 
fTułaj staw jakiś pośród nól !ś.ii spory, 
Tam rzeka w  rybę wszelaką bogata. 
Nie braknie węgla ni bezcennej soli, 
Lecznicza woda z łona ziemi IrysKa, 
Także i ludzi zdrowych jest ao<voli, 
Są liczi,e wioski, grody i grodziska, 
ffednak w  tak pięknej i bogatej ziemi 
Ludzie są bredni, jak nędzni żebracy, 

między temi bogactw^y naszemi 
Brak nam wciąż wol; i chęci do pracy.

Tersyies.
*  *

Kto z ludzi Boga zna tylko na niebie,
Tego duch jasną nie stanie się zorzą,
'A kiedyś plagi dom jego zaorzą,
I  zapomniany trup ziemia pogrzebie.
A le kto Boga ma w  sercu u siebie,

f
go szatańskie moce nie zatrwożą, 
częścią mu jasne wrota się otworzą, 
dzlnna niwa do snu ukoJebie. B u łg a r s k ie  d z ia ła  m a s z y n o w e  w  b itw ie  j>« d  G a llio u u .



cone pióra I głos: Kiedy inne ptaki, zasmucone zgo­
nem Zbawiciela, zawodziły żałośnie lub chowały 
się po lasach, sroka jedna wzbiła się w  powietrze 
1 jakby na urągowisko, zaczęła śpiewać wesoło. 
Za karę więc postradała piękne pióra ł odtąd też 
zamiast śpiewać —- skrzeczy. Taki sam brak 
współczucia okazała osina, o której legenda tak 
głosi:

W  straszliwej godzinie, kiedy Pan zawisł na 
krzyżu, słonce twarz swoją kirem zasłoniło i 
dreszcz boleści przejął całą naturę. Człowiek z 
trwogą i w  milczeniu czekał końca tego groźnego 
zjawiska, zwierzęta ukryły się w  norach, żadna 
muszka nie zabrzęczała, żaden ptak nie zanucił. 
W szystko posmutniało i oniemiało. Tylko kwiaty, 
krzewy i drzewa szeptały w swej mowie. Cedry 
libańskie szumiały posępnym, żałobnym chórem. 
Skończyło się! —  jęczała cicho łzawa wierzba ba­
bilońska i opuściła gałązki nizko po nad zwiercia­
dło Eufratu. Winnik szedł przez winnicę i spo­
strzegł, że latorośl szlachetna płakała.

Aie z Golgoty rozeszła się woń słodka: to fio­
łek ją posyłał, by ochłodziła Zbawiciela, a irys sze­
pnął cyprysowi:

—  Odtąd przybiorę żałobę.
Cyprys zaś odrzekł:
—  A ja odtąd zamieszkam przy grobach.
Wśród dusznego zmroku, zaszemral cichy jęk

w powietrzu.
To Astarot, anioł śmierci, płynął ku krzyżowi. 

Gdy z Golgoty uleciało westchnienie: —  Boże mój, 
czemuś mnie opuścił?! — zadrżały wszystkie tra­
wki, wszystkie gałęzie i kwiaty.

Tylko osina, dumne, chłodne drzewo, stała nie­
wzruszona na Golgocie.

—  Cóż nas obchodzi Jego cierpienie? —  mó­
wiła. —  Przecież my, drzewa i kwiaty, jesteśmy 
niewinne, grzechem nie dotknięte...

W ówczas groźny Astarot, wziąwszy czarę z 
krwią Zbawiciela, pokropił nią korzenie dumnego 
drzewa, które nagle zdrętwiało; gałązki jego opu­
ściły się i odtąd drżą wszystkie jego listki trwoż­
liwie, chociaż najlżejsźy wietrzyk nie zamąca po­
wietrza.

Tak tedy nieczuła osina dzieli los Ahaswera, 
Żyda wiecznego tułacza, który nigdy nie zazna 
spoczynku, bo nie miał litości dla cierpień i męki 
Zbawiciela.

BRANIEC TATARSKI.
Opowiadania na tle hietcrycznem osnute z XVI wieku 

(Ciąg dalszy.)

Potęga turecka na morzu. —  Korsarze. —  Straszliwe 
przebudzenie. —  „Światłtość w  ciemnościach świe­

ci, a ciemności jej nie ogarnęły".
Nasza galera, zwana „Gołębicą11, mknęła po fali 

szybko, chocaż naładowana mnóstwem futer, dro­
gich metali ze Wschodu i ukrytych między niemi 
drogich kamieni, jak się potem dowiedziałem. Nie­
bawem popłynęliśmy pod Carogród i nie zatrzymu­
jąc się wcale, wąziuchną cieśniną, Bosforem, wpły­
nęliśmy na morze Marmora. Cudnie sie przedsta­
wia zdała ta stolica padyszacha, ale serce mi się 
ścisnęło, że przed stu laty niespełna, jeszcze oną

należała aó"cffrześcfan, że fam, gazteterarz'pryszczą 
półksiężyce, wznosiły się wysoko złote krzyże ko­
ściołów naszych. A świecą i migocą na słońcu ko­
puły tureckich meczetów bardzo wysoko ponad tą 
falą modrą, która, pieniąc się, uderza o skały nad­
brzeżne.

Dalej znów Hellespont sławny (cieśnina Darda- 
nelska), i już jesteśmy na morzu, które Archipela­
giem zowią, bo zasiane wyspami, a te, jak szma­
ragdy, zielenią się, rozsypane między Europą i A.- 
zyą. Mijają nas rozmaite okręty w  te] żegludze* 
rozmaite na nich powiewają flagi, ale najwięcej jest , 
tureckich.

Opowiadał mi nasz kapitan okrętu, że żadną 
państwo w  Europie nie posiada takiej marynarki, jak 
turecka*). Ich admirałowie to ludzie uczeni, którzy 
na papierze wszystkie morza i lądy rysować umieją, 
a jakie mają armaty! To też ich potędze ulegają 
różne grody i państwa całe. Tu oblegają Marsylię 
w  południowej Francyi, tam znów na wybrzeżach 
Indyi, potykają się ze sławnymi również żeglarzami 
portugalskimi. Niedawno grozili Rzymowi, w falach 
Tybru czerpali wodę. Tu znów zdobyli (1523 r.)i 
gród niezwyciężony na wyspie Rodos, gdzie trzyi 
wieki zgórą opierali im się waleczni rycerze Świę­
tego Jana Jerozolimskiego.

Wszystko mi to opowiadał kapitan wenecki, 
wskazując palcem na mapie, która przed nim leżała, 
kraje i miasta przez bisurmanów zajęte; były cne 
poznaczone czerwoną farbą, a tych czerwonych 
punktów przybywa co rok więcej i więcej. „1 na­
sza wenecka flota —  mówił kapitan —  choć sławną 
po wszystkie czasy, drży teraz przed Turczynem 
dzikim a łupieżnym! Sarn sułtan Solitnan Wielki*)' ,
puszcza się nieraz na morze. O tym sułtanie także %
się dziwów nasłuchałem różnych. I dobrze mi było, 
żem się w  niewoli u Edygi od innych jeńcóv* po' 
włosku był nauczył cokolwiek, bom się mógł teraz 
rozmówić z Wenecyanami i dowiadywać się rzeczy 
ciekawych.

A  tymczasem noc zapadła i wolniej już posu­
waliśmy się, żeby nie uderzyć o skały, ukryte pod 
wodami Archipelagu. Znużony, usnąłem twardo ną 
pokładzie, z głową opartą o jakąś pakę z towarami, 
a we śnie zdawało mi się, że widzę, jak po fali sunie 
okręt ogromny i coraz olbrzymieje, a na przodzie 
samym stoi rycerz turecki, także olbrzym w  zawojtf 
i podnosi k rzyw y miecz swój do góry, że aż w  obło­
kach błyszczy niby półksiężyc srebrzysty. A  teni 
Turek olbrzym na olbrzymim okręcie pędzi wprost 
na naszą galerę i zgniecie ją pewnie, jak łupinę 
z orzecha... Serce mi biło gwałtownie, wyciąga­
łem ręce, żeby się bronić, czy zasłonić... wtem stra­
szny huk wstrząsnął mną całym i jak długi runąlerai 
na pokład! 1

Budzę się, oczy przecieram: wokoło mnie zą- 
męt i rozruch, ludzie biegają w  różne strony, bly>.

* Marynarka turecka najświetniejsza była w  XVI wiek*
(aż do pogromu pod Lepantem 1572 r.), dowódcy jej byli zara­
zem korsarzami i tworzyli państwo Berberów, w Afrvce pół­
nocnej. Turcy nawiedzali wybrzeża Sycylii, Hiszpanii, Fran­
cyi i Włoch, paląc miasta, a mieszkańców biorąc do niewolL 
Admirałowie Solimana, śród wojen i rozbojów, znajdowali czai 
na naukę, pisali dzieła, wydawali mapy historyczne 1 żeglar­
skie; mistrzami byli w  dobywaniu miast artyleryą swą wy­
borną. Cała Europa drżała przed nimi.

* Soliman (1521— 1566) słynny z mądrości 1 odwagi: lUh 
dał prawa ogromnemu państwu swemu, rozwinął sile lądową k 
1 morską, odzywał sic Jak pan do monarchów Europy. Trtkń 
Zygmunta I szanował wielce. *



utają światła śród czarnej nocy, i znowu huk stra­
szny, niby grzmot: raz, drugi, trzecil To z armat 
Ktrzelają! Co się stało? —  pytam. —  Nikt nie od­
powiada, a tuż kolo mnie przelatuje, furcząc i świ­
szcząc. kula i ginie gdzieś w ciemności. Kapitan 
Wydaje rozkazy, z trudnością dobiegam do niego 
f dowiaduje się, żeśmy zgubieni, bo nas opadli 
korsarze tureccy ze wszech stron, i żadnego niema 
ratunku. Kilku majtków poległo, maszt główny 
Strzaskany i już bisurmany, dziko wrzeszcząc, cisną 
Się na pokład.

W  jednej chwili leżeliśmy powiązani na pokła­
dzie, a Turcy łupili okręt, zabierając paki w  nim 
zawarte, i przenosząc je szybko na swoje statki; 
ą było ich kilka, bo, ze wszech stron błyskały świa­
tła złowrogie. Ja "miałem czas pochwycić Leszka 
małego i z nim razem leżeliśmy związani, obok pęku 
lin zwiniętych. Poprzenosiwszy paki, korsarze za­
brali się do nas i także poprzerzucali na któryś ze 
Swoich statków. Biedna „Gołębica", która się bro­
niła z początku, podziurawiona tureckiemi kulami, 
Szła szybko na dno. Dalej już nie wiedziałem, co 
Się stało, bo mię wraz z innymi rzucono na dno 
okrętu, i tylko przez drewniane jego boki, słysza­
łem głuchy huk iaii morskiej, zgrzyt łańcuchów i lin 
larganie. (Cip,g d?iv

d * *

Z  PAiiipiKA KA PELAN A W IĘZIENNEGO-
f ---------E

Do bramy ponurego miejskiego więzienia, ra- 
niutko. w pierwszy dzień Wielkanocy, zbliżył się 
kapłan z zakrystyanem.

Widząc zamkniętą, mocną, żelazem okutą bra­
mę, kapłan zaczął się rozglądać, lecz spostrzegłszy 
po chwili rączkę od dzwonka, szarpnął za nią raz 
i drugi.

W  chwilę po za bratną dął się słyszeć jakiś 
gniewny pomruk, niewidzialna ręka otworzyła w 
bramie maleńkie okienko i przez ten otwór w y j­
rzała zaspana twarz żolriiei za-dozorcy.

Spojrzał na kapłana i kościelnego, lecz snać był 
Już uprzedzony o ich przybyciu, gdyż nic nie mó­
wiąc. leniwie odsunął rygle, które wnet opadły z 
głuchym łoskotem, zgrzytnął kluczem w zamku, 
pociągnął z wysiłkiem ciężką fuitę bramy i usuną­
w szy  się na stronę, dał przejście przybyłym go­
ściom.

Za chwile drugi żołnierz wprowadzi! przyby­
szów do kaneelaryi więziennej, gdzie już czekał na 
tiich „nadziratiei", czyli starszy dozorca więzienia. 
Ten, powstawszy, powitał kapłana oświadczając 
tnu, że „kamera", czyli pokój dla Mszy świętej, jest 
już przygotowany, że więźniowie katolicy są tam 
już zgromadzeni i że w imieniu władzy więziennej 
Usilnie prosi, by ani kapłan, ani kościelny nie da­
wali sami bezpośrednio więźniom pieniędzy, ani li­
stów, gdyż według ustaw więziennych, mogą być 
one doręczane wyłącznie przez administracyę w ię­
zienną. Zwrócił się potem do stojącego obok żoł- 
Iiierza i kazai mu zaprowadzić przybyłych do „ka­
mery11.

Niebawem stanęli przed gmachem więzienia. 
P rzez małe, okrągłe okienko we drzwiach, mignęło 
czujne oko stojącego wewnątrz na korytarzu do­
zorcy i ciężkfć, żelazem okute drzwi natychmiast 
Nie r o z w a r l i

Z długiego, ciemnego korytarza wionęła ciężka, 
cuchnąca, zgniła, dusząca niemal woń...

Kapłan mimowoli westchnął głęboko, jakby ża 
łując świeżego powietrza i światła, co pozostały za 
bramą; zakrystyan niespokojnie spojrzał na zamy­
kające się, ciężkie drzwi więzienne: lecz przewo­
dnik tak szybko podążył naprzód, że zarówno ka 
płan, jak i zakrystyan, nie chcąc stracić go z oczu, 
pospieszyli za nim.

Po dłuższej wędrówce, żołnierz zbliżył się do 
jednej z cel, zapukał do drzwi, które się rozwarły 
i kapłan ze sługą wszedł do dużej izby, zapełnionej 
więźniami.

Widok żółtych, wychudłych twarzy więźniów, 
cuchnące, przesycone potem ludzkim powietrze, 
siermiężna odzież, a zwłaszcza szczęk kajdan, tak 
wzruszyły młodego kapłana, że szybko się odwró­
cił w stronę ołtarza i zaczął tam się krzątać, aby 
ukryć przed oczyma więźniów wrażenie, jakiego 
doznał. Po chwili zapanował nad sobą i zwróci­
w szy się do więźniów, pozdrowił ich słowami:

—  Chrystus Pan zmartwychwstał prawdzi­
wie. Alleluja!

W ięźniów zebrało się około czterdziestu. Byli 
wśród nich starzy i młodzi, były też kobiety. W ie­
lu z nich odsiadywało karę za morderstwa, kradzie­
że i inne występki, aie byli też polityczni, wyróżnia­
jący się ognistem okiem i inteiigentnemi rysami 
twarzy. W szyscy oni, wyspowiadani wczoraj, dziś 
mieli przystąpić do Stołu Pańskiego.

Gdy kapłan miał już wychodzić ze Mszą św., 
zakrystyan zaczął niespokojnie przeszukiwać przy­
niesione ze sobą rzeczy, wreszcie podbiegł do ka­
płana, szepcząc mu, że dzwoneczka niema.

—  Albo zapomniałem go, albo zgubiłem...
Jednocześnie z grona więźniów wystąpiło

dwóch młodych mężczyzn, którzy zaczęli prosić 
kapłana, aby pozwolił im służyć do Mszy św.

Kapłan mile zdziwiony, pomimo protestu zakry- 
styana, który mruczał, że bez komży nie można do 
Mszy służyć, pozwolił im uklęknąć obok.

Książę Chan do Dorszy Książę Szemyn Damalin
naczelnicy dyplom acji mongolskiej. Właściwy władoa 

on gol'1 piastując zarazem najwyższy urząd duchowny 
W kraju, fila zajmuje się sprawami dyplomaoyi, pozo- 
stawlająp Je swym ministrom Dwaj książęta uwido­
cznieni na obraz kuprżygotowall oderwanie się Mongolii 
Oa Ghfti a, poddaStf etęądJ pod zwierzchnictwo Rosyl, 
60 niezgodnie siSirtelflę przyczyną wojny pomiędzy



Rozpoczęta tlę Bezkrwawa Ofiara.
Więźniowie-ministranci powoli. Jasno ł dobitnie 

odmawiali ministranturę tak, te zdziwiony zakry- 
styan zaczął niespokojnie i badawczo spoglądać to 
aa Jednego, to na drugiego.

Większość więźniów modliła się gorąco, a czę­
ste westchnienia i mocne uderzenia w piersi świad- 
eayły o niezamarłych Jeszcze uczuciach wiary.

Po  Ewaneglii, celebrans wypowiedział naukę, 
w której tyłe wykazał serca i tkliwego współczu­
cia, że w  oczach najbardziej nawet obojętnych za­
c ię ły  się kręcić łzy.

Po nauce, zebrani padli na kolana i cichy szept 
modlitwy, niby wonny dym kadzielnic, zaczął pły- 
«ąć do stóp Pana Zastępów.

I nic nie przerywało tej ciszy i nastroju rozmo­
dlonych więźniów. Straż z bagnetami, stojąca 
s drzwi, tamowała w  sobie oddech, nie chcąc mą­
cić podniosłej ciszy. Ołos dzwoneczka, zwykle to­
warzyszący Mszy św., nie odzywał się ani na 
Eanctus. ani na Ofiarowanie, a mocno zafrasowany 
takrystyan, mimowoli, z przyzwyczajenia, chwytał 
rękoma kolo siebie, szukając zapomnianego przed­
miotu.

W reszcie nastąpiła chwila najpodnioślejsza, 
chwila Podniesienia. Bóg zstępował na ołtarz ubo­
gi. z sosnowych desek sklecony, aby niebawem 
wstąpić do serca więźniów.

Tu Jednak się stała rzecz wręcz nieoczekiwana, 
pełna takiej grozy, że kapłanowi i obecnym krew 
*łę ścięła w  żyłach i ręce mimowoli zadygotały.

Gdy kapłan, po wypowiedzeniu słów konsekra- 
cyjnych, drżącą ręką podniósł do góry Przenaj­
świętszą Hostyę, owi dwaj więźniowie, co służyli 
do Mszy św.. widząc, że tak wielka i święta ehwila 
« i «  Jest uczczona uderzeniem dzwonka, nagle po- 
hwycili w  dłonie ciężkie swe kajdany i zaczęli nie- 

ni dzwonić głucho, z ponurym łoskotem, miarowo, 
- raz. dwa. trzy! raz, dwa, rzy ! raz, dwa. trzy! —» 

sak na podniesienie.
Zda się Anioł Śmierci przeleciał nad zgroma­

dzonymi. Orobowa cisza zaległa dokoła. Oddech 
zamarł w piersiach obecnych, a na blade czoła w ię­
źniów ł wzruszonego kapłana wystąpiły duże kro­
pie zimnego potu.

Kapłan wsparł się o ołtarz i pełen wzruszenia, 
spoglądał na Boga Żywego, utajonego w Przenaj­
świętszej Hostyi, Boga miłości, którego zstąpienie 
aa ołtarz powitano szczękiem kajdan...

Zda się nigdy jeszcze widok nędzy ludzkiej nie 
wydawał się tak przerażająco strasznym. Jak obe- 
« i e  w  obliczu Boga.

Po skończone] Mszy św., kapłan i zakrystyan, 
■ubrawszy pospiesznie aparaty, pożegnali więźniów.

Wślad za nimi rozległa się komenda: „strojsia!“  
„w p ieriod l", więźniowie zaczęli wychodzić z ka­
mery ł niebawem wszystko wróciło do zwykłego, 
ponurego, strasznego tycia.

Na tych murach więziennych zda się obficiej, 
d i  zwykle, wystąpiły duże, Jasne krople wilgoci, 
siby łzy  zamkniętych, opłakujących swoją zatra­
coną dolę. Kapłan, nie mogąc zapomnieć wjdoku 
sędzy i osierocenia więźniów tego i dnia niezwykle 
gorąco z ambony nawoływał parafian do złożenia 
ofiary na rzecz więźniów, a obficie ofiarowane cia- 
«ta, mięsiwa i grosz, świadczyły o rozbudzonych 
*czuciach litości i współczucia w  sercach wiernych.

Ks» Feliks SznarbacbowskŁ

Ś w ia t ło  d la  a  w ia ty k ó w .

Jeden wynalazek wytwarza potrzebę drugiego. Ma­
ją już ludzie statki napowietrne, z których śledzić 
mogą w razie wojny ruchy wojsk nieprzyjacielskich 
(boć o to głównie chodzi) — nie było przyrządu* 
któryby umoźebnił wykonanie tej czynności w  nocy, 
Dwóch techników austryackich postarało się o  zara­
dzeniu tej biedzie i udało im się. Wynaleźli pewien 
rodzaj racy, która wypuszczana ze statku, powoli o* 
puszczając się ku ziemi, pęka i daje światło o sile 50 
tysięcy świec, przyczem awiatycy, siedzący na statku, 
mogą bardzo dokładnie zbadać okolicę, pod niemi się 
znajdującą. Jest więc znowu jedno więcej ułatwieni  ̂
wzajemnego mordowania ludzi.

O polski narodzie I 
Rzuć dzisiaj swe troski.
Bo dziś zmartwychpowstal 
Nasz Zbawiciel Boski 1

Ufaj w  dobroć Pańską 
Niemającą granic.
Wobec które) ludzka 
Złość przyda się na nic.

Otrząśnij się z smutku.
Ciesz się s chwały Pan& ^ 
Śpiewaj: AllelujaI 
śpiewaj 1 Hosanna!



Adir,’flistracy;j< „PRAWDY"
KkAKÓW, ULICA STOLARSKA L. 6.

polewa następujące książki:

Hrabia Damian. Polecamy „Hrabiego Damiana" 
wszystkim lubownikcm czytania. Powieść skła­
da się z 40 zeszytów, obejmujących 967 stron 
i 40 pięknych obrazkow i kosztuje w  oorawie 
pięknej 6 koron.

Rycerze pra^y. Cena R ycerzy  pracy", zawierają 
'ycli 952 stron i 40 pięknych obrazków, wynosi 
w  pięknej oprawie 6 koron. bez oprawy 5 KOiom.

C grób Zbawiciela. Powieść, wyszła w  50 zeszy­
tach, obejmuje 1192 stron i 50 pięknych obraz­
ków'. Cena w  pięknej oorawie wynosi 7 koron.

°ornsta Boża. Powieść składa się z 50 zeszytów, 
obejmijących 591 stron i 50 obrazków, kosztuje 
v pięknej oprawie 7 kor., broszurowana 6 kor.

Rycerz Maryi. Cena za całe dzieło, składające się 
z 5o zeszytów 6 koron, oprawne 7 koren.

Genowefa. Powieść, napisana przez Józefa Choci­
szewskiego. Składa się ona z 50 zeszytów'-, 
obt knuje 1200 stron i 50 obrazków. Oddajemy 
ją mO cenie 6 koron, w  oprawie 7 koron.

Dzieje Polski. Cena w  pięknej oorawie 4 korony, 
z przesyłką franko.

Słowianie, narody i ich piśmiennictwo. Napisał J. 
Magiera. Cena 20 halerzy.

Cesar? Napoleon !. Napisał dr. Stanisław Kozłowski, 
Cena 20 halerzy.

O szkodach pełnych. Napisał M. Szyhalski. Cena 
20 halerzy.

O opiece nad sierotami. Napisał "M. Szybalski, c. k. 
radca sądowy. Cena 20 halerzy.

O prawie spadkowesn. Napisał O. Szufnera, e. k. 
sekretarz sądowy. Cena 20 halerzy.

Poradnik dla rolników, kupców i t. d. Napisał ks. 
Szczepański. Cena 40 halerzy.

Aimołaj Rej. Napisał F. Magiera. Cena 40 halerzy.
Sw. Paskal, Nauki i przykłady dla młodzieży. Cena 

20 halerzy.
Kazimierz Pułaski, przez dra St. Kozłowskiego, 

Cena 20 halerzy.
Przyjaciele bjdu (o żydach). Napisał ks. Wróbel, 

Cena 1 kor.

Jdepokt ’aua. Prześliczne album pamiątkowe dla 
uczczenia jubileuszu N. P, Maryi niepokalanie 
poczętej, zawierające S wspaniałych obrazków'
1 oprawione bardzo gustownie w płótno. Cena
2 ker,

.Ojciec zadżurilonych". Najpiękniejszy utwór Juliu­
sza Sk,wackiego, słowo wstępne napisał Ks. 
Biskup C&ndurski, Cena prześlicznie wydanego 
egzemplarza z kolorowymi oorazkami i w  prze­
ślicznej oprawie 3 korony,

Sł. Wincenty Kadłubek. Napisał ks. Bandurski Cena
większego wydania I kor

Wiązanka pieśni pmskich. Cena w  pięknej oprawie 
złoconej 50 ha).., w  oprawie papierowej 30 hal.

„Zmartwycnwstanie", prześliczny utwór sceniczny 
treści narodowej z kościuszkowskich czasów: 
w  trzech aktach. Cena 1 koronę.

O jubileuszu Ojca św. p iusa X. Przypomnienie na 
jubileusz półwiekowego (1858— 1908) Kapłań­
stwa O.ca świętego Piusa X. Napisał Profesor 
F ffk s  Gątkiewicz. Cena 30 hal.

Dzieje Polski, z licznemi ilustiacyami, w  oprawie, 
p/tr; r.rfer. objętości 380 stron. Cena 4 kor, już 
z przesyłką.

Milioner i śmieciarz. Powieść ze stosunków angiel­
skich. 168 stron, z obrazków. Cena 50 halerzy, 
z przesyłKą o0 halerzy.

Tryumf w !ary, obrazki z życia plantatorów amery­
kańskich. 151 stron. 5 obrazków. Cena 50 haJ- 
z przesyłką 60 hal.

Odzyskana córka. Powieść. 189 stron, 5 obrazków. 
Cena 50 hai., z przesyłką 60 hal.

Sześć beczek złota. Powieść. 180 stron. 5 obrazków. 
Cena 50 halerzy, z przesyłką 60 halerzy.

O życie i wolność. Powieść z ostatniej wojny Burów 
z Anglikami. 144 streny, 5 obrazków. Cena 
50 hal., z przesyłką 60 hal.

Syn p!jaka. Powieść. 134 strony, 5 obrazków.'Cena 
50 halerzy, z przesyłką 60 halerzy.

Szatański Posww. Powieść na tle prawdziwego 
zdarzenia, nadzwyczajnie ciekawa. 180 stron, 
5 obrazków. Cena 5(Phąi:, z przesyłką 60 LaL

Św, Kazimierz, królewicz. Obrazek historyczny, 
przedstawiony na tle ówczesnych s+osunKÓw 
społeczno-politycznych przez Ludwika z Łuka- 
szewic. 160 stron, 50 obrazków. Cena 50 hal., 
z przesyłką 60 hal.

Powieści o zbójcach, opryszkach i hajdamakach,
zebrał i spisał Józef Chociszewski. 184 stromy, 
5 obrazków. Cena 5U hal., z przesyłką 50 hal.

Obłąkany ojciec, czyli Poświęcenie matki i żony. 
Powieść. 156 stron, 5 obrazkową Cena 50 hal., 
z przesyłką 60 hal.

Pan Jezus na krzyżu w  kościele Panny Maryi 
w  Gdańsku i K rzyż żyda. Dwie powieści dla lu­
du. 210 stron, 5 obrazków. Cena 50 hal., z prze­
syłką 60 hal.

Córka praczki. Powieść na tle prawdziwego zda­
rzenia, nadzwyczajnie ciekawa i O krok od 
śn»«erc> Cena 50 hak, z przesyłką,60 hal

wmian ił?!e ij1cł i  i,c .esłai z góry p z? zein, lub markami, Inaczej 
1----------~-rrr7 — ; ”  —  książek nPe ’ .y&yłaray i nie odpov.:adai.iy. 3 ■
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trzeba je zakropić dobrą wódeczką. Słynne 
zdrowotne nalewki krakowskie Szymczako- 
wddego zadowolą każdego smakosza. Dłu-

foletniespecyalnoćciwyrablanejedyniezzićł 
owoców, bez szkodliwych esencyi i olejków. 

Chcąc podczas ówiąt zapoznać szersze 
koła z naszemi znakomitemi wyrobami, wy* 
syłamy na próbę takżo osobom prywatnym 
po cenach wyjątkowych aź do odwołania:

2 but. litr. nalewek w dowolnym smaku za K. 5*80 
2 „ „ wykwintnego rumu Jamajka „ „ 6 80

Wysyłka pocztą, opłatnie za pobraniem. 
Specjalne cenniki wysyłamy na żądanie.

i Adres: SZYMCZAKOWSKI i Sp.
'Fabryka wódek zdrowotnych Kraków-Piaski 12

Odporność na poJa —  Zdrowie roślinie

Pm hód rolnikow i
wnosi nawożenie 40% solą potasową

407o sól potasowa w zm acn ia  ozi­
minę, podw yższa  ilość i jakość 
plonn zbóż jarych, roślin okopo­
wych jarzyn, owoców i  L p,

J ó z s f  K a ira ch , L w ó w
Kościuszki L 18.

Cenniki i broszurki darmo i opłatnie

tSSrŁS*’ Tanie pierze!
1 kg szarego do­
brze dartego 2 k, 
lepszego 2,40 k, 
prima pólbiaie 2,80 
k, białe 4 k, białe 
puszyste 5,10 k, 

ŚTBeniśch ' kg wyśmienitego
smezno - białego, 

dartego kwapu (puszcie) szary 6, 7 k, bia­
ły delikatny 10 k, najdelikatniejszy puszek 

wylęgowy 12 koron. 902
Przy  odbiorze 5 hg. fran k  o.

G o t o w ©
z nankinu o cienkich nitkach, czerwonego 
niebieskiego, białego lub żółtego, 1 pierzy­
na 180 cm długa, około 120 cm szeroka 
wraz z  dwoma Doduszkami, każda 80 cm 
długa, około 60 cm szeroka, napełniona 
nowem, szarem, bardzo trwałem, puszy- 
stem pierzem 16 k, półkwap 20 k, kwap 
24 k, pojedyncze pierzyny 10, 12, 14, 16 k, 
poduszki 8, 3,o0, 4k, pierzyny 200 cm dłu­
gie 140 cm szerokie 13, 14,70 17,SO, 21, k,
poduszki 90 cm długie, 70mn szerokie 4,58 
5,20, 5,70 k, spodki z mo/nego gradlu w 
paski, 180 cm długie 116 cm szerokie 12,80, 
15,80 k. Wysyłka za zal. od 12 k pocz, fr, 
Wym, dozwol., za rzeczy ; oodpowiednie 

zwracam pieniądze.
Bogato ilustr. cennik bezpłatnie i franko.
S. Benisch w Deschenitz, No. 104. Czechy.

Na raty
p

najnowszej konstrukcyi, 
ulepszone Sinaera ma- 
szyny «fi© saytia, ha­
ftu i do wszelkiego prze­
mysłu, z fabryk świato­
wej sławy, poleca pier- . . . .
wszorzędna, z; ana z rzeteb ości firma !

R PAWŁOWSKI
w Krako^iie, &yn@k 18
dostawca wielu Stowarzyszeń zarobkowych 
związku urzędników państwowych, i cen­
trali zakupu dla oficerów i urzędników 
Cenniki z history ą maszyn darmo iopłatnie.
I I W A 6 A !  Według poświadczenia c. t k. 
austr.-węg, konsulatu firma Singer Co, 
posiada ' swoje fabryki w Wittenbergu, 
pruskiej prowincyi Brandenburg, zaś kie- 
rownictwo handlowe w Hamburgu. Jestto 
więc firma niemiecka, którą „Straż Pol­

ska" do bojkotu zaliczyła. 4

Bandaże rupturowe bardzo praktyczno
Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cier­
piących na różne przepukliny pachwinowe, poleca 
paski bez żadnych sprężyn fachowy bandażystą

A .  i ^ R K l i l T i O
K R AK Ó W , U U C A  MOSTOTSfH 4.

jako ulepszone nowo wynalezione swoje eyste» 
my, wygodne noszenie bez żadnych dolegliwości. 
Liczne uznania. Gwarancya ogólna, Listowna 
objaśnienia. Ostrzega się przed blagą niefaełw- 
wych, którzy wprost wyzyskują. Na żądania 

wyjeżdżam.


